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Lwrócić się do: „JARDEN'', 


MACA PALESTYNSKA $» 


Mż przybył do Pokski transport MACY PALESTYŃNSKIEJ 
z wielkich młynów EARONA ROTSZYLDA w HAIFIE. 
Przedstawiciel na Kraków i prowincję z solidnemi referencjami poszukiwany. 


Warszawa, Długa 50, telefon Nr. 140-26 


Z okazji nowo otwartego lokalu dla sprzedaży detalicznej (przy hurtowni) poleca: 


PORCELANĘ. KRYSZTALY, SZKŁO i LAMPY 
Józef Steinmetz, w Krakowie, ul. Bracka 5 


Sprzedaż serwisów stołowych na dogodnych warunkach. 


id marginesie problemu polsko-diemieckiego 


Kraków, 20 marca. 

(b) Z wielkiego, historycznego punktu wi- | 
dzenia epoka dzisiejsza będzie może raz nazwa 
na epoką narodzin tendencyj do porozumienia | 
międzynarodowego. Mówimy o „tendencjach“ Ą 
nie przeoczamy faktów. Fakty przemawiają 
często przeciwko tendencjom. Ale pod hucza- 
cym wirem i loskotem [aklów dnia bieżącego 
bije wyrażnie prąd, którego hasłem jest — po- 
rozumienie. Nie schodzi wszakże dziś w Euro- 
pie z porządku dziennego sprawa porozumie- 
nia francusko-niemieckiego, niemicecko-wło- 
skiego, angielsko- francuskiego, polsko-angiel- 
skiego, sprawa porozumienia narodów bałtyc- 
kich, sprawa porozumienia Polski i Rosji, 
itd., itd, a na terenie wewnętrznym państw— ! 
sprawa porozumienia angielsko irlandzkiego. | 
czesko-niemieckiego w Czechosłowacji, polsko- 
żydowskiego w Polsce, żydowsko 'araoskiego w 
Palestynie itd. 

Wojowniczy nacjonalizm  szowinistyczny 
przeciwstawia się naturalnie hasłu porozumie- 
nia z całą siłą i gwałtownością. Jeśli nie czyni 
tego nawet expressis verbis, to jednak fakty- | 
cznie nie co innego jak właśnie -zowinizm na- 
cjonalistyczny stanowi zawadę na drodze do 
porozfimienia międzynarodowego, a w szczegół 
ności do porozumienia między narodami sąsia | 
dującymi ze sobą lub żyjącymi na terenie i w 


Problem 


granicąch jednego państwa. polega 


Nowy Lwowski młyn parowy 


D. AXELERAD | 3yr 


we Lwowie 


poleca MĄKĘ PASCHALNĄ 


EB 7" "TY - | 
I 


pod nadzorem i Hechscharem 
Rabinatu Lwowskiego (Nadrabin BR AUDE) 


w istocie swojej na tem, aby tendencje poro- 
zumienia zdobyły sobie posłuch ponad tenden- 
| cjami skrajnego nacjonalizmu. 

Porozumienie polsko-niemieckie iest pa!ącą 
koniecznością zarówno dla Polski jak i dla 
Niemiec, zarówno z politycznego jak i gospodar 
czego punktu widzenia. Kto gorzej wychodzi 
na obecnym stanie rzeczy — rozważanie tego 
arcymądrego zagadnienia można pozostawić 
szowinistom obustronnym. Ci zawsze widzą 
klęskę po przeciwnej stronie. Taka już jest 
ich natura.. W rzeczywistości pewne drobne 
sfery korzystają na wojnie gospodarczej. jak 
na każdej zresztą wojnie, lecz ogół — po obu 
stronach frontu — na niej traci, grubo traci. 
Ogół pragnie przeto — porozumienia. Krzykli- 
wemi hasłami bojowemi można ogół na krót- 
szy lub dłuższy okres czasu zdezorjentować 
lub nawet nieraz steroryzować, na stałe jednak 


wojny spetryfikować nie można. | 


Ale — przychodzą ludzie mądrzy, rozsądni, 
a przytem nie-szowiniści — i powiadają: prze- 
paść, sprzeczność interesów, odwieczne konfli- 
kty itp. | 

W lutowym zeszycie „Przeglądu Współcze- | 
snego“ pisze krytyk literacki i dobry znawca 
literatury niemieckiej p. Otto Forst Battaglja: 

Polaków dzieli od Niemiec przepaść, której 
nikt nie zdoia zasypać bez reszty. Historja 
wykopała lę przepaść... Polska, jako państwo, 
i Rzesza niemiecka, jako organizacja politrcz- 
na, stoją wobec wielu przeciwieństw intere- 
sów, przeciwieńsiw o niezwykle wielkiem za- 
osirzeniu.. Alba Rzesza niemiecka zgodzi się 
na dalsze rozerwanie należących do niej pro- | 
winevį i zaniecha tradveyjnego „parcia ku | 
Wschodowi*. albo Polska utraci dostep do mo 

| 


rza. a z nim równe:eczośnie polilyczna i ekono- 
miczną niezależność. . 
P. Battaglja musi jednak równocześnie przy 
znać: 
iako narody. różni» 
ważne momenty, jednakże nie odyxcha ich od 
siebie laka odm-enność uspozsołień i tempe- 
ramentów. a iakiei zazwyczaj sie mówi. Kto | 
umie myśleć lrzeżwo I nie poddaje się uczu- | 
| 
i 


Polaków i Niemców. 


cicwrm uprzedzeniom. przyzna. 3e wiaśnie 
sasiedzi żęja niekielv w ostrym zsalargu. że | 
właśnie blisko spokrewnione narody  tocza 


często zacięte spory Nasze serce i nasza po- | 


WYN ANIE A 


KO" 


Prenumerata: w Krakowie i prowincji mies. Zł. 5'00 kwart. Zł. 15/00 


w Krakowie z odńvszen. do domu „ w 520 m  „ 1560 
Na prowincji z przesyłką poczt. „ „ 560  „ „ 1680 
Zagranicą z przesyłką pocztową „ „ 900 m m 2700) 


Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł, 0'15, wiersz milimetrą 
1-szp. Zł. 0*20, nadesłane Zł. 0'60, wiersz milim. l-szp. w tekście 
ZŁ 085, wiersz milim. ł-szp. na l-ej stronie Zł. 1—, gratulacje 
Zł. 10, inseraty zamiejscowe o 50%, zagranicz. o 100% droższa. 


15 Loterji Państw. są do nabycia 
Wygrane powiększone 2 12 milj. na 16 mil). 


co drugi numer wygrywa. 


Radzimy wszystkim pospieszyć się z kupnem losów 
w naszej szczęśliwej kolekturze. Czas nagli! 


Cena losów niezmieniona 
tj. 1⁄1 Zł 40—, 12 Zł 20—, Y4 Zł 10—, 
Zapamiętajcie nasze szczęśliwe adresy: 


Jedyna największa, najstarsza I najszczęc 
śliwsza kolektura 


E.Lichtensteln i Ska 


Oddziały kolektury: 
Bielańska 3. Królewska 43. Nalewki 42. 


| Firma egzystuje od r. 1835. 
Konto P. R. 0. dla Warszawy 93-74. 


Kolektura nasza uszczęśliwiła setki tysięcy osób. 
Padły w naszej kolekturze następujące kolosalne 
wygrane: Zł 200000 na Nr. 57918 Zł 50.000, na Nr. 
12883 Zł 70.000, na Nr. 61282 Zł. 15.000, na Nr. 75071 
ZŁ 10.000, na Nr 401(1 na 10. $C9, na Nr. 156065 
ZŁ 5.000, na Nr. 72874 Nr. 5.000, na Nr. 70050. 
W ciągnieniu 5 klasy 14 Loterji Państw. dużo po 
Zł 3.000, Zł 2000 i po Zł 1.000 i wiele, wiele 
mniejszych wygranych. 

Łaskawe zamówienia prowincji załatwiamy 
zgodnie z naszą tradycją ETE i punktualnie, wy- 
syłając losy oryginalne odwrotną pocztą. 


W tem miejscu wycąć i nam łask. przesłać 


z 
ZAMOWIENIE. N. D. 


Do jedynej największej t najszczęfliwszej w Polsce 
kolektury 


Í 


Niniejszem zamawiam do I. kl. 15 Lot. Państw. 
Losów całych po Zł 40— 


~ Losów połówek po Zł 20*— 
Losów ćwiartek po Zł 10— 


Należytość za losy wpłacę do P. K. O. 98-74 
czekiem nadesłanym przez kolekturę. 


Imię i nazwisko: Lu 
Dokładny adres: 


do L-szej klasy 15-tej Loterji 
Państwowej nabyć winni 
wszyscy w najszczęśliwszej 

kolekturze 


Źródło Szczęścia 


Warszawa, Krak.Przedm. 37. 


Ceny losów: !⁄4 zł. 10, V/2 zł. 20, 1/1 zł. 40. 


Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiamy 
szybko i akuratnie odwrotną pocztą. 
j Konto Kk. ©. 12655. 
ARTEMA S (RCI SOCZI 

lityczna przyjażń przynależą naszym francu- 

skim sojusznikom, ale mózg nasz pracuje ra=- 


Nr. 73. 


Główna wygrana powiększona z 500.000 | 


Popyt wielki. Przewiduje się Erak losów. | 


Warszawa, Marszałkowska L. 146 | 


Łódz, Piotrkowska 72 gm. „Grand Hotelu< | 


E. Lichtenstein i Ska| 


Warszawa, ul. Marszałkowska 146 | 


I[LOSY I. KLASY| 


Konto P. R. 0. dla Łodzi 64209. | 
Szczęście sprzyja posiadaczom naszych losów. | 


| „Sir. 7 


H czej na modłę naszych niemieckich współza- 
wodników... 
W rezultacie: 

..z jednej strony konflikt niemożliwy do u- 
sunięcia, konflikt dwu pańsiw i dwu narodów 
wywołany nistorycznemi i geograficznemi wa 

l runkami. podsycany ciagle sprzecznością in- 
teresów i wzajemna niechęcią szerokich mas 
ludności — z drugiej strony islotne, ale zapo- 
znane pokrewieństwo intelektualnych  uzdol- 
nień obu powaśnionych społeczeńsiw.. (typ 

| psychiczny, wspólny Niemcom i Polakom. (to) 
typ człowieka o uczuciowym, ku „romantycz- 
nym“ wybujałościon skłonnym, bohaterskim 
temperamencie)... 

Jeżeli tę naogół trafna i wnikliwa analizę 
sprowadzimy na teren politycznej prozy, to bę- 
ziermy musieli powiedzieć, że taki sam „kon- 
flikt niemożliwy do usunięcia”, takie same 
„sprzeczności interesów" i taka samą, wkońcu, 
„wzajemną niechęć szerokich mas ludności" 
spotykamy wszędzie na pograniczu dwóch 
państw i dwóch narodów. Między Niemcami 
a Francją, Czechami a Niemcami, Rosją a Pol- 
ską — że tyłko najprostsze przykłady weżmie- 


_ Warszawa. 19. 3. Sin. Przez cały dzień dzi- 
miejszy toczyły się w Łodzi obrady przedstawi 
ciel i robotników. Po dłuższych naradach posta 
Bowiono zgodzić się an arbitraż, o czem zawia 
domiono o godz. 5-tej wojewodę tódzkiego Ja- 
Bzczołda. Niebawem, a mianowicie w godzinę 


_ Beri +9. 3. (1) Jak donosi „Berliner Tageblatt“ 
«z Fedsingiorsu, tamtejsze przedstawicielstwo sowie- 
ckie zakomunikowału dziś prasie miejscowej, że o- 
 €zektwane jest wkroczeni ewojsk polskich do Kow- 
m. W związku z tem odbywa się koncentracja od- 
wożskowych polskich na granicy polsko»-li- 
Angija — według zapewnień przedstawi- 
głełstwa sowieckiego w Helsingforsie zgodzi się 
mita w Genewie na pozostawienie Polsce zupełnej 
Percy w stosunku do Litwy, oraz zagwaranto- 
wań nienaruszalność polskich granie zachodnich, 

Ten sa mdzennik donosi z Tallina, że w kowień- 
kim 5 pp. wykryto tajną organizację spiskową, któ 
m przygotowywała zamach stanu. Dowódca pułku 


5 
| 
i 

4 


Youdyn. 19. 3. PAT. Rząd właski przesłał wczoraj 
 imocarstwom notę cyrkularną, w której donosi, że 
otrzymał informacje, jakoby na terytorjum Jugosła- 
wii czynione były przygotowania do napadu na Alba 
| mję i do obalenia tamtejszego rządu. Wobec tego, 
20 rząd włoski zawarł z rządem Achmeta Zogu be- 
fa traktat, nie mogłyby Włochy dopuścić do tego ro- 

przewrotu. „Times“ ostrzega Jugosławię 
przed niebezpiecznym eksperymentem, któryby 
mógł zamącić spokój na Bałkanie i mieć ewentual- 
me daleko idące skutki. Ani Francja, ani Anglja nie 
"czują się zobowiązane chronić Jugosławię przeciw- 
ko naturalnym konsekwencjom „szaleństwa azresy- 
wnego*. 


Rzym i Białogrod zaprzeczają 


h: Rzym. 19. 3. PAT. Agencja Stefaniego ogłasza na 


Nieprawdziwe pogłoski O pożyczie 


o“ Warszawa. 19. 3. Sin. W związku z krążące- 
mi nieustannie wiadomościami, podawanemi 
szczególnie w „A.B.C.“ i w „Kurjerze Czerwo- 
nym“ o pożyczce amerykańskiej dla Polski do- 
wiadujemy się, że wszelkie te wiadoraości są 
nieprawdziwe. Rząd jeszcze sam nie ma bezpo 
średnich wiadomości od pp. Krzyżanowskiego 
Młynarskiego o propozycjach amerykańskich. 


Wpływy skarbowe w pierwszej dekadzie marta 


Warszawa. 19. 3. Sin. Wpływy z danin i monopoli 
w pierwszej dekadzie marca przedstawiają się w po 


j 


„NOWY DZIENNIK”, poniedziałek 21 II 1927 


my pod uwagę. Stosunki polsko-niemieckie 
kryją w sobie z pewnościa wiele irudnych do 
rozwiązania zagadnień, konfliktów i sprzeczno 
ści interesów, atoli czemś specyticznem w slo- 
sunkach międzypaństwowych i międzynaroda- 
wych one nie są. 


| Wobec polsko-niemieckiege problemu zała- 
mać ręce może tylko ten, kto wogóle wątpi w 
możliwość pokojowego ukształtowania stosun- 
| ków międzynarodowych. Kto w tę możliwość 
wierzy, będzie szukał rozwiązania i tego — 
bardzo ciężkiego — problemu na tej samej pła- 
szczyźnie, na której rozwija się cała dzisiejsza 
tendencja do porozumienia międzynarodowego. 
Naturalnie, nie porozumiemy się z Niemca- 
mi, którzy śnią sen o rewanżu i ekspansji na 
Wschód i... Zachód, z Niemcami (jak prof. 
Bang z „Sfiidddeutsche Monatshefte“), którzy po 
| wiadają, że hasło, jak „precz na zawsze z woj- 
na“ trzeba rzucić do kosza” — ale demokra- 
cja polska potrafi porozumieć się z demo- 
kracją niemiecką. Nacjonalizmy prą ku woj 
nie, demokracje — ku porozumieniu. 
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pysłowiy i robotnicy łódzcy godzą Się pa arbitrai rząda 


W poniedziałek przystępują robotnicy cio pracy. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


później zawiadomoli o swojej zgodzie na arbi- 

'traż również przedstawiciele przemysłowców. 
Wobec tego dziś jeszcze, a najpóźniej jutro ra- 
no, przystąpi rząd do prac przedwstępnych. W 
poniedziałek rano przystąpią robotnicy do pra 
cy. 


Paki wieki zonc planach Pk woli 


(Telegram własny „Nowego Dziennika] 


wraz z całym sztabem oficerskim zosiał aresztowa 
ny. Według krążących tam pogłosek spisek ten miał 
pozostawać w ścisłym związku z koncentracją wojsk 
polskich na granicy litewskiej. Po obaleniu rządu woj 
ska miały wkroczyć na Litwę. Wiadomość powyż= 
szą zaopatruje „Berliner Tageblatt“ komentarzem, 
który stwierdza, że pogłosk i o rzekomych zamia- 
rach ofensywy ze strony Polski wywołały jeszcze 
przed kilku dniami w Kownie zaniepokojenie tak, że 
w związku z tem rząd kowieński, widział się zmu- 
szonym odbyć naradem, której tematem jak przypu 
szczać należy, była rzekoma koncentracja wojsk 
polskich na granicy polsko-litewskiej. 


Z 


 Jugosławja chce obalić rząd albański? 


stępujący komunikat: Niektóre pisma zagraniczne 

| podały wiadomość o rzekomych przygotowaniach 
wojennych Włoch w związku ze sytuacją, jaka się 
wytworzyła na półwyspie bałkańskim. Wiadomości 
te są całkowicie bezpodstawnemi i należą do dzie- 
dziny plotek, mających na celu wywoływanie alar- 
mów i zwalczanie faszyzmu. 


Biełogród. 19, 3. PAT. Z urzędowej strony oświad- 
czają, że wiadomość o dyplomatycznej akcji Włoch 
i o rzekomych przygotowaniach wojennycn Jugo- 
sławji przeciwko Albanii są bezpodstawne. Niema 
żadnego powodu dla tego rodzaju akcji. Jugosławja 
nie koncentruje żadnych wojsk nad granicą Albanii 
i niema wogóle żadnych planów agresywnych prze- 
ciwko Albanji. 

—— 


równaniu z pierwszą dekadą lutego 42 miljony 700 
tysięcy, zaś w pierwszej dekadzie marca 48 miljo- 
nów 100 tysięcy. Wzrost wykazuje wpływ z podat- 
ków bezpośrednich i podatku majątkowego. 


Przygotowania do rokowańo traktat handlowy 


polsko-hiszpański 


Warszawa. 19. 3. Sin. W związku z wyjazdem no- 
wego posła Rzeczypospolitej do Madrytu czynione 
są przygotowania do rozpoczęcia rokowań poisko- 
hiszpańskich o zawarcie traktatu handlowego. Wza- 
mian za uzyskanie zniżki ceł na szereg artykułów 
polskiego eksportu, ma być przyznana zniżka ceł za 
pomarańcze hiszpańskie na, które ustalony będzie 
roczny kontyngent. 


Z A W O A 


Nr. 78 


Z A Z ZZOZ a 


| KRONIKA LWÓWSK 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


ah 


$ Dr. Szmarjahu Lewin we Lwowie 


Lwów, 19. 3 (0) Dr Szmarjahu Lewin przyje- 
chał wczoraj do Lwowa. Po uroczystem przyjęciu 
w Egzekutywie, odbyło się zgromadzenie w sali 
kahału. Jutro wygłosi Dr Szmarjahu Lewin odczyt 
ua wielkiem zgromadzeniu. Popołudniu rozpocz- 
nie się zjazd działaczy Keren Hajessod, na któ- 
rym wygłosi przemówienie. Razem z Dr Lewinem 
przyjechał Borowoj, przedstawiciel robotników 
palestyńskich. 


Urozysióść ku e marszałka Pitsudskiego 


Uroczystość w związku z imieninami marszsł 
ka Piłsudskiego wypadła okazale. Ulicę Pańską, 
nazwano imieniem Józefa Piłsudskiego. 


Znowu śmiertelne pobicie 
w aresztach lwowskich 


Jeszcze nie przebrzmiało echo sprawy Wenkle-: 
ra, który został ciężko pobity w areszcie łwow- 
skim, wskutek czego nastąpiła śmierć, a dziś 
mamy już znowu podobną sprawę. Mianowicie 56 
letnia Marja Kilug została bardzo dotkliwie po- 
bita w areszcie miejscowym pod Matką Boską. 
Z powodu ran odniesionych z pobicia zostałą prze 
wieziona do szpitala powszechnego. Było ta x 
ca, a wieczorem tego samego dnia zmarła. Obec- 
nie w tej sprawie prowadzi dochodzenia komisarz 
Witoszynski. 


Z procesu w Stryju 


Ze Stryja donoszą: Dziś zakończono przesłucha= 
nie oskarżonych. W poniedziałek odbędzie się prze- 
słuchanei świadków. Na procesie był dziś obecny: po 
seł komunistyczny Woójtiuk. Przewodniczący trybu. 
nału oświadczył, że dziś otrzymał telegram z Prze 
myśla, nadany przez tamtejszych robotników, w któ 
rym ci protestują przeciwko procesowi. 


Katastrofa lotnicza pońtzas uroczystości 
ku czci marszałka Piłsudskiego 


Piłsudskiego zdarzyła się katastrofa lotnicza. Miano 
wicie aeroplan krążący nad miastem spadł z wyso- 
kości kilkuset merów. Maszyna została zniszczona, 
pilot wyszedł cało. 


Wypadek samochodowy marszałka Rataja 


Jak już donosiliśmy, p. marszałek sejmu Rataj, 
który onegdaj przyjechał do Lwowa, wyjechał dziś 
ua wieś do swego chorego ojca w towarzystwie in- 
spektora P.P. Wilczyńskiego, swego szwagra. Auto, 
w którem jechali, wywróciło się. Pan marszałek, in 
spektor i szofer wpadli do bagniska, Wszyscy wy* 
szli bez szwanku. : 


Ctodówka więźniów politycznych we Wrenkach 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 19. 3. Sin. Centralny międzypar- 
tyiny sekretarjat amnestyjny podaje, że 2 mar 
ca wybuchła głodówka więźniów politycznych 
we Wronkach. Głoduje 84 więźniów. W niedzie 
lẹ 10 bm. walczyło kilku ze śmiercią. Więźnio- 
wie żądają zastosowania wobec więźniów poli 
tycznych przepisów, zawartych w okólniku mi 
nistra Makowskiego. Dalszych szczegółów na 
razie brak. A > 

ufa 


TERMIN EGZAMINÓW KWALIFIKACYJ- 
NYCH DLA NAUCZYCIELI ŻYD. ZOSTANIE 
PRZESUNIĘTY. 

Warszawa, 19 3 ŻAT. Poseł Hartglas odwie- 
dził dziś ministerstwo oświaty, gdzie informo- 
wał się w sprawie prawdziwości pogłosek o 
odłożeniu terminu egzaminów  kwalifikacyj- 
nych na nauczycieli żydowskich. Oświadczono 
mu, iż na razie terminu nie odłożono, ale istnie 
je taki plan. Leży w interesie nauczycieli ży. 
dowskich, aby wykorzystali ten termin celem 
należytego przygotowania się do egzaminu 
Starsi nauczyciele, którzy mają za sobą conaj- 
mniej 10 lat praktyki i dobre świadectwa in- 
spektorów szkolnych, będą od egzaminów zwoł 
nieni. Podania w powyższych sprawach należy 
składać na ręce odnośnych inspektorów szkol- 

nych. 
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Jak żyje Szalom Schwarzbart w więzieniu 


Jedno z pism paryskich zainieściło następujący 0- 
pis życia Szaloma Schwarzbarta w więzieniu: 

Ciszej się stało dokoła procesu Schwarzbarta. A- 
kta weszły w stadjum wędrówek  kancelaryjnych. 
Obrona zbiera materjały — powództwo cywilne ze 
strony rodziny Petlury też nie odpoczywa: za wszeł 
ką cenę stara się sprawę odwlec. Tymczasem 
Schwarzbart siedzi, zamknięty w wąskie celi nie- 
zbyt łagodnego więzienia francuskiego „Sante“ i 
przechodzi teraz ciężki okres wyczekiwania proce- 
St. 

Nie wiem, skąd się to wzięło, ale faktem jest, iż 
wśród Żydów panuje przekonanie, jakoby Schwarz- 
bartowi wiodło się w więzieniu nie najgorzej. Przy 
każdem westchnieniu nad losem Schwarzbarta, Żyd 
dodaje: — „ale jest w więzienin dobrze traktowany, 
ma dobrą celę — takie mniemanie jest śród Żydów 
rozpowszechnione. Niestety, jest ono dalekie od 
prawdy, albowiem położenie Schwarzoaria w wię- 
zieniu wcale nie jest tak lekkie, jak to sobie ludzie 
wyobrażają. Dni jego życia w więzieniu są ciężkie, 
pełnię samotności, często bez jasnego promienia, 

Jak żyje Schwarzbart w więzieniu? 

Tak samo, jak wszyscy aresztanci. Cela jego, to 
ciasna, komórka kamienna z maleńkiema okieiiecz- 
kiem n góry, wychodzącem na ulicę. Z miasta do- 
chodzi zgiełk swobodnego ruchu, — Schwarzbart -— 
może tylko kilka kroków uczynić, od Ściany do ścia- 
ny. Położyć się, odpocząć też nie może. Według su 
rowego regime'u więziennego należy o 7 nad ranem 
wstać, a wówczas przybija się owe twarde łoże do 
ściany. 

Mały stolik, miska do mycia i ławeczka — oio ca- 
łe „umeblowanie“ celi. Jest to niezbyt delikatne, ale 
skoro już mowa o życiu więziennem, to niech i to 
będzie powiedziane: ta ławeczka jest nieruchoma; 
siedzenie jej się podnosi, a wówczas.. służy też 
dla innych celów... 

Jedyną rozrywką i przyjemnością — jest: czy- 
tanie i pisanie! I rzeczywiście Schwarzbart czyta 
bardzo dużo. Zzewnątrz trudno jesi przesłać książ 
ki — przechodzą przez długi szereg kontroli — na- 
tomiast korzystać bez ograniczeń można z bibljo- 
teki więziennej. Schwarzbart studjuje obecnie hi- 
siorję Grecji. Pisze dużo, ale nic ^z jego pism nie 
może wyjść poza próg więzienny. Praca ta działa 
na niego uspakajająco. 

„Obiad otrzymuje z pobliskiej restauracji. Płaci 
za to jego żona. Wieczorem nigdy nie jada. 

-Bywają dni, gdy wielkie osamotnienie zostaje 
przerwane — jest sobota, niedziela 


Z MODY. 
Szale i chustki 


W dziedzinie mody damskiej szałe zdobyły sobie 
już od lat kiiku prawo obywatelstwa i coraz mo- 
eniej się ugruntowują. Po dużych, wyszywanych 
chustach weneckich noszono batikowane szaliki, 


| 


| 


i 


niedbale wiązane, potem wróciły znów chusty, tyl- | 


ko nieco zmienione. W ostatnim karnawale wiel- 
kie szale jedwabne, złożone w trójkąt, jak chusia, 
ozdobione długą trendzłą, były używane jako sor- 


JAN WIKTOR 


S$Siepy koń 


(Ciąg dalszy) 

— Nic ci nie zostało, tylko ten postronek ukrę- 
cony z żył, świst bata owity twoim jękiem i ten 
wyraz oczodołów boleśnie szyderczy, rozpaczny 
śmiech czaszki nad życiem. Wyrobniku! czy masz 
w pamięci wszystkie sińce, wszystkie kopnięcia, 
aby na nich wyrosły zemsta i nienawiść? Czyż 
jest jaka wielka, niebosiężna sprawiedliwość, któ- 
ra widzi twoją nędzę, która liczy baty, czyż jest 
jaka dobroć, która utuli twe umęczone tchnienia 
i łzami zagasi żar twoich łez. 

Powiedz najmito! 

Pytałem gorączkowo pieczary niewidzące. One 
mi mówiły o tem, że wczoraj były i jutro będą 
ciemńością. One mi mówiły, że przez życie ich 
płyną obrazy wśród Świstu bata, wśród skrzypu 
kieralu, przy którym płacze serce w mrokach pier 
si a oczy w mrokach krzywdy, żebrząc o jedną 


4) 


łaskę, aby z ciemności życia, weszły w ciemność- 


smierci, gdzie giną wszystkie żale, cierpienia, 
gczie znajdują ukojenie wszystkie skowyły wspo- 
mmen: w niebie wiekuistej nicości. 

* + %4 


Była niedziela, dzień odpoczynku. Wczas rano 
wypędziłem konia na pastwisko. Cichcem, ukrad- 
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kiem. aby chłop mię nie przydybał i nie wyvisal : 
kcłem praw swoich na moim grzbiecie, rwalem . 


zielony owies. Wielkie naręcza znosiłein Koń za- i 
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dzień powszedni, gdy sędzia śledczy zezwala na 
widzenie się. Takie zezwolenie uzyskują tylko żo- 
ra, brat i wogóle najbliższa rodzina. 

Widzenia odbywają się w specjalnie urządzo- 
nych pokojach. Jest to długi wąski korytarz, pò- 
dzielony na małe pokoiki, oddzielone od siebie 
wąską ścianką. O tej samej godzinie spotykają się j 
tam rozmaici aresztanci ze swemi rodzinami. Kre- 
wni wchodzą z jednej strony korytarza i siadają 
pized gęstą mocną kratą. Aresztantów wprowa- 
dzają od sirony przeciwnej, również oddzielonej 
kratą żelazną, zaś między kratami znajduje się 
głęboka przepaść przeszło metrowej szerokości. To 
wszystko jest uczynione w tym celu, by więzień 
nie mógł uciec i by nie mu nie można było podać. 
Tu też odbywają się rozmowy między Schwarz- 
bartem i jego rodziną. 

W sąsiednich celkach krzyczą, wrzeszczą w naj- 
rozmaitszych językach. Niekiedy słychać śmiech, 
ale znacznie częściej płacz. Ścianki są cienkie, na- 
słucha się więc człowiek niemało obcych nie- 
szczęść, częstokroć po żydowsku. 

W takiej atmosferze odbywają się widzenia. 
Schwarzbart krzyczy z jednej strony kraty, żona 
krzyczy z drugiej strony — to męczy i denerwuje. 

Nieliczni przyjaciele, których się dopuszcza do 
rczmowy, płaczą — podwójna, oddzielająca kra- 
ta wprowadza ten nastrój — i jedynym człowie- 
kiem spokojnym, nie pozwalającym rozpaczać nad 
ciężkim łosem Schwarzbarta, — jest Schwarzbart 
sam! On jeden rzeźki, żywy, ma tysiące pytań — 
co porabia ten, co porabia tamten? Interesuje się 
wszystkiem — jak ongiś ów wesoły ruchliwy | 
Szwarzbart z zakładu zegarmistrzowskiego — je- 
na za podwójną gęsta krata. | 

Nie zdążysz się obejrzeć, a już dwie godziny 
„widzenia się“ minęły, „ściskaja sobie dłoń* zda- 
leka — świecą się żywo oczy Schwarzbarta — 
słychać słowa: „ukłony! ukłony! bądź zdrów!“ — 

W celi nie odwiedza go nawet jego obrońca Tor- 
rcs, wolno im się widzieć jedynie w sali adwo- 
kackiej. 

Schwarzbart wraca do swej celi. Zimno. Żona 
dcstarczyła mu ciepłej odzieży; gdy się jednak ca- 
ły dzień spędza w niepalonej celi, to nawet naj- 
cieplejsza odzież nie pomaga — ale Schwarzbart 
się nie skarży. Ani słowa nie mówi o swych cięż- 
kich dniach. Cicho z godnością znosi jarzmo swe- 
go losu. Przeciwnie, w jego słowach i zachowaniu 


i niekiedy | czuć nawet newną egzaltację. 
m m A CJ ORNE OOOO 
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tie przy wejściu na salę. Trzeba przyznać, że taki 
szal, w dobranym do sukni kolorze z gustownym 
deseniem, jest niezmiernie efekiowny i ozdabia 
lk alete, nawet najskromniejsza. 

Jeśli chodzi o deseń i rodzaj zdobnictwa, to tu- 
taj moda zmienia się w błyskawicznem  tentpie. 
Ncszene szale, wyszywane na jedwabiu, potem 
malowane, wreszcie łrworyzowane. Obecnie już 
najmodniejsze są aplikacje. W rogach chust roz- 
rzuca się drobne, płaskie, płatki kwiatów, takie, 
jak używane do kapeluszy, tworząc z nich girłan- 


jadając smakowitą paszę, cicho, radośnie parskał. 
W jego paszczęce widziałem wyraz łagodniejszy, 
iskby wykąpany w światlości. W pewnej chwili 
zgasł ten blask. Znów puste doły patrzały w dal. 
Wtedy doznałem wrażenia, że od mroków odry- 
waja się głosy, lecą w wyżyny, aby paść u stóp 
Boga i żebrać o łaskę widzenia, a nie wysłucha- 
ne fłuką się w przestworzach niby jęk rzucony ` 
wichry jesienne, 

Pragnąlem podejść z wyrazami przyjaźni i 
współczucia. Nie rzekłem jednego słowa. Poco? 
czyż marnym dźwiękiem oeime brzemię niedolf. 
NY Ici e=! objawiona litość wydała m się jał- 
n.użną bardziej bolesną, bo bardziej upokarzającą, 
niż raliczek wymierzony dłonią ostatniego przy- 
jaciela. W pewnej godzinie rozprężenia wewnętrz- 
nego, ogarnęło mię rozczulenie i wbrew woli wy- 
c'enęlo wyrazy, których się wsiydziłem. One bo- 
wiem bsly świadectwein słabości, jakby spodle- 
niem mej duszy. 

Przeklęty, skopany niewolnik pracy i wyzysku 
rozumiał słowa. Drźał na całem ciele, dźwigał 
glowę uparcie wlepiał we mnie swe oczy. Z pie- 
czar ocieinniałych wysączały się krople wielkie, 
lśniące ięczowo w słońcu, pęczniejące od światła. 
Może w tej chwili wzruszenia zamarłe oczy obu- 
dzily się i z radości zapłakały, a może serce z mo- 
gil ciemnych wysłało pulsy do źrenic, chcąc niemi 
prlrzeć w obraz Świała. Ale pulsy we łzy się 
zł ienitv. płynęły powoli i rozpromienione, jasne 
padały w prach, pod kopyta wyrobnika... 

Nie mogłem znieść tych skarg daremnych, wo- 
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Słuchawki typu „K“ należą do 
najlepszych i najtańszych. 


Detektory posiadają najczul- 


sze kryształy syntetyczne. 


L10—L 11 oddają mu- 
Giośniki zykę i mowę zk 


do złudzenia naturalnie 


Aparaty 1-2-3 lampkowe odbie- 


rają idealnie wszystkie 
stacje europejskie, 


Neutrodyny 4-5 lampkowe 


to szczyt techniki radjowej. 


Radiosprzęt zonie || 
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Przedstaw. i skład konsygn. na Wojewódz. Krak.: 


HENRYK DORTHEIMER 


Kraków, ul. św. Tomasza 8, 
Telefon 4184. 
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. 
dy i wianuszki rococo, Czasem znów tylko w je 
dnym zwieszającym się rogu trójkąta jakiś śmią+ 
ły deseń. Aplikacja ma jeszcze tę dobrą stronę, że 
przy odrobinie gustu i cierpliwości jest łatwa da 


wykonania w domu. Dobrawszy sobie odpowie: | 
dnio kolory, każdy może zrobić sam szal tanim 
kosztem i przy małym nakładzie fatygi. ki 
Liworyzacja utrzymała się jeszcze przy szalach 
spacerowych. Szalik do kostjumm beige, np. o ty: 
wych nieco kolorach, gdzieniegdzie liworyzowanyj 
srebrem i złotem, przerzucony niedbale przez ra* 
mię, wygląda bardzo szykownie, f 
W lecie, w górach czy też nad morzem bardza | 
użyteczne są lekkie wełniane lub włóczkowe chust 
ki. Najładniej wyglądają białe z kolorowym de+ 
seniem. W chłodne wieczory wiosenne są niecce 
nione. A 
Jeśli chodzi o szał jedwabny, to najpraktycz= 
niejszy jest czarny, lub' w kolorze dyskretnym, oda 
powiednim do kilku sukien. Jeśli można mieć pa* 
rę, to i biały, brudzący się szybko, ale bardzo efe 
towny. Włóczkowy pierze się bardzo łatwo, w j 
wypadku więc kolor biały nie jest praktyczny. 


U) 
łań oślepłego konia. Czułem, że wszystko wë 
mnie się rozprzęga, łamie, rozpada, że runę mi 
szyję sparszywiałego zwierzęcia, aby razem pb 
kać. Niewytłumaczony wstyd i wstręt mię pram 
jal. Odepchnąłem konia przekłeństwem i posze* 
dłem swoją drogą. Nie wiedziałem gdzie e 
chciałem być najdalej od cegielni, która za 

w sobie tajemnicę mego życia. Mijałem łeny, ugo“ 
ry, łąki, rzeki. AB 

Ginęły, rozwiewały się w pyle widoki, nie sõi | 
stawiające w duszy żadnego wrażenia, jeno 
oczach szarą smugę. Przeminęły jakieś wsl. 
gła przedemną jakaś droga. 

Gdzieś w szczerem polu spotkałem walącą się 
zapadającą w zielska, starą cegielnię. Zrąb zmar- 
szały, belki wyrwane leżały obok. Już resztki 
zostały. Grunt zryty, skopany, przepasany 
zieleni i kwiatów żółtych, białych. Wśród 
kopce gliny świeciły niby nagie czaszki. Wszę” 
dzie cisza, opuszczenie. Zobaczyłem złamany kie: 
rat. Naokoło niego bielała drożyna, zarastająca 
plamami stokroci i kurzego śladu, Drobne bisle 
i czerwone korony podobne były do rozsypanych 
ziarn znoju i kropli wytoczonych z pokalecze- | 
nych nóg. Z załomu rudery wyszło widmo konta. | 
Byłbym przysiągł, że idzie z za stodoły żywy, mój 
towarzysz, przed którym uciekałem, Szedł ku 
mnie powoli, utrudzonym krokiem, W oczodołaci 
ciemnych obaczyłem pytanie, Które zawyło wa 
mnie niby qoc jesienna. j 


(Ciąg dalszy nastąpij, 
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= W kaleidoskopie prasy 
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f O pakt wschodni i lepszy system utrwalenia pokoju na Wschodzie Europy. — Układajmy się | 


z obiema stronami! — Pesymistyczny „Czas*: trzy ewentualności, trzy nieszczęścia. — Uwa- 
| ga na bilans handlowy! 


= Pakt sowiecko-łotewski nadal zajmuje inten 
zywnie prasę polską. Słuszne są uwagi „Robot 
nika”: 
Chociaż zdajemy sobie sprawę z przymu 
sowe) sytuacji, w której znalazła się Ło- 
twa, podpisując pakt z Rosią, nie możemy 
nie zwrócić uwagi na niebezbieczeństwa, 
które on w sobie kryje. Demokracja 
państw, graniczących z Rosją. powinna wo 
bec tego faktu zastanowić się nad opraco- 
waniem innego, lepszego systemu utrwale- 
nia pokoju na Wschodzie Europy. Wspólne 
zobowiązania tych państw powinny dać 
| Rosji gwarancję, że nie dadzą się one użyć 

za narzędzie przeciwko panująceinu tam 
j ustrojowi. Rosia ze swej strony niech za- 


pewni całość i niepodległość swych sąsia- I 


dów europejskich, niech złoży dowód, że 
nie ma wobec nich żadnych celów ubocz- 
nych, ani przeciwko Lidze, ani dla szerze- 
nia „rewolucji Światowej. Forma ukła- 
dów z Rosią nie gra roli. Chodzi o ich treść, 
chodzi o to, aby tworzyły one rozuinny j 
uczciwy system, obejmujący cały Wschód 
Europy. Wtedy tylko będą one miaty war- 
tość stałą dla pokoju światowego. 
Za nawiązaniem układów z Rosją oświadcza 
biç endecka „Gazeta Warsz. Por.“ także i z u- 
Wagi na kwestię rokowań polsko-nieimieckich: 
Układy z Moskwą powinny być podięte 
metyłko dlatego, iż porozumienie jest mo- 
= żliwe, a byłoby zasadniczo użyteczne i po- 
żądane, lecz także ze względów  taktycz- 
nych: jeżeli mianowicie wznowione zosta- 
ną rokowania polsko-niemieckie. Jedne i 
drugie powinny iść równolegle. Nie jesteś- 
my związani żadnemi zobowiązaniami ani 
wobec Anglji, ani wobec Moskwy. Wolno 
nam porównywać oferty. Nie istnicje też 
| żadna formalna przeszkoda, któraby nam 
N broniła zawrzeć równocześnie pakt z 
traktat handlowy z Niemcami, je | 


|- Moskwąi 


Jaskółki nowych wykorów w Angli 


2 Organ robotniczy „Daily Herald“ opubliko- 
Wal niedawno instrukcje centrali partji konser 
watywnej do prowincjonalnych organów par- 
yjnych, z których wynika, że partja konserwa 
tywna będąca obecnie przy sterze przygolowu- 
ije się do nowej kampanji wyborczej. W Anglji 
spodziewają się nowych wyborów już w paj- 
IE ótszym czasie. Rząd chce bowiem wyzyskać 
poważną sytuację w Chinach, by zaapelować 
do wyborców z hasłami: „Precz z Moskwą! 
| Streżmy powagi angielskiego imperjum za- 
$: manica“ (W tym duchu informował już przed 
jlkunastu dniami nasz korespondent londyń- 
| ski 
NAM ministra Birkenheada można uważać 
pierwszą jaskółkę wyborczą. Minister dla 
Indji użył w swej onegdajszej mowie niezwy- 
kle ostrych słów pod adresem sowietów, które 
nazwał rządem morderców i bandytów, nie co- 
igjecych się przed przelewaniem niewiunej 
i dzieci, jak to miało miejsce z zamord wa 
niem rodziny carskiej. Słowa te można chyba 
sobie wytłómaczyć zbliżającą się gorączką atmo 
sfery wyborczej. 

Pod znakiem wyborów sloi też rządowy pro 
jekt wprowadzający nowe zmiany do uslawy 


Ze sceny i estrady 
UROCZYSTOŚC KU CZCI FR. CHOPINA. 
Związek inuzyków Rzeczypospolitej Polskiej i 
| Syndykat dziennikarzy krakowskich urządzają w 
| dniu dzisiejszym pamiątkową uroczystość ma cześć 
Chopina. W sali Starego Teatru o godzinie 11 przed 
pol. pod protcktoratem p. woj. Darowskiego oraz 
prezydenta Roliego odbędzie się uroczysty IV. Pora 
nek symfoniczny, Dyryguie: Zdzisław Górzyński. 
Koncert fortepianowy F-moll z towarzyszeniem or- 
kiestry symfonicznej, odegra utalentowana piani- 
pe p. Ludmiła Berwitzówna. Art. dram. teatru m. 
. Socha, wygłosi wtwory Ujejskiego przy akompa- 
acie fortepianu, Orkiestra Se odegra 
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Śli obie strony dadzą warunki dogodđ%e. 
»Czas“ jest pełen czarnych myśli z powodu 
trudności w dojściu do skutku reformy wybor- 
czej. Sejm z tą sprawą nie może sobie dać ra- 
dy. Pozostają w takim razie 


trzy możliwości: 1) rozpisanie nowych wy 
borów na podstawie starej ordynacii; 2) 
wydanie nowej ordynacji w sposób bezpra 
wny (bez zgody parlamentu); 3) rządzenie 
państwem bez sejmu i senatu. 

Zdaniem jednak „Czasu“ 

najlepszem wyjściem jest możliwość czwar 
ta, polegająca na uchwaleniu przez sejm no 
wych pełnomocnictw dla rządu, tyin ra- 
zem obejmujących także kwestię ordyna- 
cyj wyborczych. 

Gdyby jednak i rząd „właściwych planów“ 
nie miał? 

Trzebaby wówczac wybierać między 
trzema powyżej wskazanemi ewentnalno- 
Ściami, z których każda byłaby  nieszczę- 
Ściem. 

„Głos Codzienny* (NPR) zastanawia się tad 
ujawniającemi się od dwóch miesięcy tenden- 
cjami spadku aktywności naszego biłansu han- 
dlowego. 


Cóż na to poradzić? 

Aktualnie, jest tylko jeden sposób. Może 
nie najzupełniej racjonalny, ale skuteczny: 
to dopping eksportu. Na pierwszyra planie 
stoi tutaj drzewo. Następnie tekstyle i ko- 
paliny. 

Wprowadzenie ich na stałe rynki zbytu 
jest kanonem dnia. Ostrzeżeniem tutaj jest 
spadek wywozu węgła. Zeszliśmy już poni 
żej miljona tonn. 

Caveant consules... 

A rząd — zamiast dopingować eksport, np. 
rzewa, utrudnia go niedorzeczną je M 


fowa! 


la horyzercie politycznym 


o związkach zawodowych. Projekt ten zawie- 
ra w sobie zakaz strajku generalnego, utrudnia 
robotnikom prowadzenie strajku, oraz zakszu- 
je związkom zawodowym przekazywania tnn- 
duszów politycznym parljom lub organiza 
cjom. Ten ostatni punkt jest niezmiernie WAZA 
ny, gdyż rząd chce w ien sposób sparaliżować 
akcję wyborcja „Partiji Pracy“. skazanej na 
meierjałna pomoc bogatych związków zawo- 
dowych. 


imartwychwstanie kartelu we Francji 


Partje lewicowe, które kiedyś wchodziły do 
kartelu stronnictw lewicowych we Francji. 
zbiorą się w tych dniach celem ustalenia wspól 
| nej taktyki w sprawach reformy wyborczej. — 
Socjaliści niedawno zgodzili się wprawdzie na 
projekt przyjęty już przez senat a radykali o- 
świadczyli się za rządowym projektem Sarrau 
ta, jednakowoż socjaliści skorygowali swoją 
pierwotną uchwałę, oświadczając gotowość 
przyjęcia z pewnemi tylko modyfikacjami rzą- 
dowego projektu wyborczego, ponieważ najważ 
niejszą jest dla nich rzeczą, by wrócić do da- 
wnego systemu wyborczego, przyjmującego 
nie departament tylko arrondisement za jedno- 
stkę wyborczą. 


ponadto Glauznowa „Chopinianę'* oraz Noskowskle- 
go „Step“. Pozostałe bilety przy kasie. 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE- 
GO. Wczorajsza premiera Rewii artystycznej „Pu- 
rim“ odegrana została wśród nadzwyczaj wesołego 
nastroju publiczności. Rozbawiona widownia hura- 
ganami śmiechu i oklasków darzyła wykonawców 
arcywesołych komedyjek. Specjalnie przypadi do gu 
stu publiczności akutalny sketch „Zlate farn bezn 
szel mate“, wypełniony purimowemi aktualnościa- 
mi, śpiewkami wesołemi, tańcami żarcikami. Dziś 
w niedzielę wiecz. o godzinie 8 wiecz. powtórzenie 
tej Rewji, popołudniu zaś o godz. 3.30, tako przedsta 
wienie popularne „Der Olcer", wesoła komedja D, 
Pińskiego. 
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Przy cierpieniach ucrek, chorobach iuoczowych, 
pęcherza moczowego i dolnego odcinka kiszek, natu- 
ralia woda gorzka „Franciszka-Józefa* łagodzi i u- 
suwa szybko gwałtowne boleści przy wypróżnieniu. 
Doświadczenia szpitalne potwierdzają, że woda 
Franciszka-Józela przez swoje, łagodzące ból, dzią- 
łanie nadaje się również dobrze dla osób ctarszych, 
jak i młodzieży, nawet przy częstem stosowanłą. 


— Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś u- 
roczyste przedstawienie z okazji jubileuszu Włady- 


sława Orkana. Dany będzie epilog dramatyczny 
„Franek Rakoczy", który w doskonałym skrócie 
streszcza Świat poezji i idei Jubilata. Przedstawienie 
poprzedzi słowem  wstępnem jeden z najwybitnieje 
szych poetów młodszego pokolenia, Emil Zegadło 
wicz. „Franek Rakoczy“ powtórzony będzie jutro: 
w niedzielę na przedstawieniu popołudniowem porae, 
27 „Proboszcz wśród bogaczy“. 

— TEATR POPULARNY „NOWOSCI. Dziś w 
niedzielę o godzinie 4 pop. „Tomcio Paluch“, naj 
godniejsza i najtańsza rozrywka dla młodszego poke 
lenia, Wieczorem o godz. 8-mej przeważnie dla do- 
rosłych siedem najlepszych aktówek i skeczów. 

— „CZARNA KAWA“ Syydykatu dziennikarzy kra 
kowskich, która odbędzie się w niedzielę 20 hm. w 
sali restauracji „Udziałowej* przy placu Szczepafń- 
skim“ obejmie w programie m. in.: występ Śpiewacz 
ki op. Szafrańcównej występ solowy art, skrzypka, 
kapelmistrza Ant. Wrońskiego, dalej produkcje mi- 
strzowskiej orkiestry symfonicznej 20 pp. pod kie- 
runkiem swego zasłużonego kapelmistrza, mir. 
Schreyera. W części baletowej wystąpi doskonała 
para taneczna pp; M. Rellówna i Kownacki. 

— JEDYNY KONCERT ARTURA RUBINSTEINA, 
genialnego pianisty, odbędzie się dziś tj. w niedzielę, 
20 bm. o godz, 8 wieczór w Starym Teatrze. 

— KARIN MICHAELIS, słynna  powieściopisarka 
duńska, wygłosi w Krakowie we czwartek, 24 bm. 
w Starym Teatrze odczyt pt. „Miłość — małżeń. 
stwo i rozwód“. Zapowiedź tego odczytu wywołała 
w naszem mieście bardzo żywe zainteresowanie. 

— CLAIRE DELLYSS, nasza znana tancerka, 
przed swoiin wyjazdem zagranicę wystąpi w Kra- 
kowie z jedynym wieczorem poematów  tanecz- 
nych, a to we wtorek, 5 kwietnia br. w Starym 
Teatrze. Bilety są juź do nabycia u J. Lipskiego, 
Sławkowska 8. 879 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(rynek gł. A—B, L. 39), wtorek, 22 bm. prof. Uniw. 
Dr. Wilkosz :Materja a elektryczność, środa 23 bm, 
Dr. M. Kanfer: Fetyvszyzm w miłości a fetyszyzm mi 
łości; czwartek, 24 bm. Dr. Stan. Colonna Walewski: 
Do źródeł antropozofji przez tragizm Nietzschego; 
piątek 25 bm. Helena d'Abancourt: Artur  Grottger 
(z obrazami świetln.). Pocz. o godz. 7 wiecz. 
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Program stacyj radjofonicznych 


Niedziela, 20 marca. 

Kraków (422 m) 15—17: Retransmisja koncertu 
symfonicznego z Filharmonji warszawskiej: 17.30— 
18: transmisja koncertu popołudniowego z Warsza- 
wy; 18.10—18.40: „Próba miłości”, operetka w I. 
akcie Wincentego Rapackiego, transmisja z Warsza 
wy; 18.40—19: Rozmaitości; 19—19,25: Odczyt pod 
tyt. „Opieka społeczna w krajach muzułmańskich“, 
wygł. Dr. T. Kowalski, Prof. U. J.; 19.30—19.55: Od 
czyt pod tyt. „Zaraza w Grenadzie“ wygł. p. Alina 
Swiderska; 20—20.30: Przerwa, ewentualnie komuni 
katy: 20.30—21: „Swit, dzień i noc“ Niccodemiego. 
akt. L w wykonaniu Marji Malickiei i Aleksandra 
Węgierki, transmisja z Warszawy; od 21: Transmi- 
sja koncertu wieczornego z Warszawy. 

Warszawa. (1111 m) 15.00: Koncert symfoniczny 
(Transmisja z Filharmonii Warsz.): 17.00—17.25. 
Program dla dzieci. Pogadanka, pt. „Jak się wiosna 
budzi“; 17.30: Koncert popołudniowy; 13.10—18.40: 
Wincenty Rapacki: „Próba Miłości“, operetka; 18,40 
do 19.00: Rozmaitocśi; 19.00—19.35: Odczyt pt. 
„Dwór Zygmunta Starego“; 19.30—19.55. Odczyt pr. 
„Walka o Bałtyk“; 20.30: Niccodemi: „Swit, dzień I 
noc“, akt I. wykonają: Marja Malicka i Aleksander 
Węgierko; 21.00: Koncert; 22.00: Sygnał czasu, Ko- 
munikaty; 22.30: Transmisja muzyki tanecznej z cu- 
kierni „Gastronomia*. 

Wiedeń. (517.2,577 m) 11 Wied. Orkiestra symio- 
niczna; 15.30: Opera Cimarosa „Tajne małżeństwo“; 
18.30: Muzyka kameralna. 20 „Teufelsweib* dramat 
Schónherza. 

« Berlin, (483.9,566 m) 11.30 Orkiestra 
16.30—17.30: Koncert; 18: Opera Wagnera 
fryd“; 22.30—24.30: Muzyka taneczna. 

Królewiec. (329.7 m) 16—18; Koncert orkiestry dę 
tej; 20: Opera Thomasa „Mignon“; 23.30: Muzyka 
taneczna. 


„awe, „LECIE 


wojskowa; 
„Zyg= 


Gdy Żeromski w „Snobizmie* i „Postępie” 
dumał nad rodowodem polskiej mowy. gdy 
brał do ręki każde połskie słowo i okiem peł- 
nem miłości badał jego ciężar gatunkowy, jego 
prężność i wewnętrzną zdolność do przemia 
ny — „Drzewiej” Władysiawa Orkana było 
jaż zapomniane. 

„Habcat sua fata libelli“ -— można z melan- 

cholijną rezygnacją człowieka, którego jazzban 
dowe wyjałowienie niejednego nauczyło, zawo- 
łać, gdy sięgamy znowu po ten klejnot polskie- 
go piśmiennictwa. Gdyby takie arcydzieło sto 
wa, stylu. twórczej fantazji gdzieś iadziej się 
pojawiło, gdyby je napisał niemiecki poeta, 
napewno olbrzymia by o niem isiniala literatu- 
ra, napewno niemieccy malarze prześcigaliby 
się w kunsztowem przystrajaniu szaty zewnę - 
trznej, napewno uczeni w swych uniwersyte - 
ckich wykładach zanudzaliby swych słucha 
czy historyczną analizą każdego stowa. A u 
nas cicho i głucho, u nas kilka pojawiło się 
artykułów, kilka powierzchownych. zdawka- 
wych zachwytów. 
Taki to już los jest Orkana-Smereczyńskiego. 
Kiedyś byl nadzieją polskiej literatury a potem 
usunął się do swego podhalańskiego zacisza 
i stał się dla polskiej literatury tylko Podhala- 
ninem. Zrósł się Orkan ze swem Podhalem, 
stał się piewcą jego przeszłości, poeła jego nie 
doli. W „Kornornikach* widzimy głębokie 
współczucie poety, nachylające się nad nędzą 
cichych tragedyj ludzi, którzy się nawet skar- 
żyć nie umieją i znoszą ciosy losu jak nieu- 
chronne wyroki przeznaczenia. 

W „Roztokach* mamy już potężną, pełną dv - 
nariki cierpienia epopeję nędzy. Już nie pe- 
wien skrawek tylko ludzkiej niedoli, ale całe 
Podhale dochodzi do głosu, z przedziwną pla- 
styką się przed nami przesuwa, opowiada v 
swych rzadkich radościach i częstych smut- 
kach. 

Życie tych ludzi pełne jest tragicznego pa 
tosu. A im dalej jest ten patos od grzmiacycn 
słów, do których nas wielkomiejskie przyzwy- 
czniło życie, tem czystszym i pełniejszyrh sta- 
je się ton, tem bardziej ludzką mimo .ukalnego 
zabarwienia staje się dla nas jego mowa. „Wi 
na i kara“ zamykają to życie klamrami, uku- 
temi z ludzkiej skargi, ponieważ wina jest 
niezawiniona, a kara w nieproporcjonalnym 
wprost pozostaje stosunku do winy. „Wina i 
kara" i „Pomór* oto dorobek dramatyczny 
Orkana z czasów bezpośredniego berykania 
się poety z istotą Podhala, to dramaty, o któ- 
rych też zbyi wcześnie zapomniano. Pod wzglę- 
dem techniki, rozmieszczenia figur niejedno 
da się przeciwko tym dramatom powiedzieć, 
ale nie ulega wątpliwości, że są żywe, pulsują 
rytmem wielkiej siły, przepojone są niezwy- 
kłą dynamiką konfliktów, urastajacych (zwła 
szcza w „Pomorze') do ponadłudzkich rozinia - 
rów. 

Tu, w prostem życiu Podhala oltwotzyły się 
nagle dla pvety perspektywy na przeszłość. Od- 
żyła przeszlość przemówiła z legend góral 
skich do wrażliwego serca poety i znalazła 
tam gorąće i serdeczne przyjęcie. W wielkiem 
mieście żyje się tylko chwilą, która zabija 
przeszłość, nie pozwalając jej wcale przetopić 
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DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA" 


Władysław Orkan 


siawiła Zapolska w „Moralności Pani Dulskiej! 
odwieczny pomnik hańby. 

Wolał swe Podhale. Kiedyś później za dwa- 
dzieścia lat powtórzy się ta sama historja ze Że 
gadłowiczem, który z tokującej Warszawy ucie 
ka do swych beskidzkich „Światków'. Na ubo- 
czu pozostawiam kwestję, czy ta ucieczka nie 
jest równocześnie pewna niemocą, niezdolno- 
ścią do wczucia się w rytm pracy wielkiego 
miasla, bo wszak o Orkanie jest mowa, bo 
wszak święcimy 30-lecie twórczej pracy pi- 
sarza, który w życiu swojeim jeszcze przed 
Żeromskim stworzył faktycznie polski regjo- 
nalizm. 

W Podhalu mógł Orkan obserwować powoi- 
ne narastanie przeszłości w teraźniejszość. Pi- 
sze wienczas swego Rakoczego, którego w dra- 


matycznej przeróbce ujrzymy dzisiaj na scenie | gim i bliskim. 
——-0Żo 


Joel Engel 


Był uczniem Taniewa, a nauka Taniewa była 
pracą. W listach Tanjewa do Czajkowskiego 
ujawnia sie nam Tanjew, jako bojownik formy 
i iej doskonałości. Zdaniem jego, może wirtuoz 
przez poświęcenie, przyzwyczajenie i analizę 
dojść do tego stopnia. że w odpowiednim cza- 
sie znajdzie potrzebny ton i sposób jego opraco 
wania. Czajkowski nie zgadza się z tem. Uczu- 
cie. intuicja są rzeczą główną. Ale Tanjew kro- 
czy z uporem swoją drogą, Redaguje tablice, 0- 
blicza, trudzi się i pracuje, aż dochodzi do jed- 
nego z najpiękniejszych utworów, który w przy 
szłości, wedle słów J. Engla, wywoła rewolu- 
cię w świecie muzyki. Joel Engel uwielbiał swo 
jego mistrza. Z jego rozmowy odczuwało go- 
rące pragnienie upodobuienia się do mistrza, a 
był też do niego podobnytn. Przy pracy nie 
znał czasu, ani osłabienia. Pracował. tłóma- 
czył, porównywał, żądał pracy, albowiem sym 
bolem życia Joela Engla była praca. 

Początek jego działalności na polu muzyki, 
stanowiła krytyka. Lecz wkrótce pizestał En- 
gel kochać tę pracę. Po 30 latach pracy na tem 
polu poznał, że niewiele przynosi ona korzyści 
W ostatnim okresie swojej twórczości usunął 
się od krytyki i tylko na skutek wielu nałegań 
wypowiadał swoje zdanie. Ale wówczas iniał | 


Z RUCHU LITERACKIEGO ZAGRANICĄ. 


Przegląd ruchu literackiego we Francji 


Zainteresowanie się żydostwem we wspolczesnem 
piśmiennictwie francuskiem jest jednym z tych obja- 
wów, które jakkoiwiek mają swoją genczę w żyelu 
zewnętrznem, to jednak w literaturze ujawniają się 
w dalszym ciągu prawie bezwiednie. Mniejsza o 
przyczyny. Jeden i drugi większy pisarz «kazał w 
tym kierunku głębszą zhajommość ł poświęcił temu 
przedmiotowi większą uwagę, a to wyślarcza, aby 
inni poszli w ich Ślady. Levy, Fleg, Bloch, Bernard 
Łecache, Bracia Tharand, Benoit, a za nimi cała fa- 
langa innych pisarzy Żydów i Francuzów czerpali 
i czerpią motywy literackie z życia żywowskiego. 
Prąd judaizmu w dzisiejszej Francji ma swoje głęb- 
sze przyczyny, ale działają one podświadomie i ich 
ocena należy raczej do rozprawy naukowej na ten 
temat. Faktem jest, że judaizm stał się moda, tema- 


się w teraźniejszość. Uciekli Orkan od tego wiel | tem ulubionym, a o przyczyny właściwe literatura 


komiejskiego rozgwaru jak z piekła. Nie mógł 
wytrzyjmac w tej atmosferze, gdzie ludzie wciąż 
nicują swe ideały, na drobną obiegowa mo- 
netę przemieniają święte hasła. Uciekl i na 
pisał „Wesele Prometeusza”. 


| 


głębszą może satyrę nietyle na młodą Polskę ile | 


ua pokolenie, któremu może równocześnie po 


fusa w Carpentras“ (nagrodzona konkursem 


nie pyta, patrząc na to zjawisko „sub specie artis", 

Ukazała się niedawno w Paryżu powieść Arman- 
da Luneła p. t. „Niculo Peccavi", albo „Aiera Drey- 
Theo- 
phrast-Renaudot), której piękna zresztą treść jest o- 


najkrwawszą, NA! | cauta na tle słynnej afery Dresfusa. Znany powie- 


ściopisarz 1 krytyk, Pierre Bost, powiada. że woli 
czytać o tej aferze, jako © zwykłem wydarzenłu ży- 


og$o——— s 


Zmartwychwstaje Kostka Napierski, ów § 
ski Franciszek Moor, a z tych wszystkich: 
gend przeszłości przebija się tylko tęsknota 
rali za społeczną sprawiedliwością. | 
Koroną jego twórczości jest „Drzewiej”. $ 
tazja poety sięga w niej do przedhistoryczn) 
czasów, kiedy roztoki pokryte byly gęst 
dziewiczymi lasami. Do tych lasów przykty 
czworo ludzi, których losy poeta nam odi 
nia. Ta wałka o Ewkę między Prokopem 
Danielem, między siłą a duszą ma w m 
czar prymitywu i giębię zadumy. Tkwi 
tem dziele prostota, która może być tylko g 
zultatem nazwiększego wyrafinowania artyi 
Orkan — regjonalista! Jest to prawda, KË 
ra, jak zawsze, częściową tylko zawiera praw 
Podhale stało się dla Orkana tylko kant 
na której poela snuje kwiaty dla całej Pe 
Poprzez smreki, rozpadliny i roztoki 
Orkan Polskę, A co najważniejsze, widzi 
czącego i cierpiącego człowieka. 
To go właśnie nam wszystkim czyni tak dł 
5 M. Kanter, 


przy pracy 


krytykę gotową. Każda uwaga była zapisa 
Także nad krytyką pracował — dla siebie. 
krytyka była surowa, aż bolesna. Lecz szèsē 
rze ją wypowiadał i każdy odczuwał, że On m 
prawo krytykować. Krytyka jego była słuszm 
i pożyteczna. 1 
Ostatnie lata pobytu w Rosji poświęcił J. E 
gel szerzeniu muzyki wśród robotników i rar 
zem z Żoną, która mu bardzo pomagała w Bra 
cy, urządzał wieczorki muzyczne, odczyty itda 
Przybywszy do Palestyny, poświęcił się wyłąj 
cznie kompozycji. Nie z łatwością pisał swe ue 
twory Engel. Natura nie obdarzyła go łatwow, 
ścią pisania. Nie mógł przechodzić ż jedne 
utworu do drugiego, zanim nie udoskonalił piłeś) 
wszego, zanim nie wiedział, że wszystko Jesł 
należyte, że ani jeden ton nie pozostał nieżró* 
zumiały. Kompozycja była dla niego prac 
Wierzył, że tylko pracą dojdzie do pożądanegą 
celu. A cel miał jasny przed sobą: | 
Naród budzi się do życia, — winien przeto 0” 
żywić i muzykę swoją. Członkowie narodu $ 
wiają ziemię, — jego obowiązkiem jest ożywić 
sztukę dła' pracujących. To było jego dążeniem 
i dla niego pracował aż do ostatniego dnia żyw 


cia. M. Rabinowicz, 
Przekład z hebr. 


(Ktawinńj | 


t 
ciowem, niż jako o tezie historji religii, czy teč bed 
zw. walki żydowsko-chrześcijańskiej. Zresztą sądzę 
Bost, że ci, którzy sią nawet dreyłusjadą nie interes 
sują, mogą w tej powieści ziiależć postacie swoicł 
sptźyłnierzeńców lub wtogów. Na szceźeście, Moda 

z calą pewnością twierdzić, że w dzisielszej reoi 
oskarżyciele Dreyfusa wielu przyjaciół już ale po 
siadają. 

Tegoż autora „Esther de Carpentras, albo Kard» 
wał hebrajski“ tworzy wraz z „Nicolo Peccavi“ f 
„L'imagerie du Cordier“ cykl, któryby można na 
zwać tryłogią żydowską Lunela, Opisy ghetta w. 
Carpentras, w południowej Francji, obse Francuzow 
otoczenie, podaje Lunel w sposób zajmujący i barwa 
ny, nieco humorystyczny, a zarazem ptawdziwy. 

Edmuad Fieg, autor „Ecoute Izrael" i i. wywołał 
wielkie zainteresowanie swoją książką: „L'Enfant 
Probhete" („,Dziecko-prorok'*). Jest to obok Tharat- 
dów „L'an prochain a Jerusalem" („L'szana habaa 
b'Jeruszalajim") — najlepsza książka francuska, poe 
święcona współczesnemu żydostwu. („Nowy Dziele 
nik“ zamieścił luż szczegółowe omówienie tej ksłą- 
Żki). W „L'lmperial Francais“ pisze E. Martin: „Kto- 
kolwiek przeczyta książkę Flega „L'eniatt-prophee 
te“, dowie się lepiej, niż z tozpbraw teorstycznych, 


gst wieczna kwestja żydowska”. A podoba się 
W tu książka tukże dzięki lekkuści i gracii, z 
Mitor traktuje swój poważny przedmiot. 

„Collection Cosmopolite w Paryżu ukazał się 
mo _ przekład francuski 3-ech dzieł Stefana 
a: „Amok, „List od Nieznajomcj' i „Oczy 
zuego Brata“ (drukowane ostatnio w „Nowym 
niku“). Przekład dokonany przez A. Hella i O. 


eści izraelickiego wyznania” (,„Povidky 
wyznani* nakł. Pokroka w Pradze) noszą 
przez K. Polaczeka w czesko- żydowskiem 
zeczu opowiedziane historje o nawpół zaasy- 
pwanych żydowsko- czeskich drobnomieszcza- 
ib, łączących dobroć żydowskiego serca z poło- 
i drastyką asymilacji. Opowiadania z 
pwskiego życia nie są zresztą w literaturze 
skiej niczem nowem, że tylko przypomnimy W. 
ousa opowieści o Żydach na wsi i w małej 
cinie czeskiej, także wprawdzie zaasymilowa- 
lecz przynajmniej głęboko wierzących i zdro 


PZMOŚCIA 


Kulturą i przejawami twórczości 


US 


innej mniej- 
czeskiej zajmuje się w niedawno wydanych 
badjach słowackich“ prof. A. Prażak, jeden z 
sumienniejszych badaczy i znawców literatury 
wackiej, podający tym. razem szereg ciekawych 
jczegółów życia i działalności poetów, tłumaczy 
jpublicystów słowackich, jak S. Rożnay, B. Ta- 
P. Tomaszek i L. Stur. O hegliańskiej filozo- 
tego ostatniego wydał właśnie pracę $. Osul- 
cy („Sturowa filozofia“). 
Przechodząc do literatury i twórczości ściśle 
zskiejj zanotować  przedewszystkiem musimy 
sdawny jubileusz prezydenta republiki czeskiej, 
Ędącego —— jak wiadomo — znakomitym i mimo 
-iu lat wciąż jeszcze naukowo czynnym socjo- 
giem. O stosunku Masaryka do sprawy mniej- 
ości narodowych w Czechach ogłosił w ostatnim 
. „Masarykuv Sbornik“ dr. E. Sobota artykuł do 
odzący do wniosku, że prezydent czeski nie zo- 
s wierny własnym ideom, zmodyfikowanym na 
borzyść ekspansji czeskiego narodu. 
Bardziej literacki charakter miała uroczystość 
Bcią zwłaszcza około czeskiej wersyfikacji i 
prozcdji zasłużonego i prostotą, oraz typowo cze- 
mełodją ujmującego liryka K. Tomana- Ber- 
jascka. Jubilatowi poświęciły czeskie czasopisma 
ciekawych artykułów, zbiorowe wydanie 
„sg poety przygotowuje nakł. F. Borovy w Pra- 


g 


, Nowe tomy poezji ogłosili ostatnio m. i.: jeden 
E głównych przedstawicieli czeskiego modernizmu 
pod koniec 19 w. A. Sova zhiorek pt. „Drsna la- 
skła" („Szorstka miłość”, nakł. „Aventinum*) i ar- 
tystka czeskiego Teatru narod. E. Vrchlicka tomik 
| „Wszystkie drogi wiodą do Rzymu“. Nowy wybór 
poezyj daleko i poza granicami Czech znanego li- 
ryka i myśliciela, Otokara Brzeziny przygotował 
właśnie E. Lesehrad i A. Srdce'a w Pradze; o ro- 
KE śmierci w twórczości Brzeziny ogłosił rozpra- 
wę O. Skala. 
|  Nietylko jednak literatura piękna znajduje w 
€Ezechach czytelników, wydawców i opiekunów 
(do ostatnich należy b. wydatnie czeska Akademja 


Kronika literacka 


'. KONKORDANCJA TALMUDYCZNA DLA UNI- 
| WERSYTETU HEBRAJSKIEGO. Żyd jerozolim- 
| ski Kossowski, który ogłosił niedawno konkordan 
cję Miszny i zyskał przez to sławę w żydowskim 
świecie naukowym, rozpoczął obecnie z inicjaty- 
wy Uniwersytetu Hebrajskiego prace nad ukoń- 
czeniem rozpoczętej przez siebie konkordancji 
= Talmudu. Przedewszystkiem zajmie się Kossowski 
zredagowaniem klucza do konkordancji, co zaj- 
mie mu przeszło dwa lata. Następnie wykończy 
samą konkordancję. Praca ma potrwać pięć lat. 
10-LETNIA ROCZNICA ZGONU DRA KATZE- 
NELSONA. W tych dniach mija 10 lat od dnia zgo- 
nu znanego pisarza hehrajskiego dra Jehudy Lei- 
ba Katznelsona, występującego pod pseudonimem 
Buki Ben Jogli. Obok działalności na polu bele- 
« tiystyki hebrajskiej pozostawił Buki Ben Jogii 
" wielkie dzieło, traktujące o hebrajskiej terminola- 
gii medycznej. Dzieło to przekazane niegdyś wy- 
dawnictwu Stybla nie ukazało się dotąd w druku. 
Podobno bliski przyjaciel dra Katznelsona przeby 
wający w Szwajcarji, pracuje obecnie nad upo- 


ł 


| 
| 


„NOWY DZIENNIK”, poniedziałek 21 NI 1927 


Bournac, ukazał się w iednym tomie z przedmową 
Romain Rollanda. 

Niedawiig oddgł się w Paryżu odczyt J. Renauda 
na tomat „Dusza Ażkagla w anegdotach żydowskich“. 
Popularne są też”książki takie, jak: A. Cohena „La 
vie des Juifs“ („Życie Żydów“) i Jacoba Levy'ego: 
„Les Doubles-Juifs'* („Podwójni Żydzi“). 

M. Korzennik. 


„pzez 


zlakiem twórczości czeskiej 


powieści izraelickiego wyznania”. — Studja słowackie. — Jubileusz prez. Masaryka i cze- 
go liryka. — Nowe tomy poezyi. — Czeskie encyklopedje. — Prace naukowe. — Większe 
rody Akademji. — Zbiorowe wydanie Góthego w języku czeskim. — Inne przekłady. — 
Imponujące cyfry. — Premjery teatralne. 


Nauk, rozpisująca dzięki ofiarności donatorów 
szereg większych nagród i stypendjów także w 
zakresie literatury, muzyki i plastyki!) Poszuki- 
wane są i „idą* wszelkie podręczniki Pip en 

dające iki wiedzy. Do wciąż jeszcze ukazu- 
E PEN A „Leksykonu Masaryka 
przyłacza się teraz l-a czeska encyklopedja o ar- 
tykułach syntetycznych („Poznani“, nakł. B. Mo- 
sera „Ełezvir*). Usterki w kierunku ich doboru, 
jakości i rozmiarów dadzą się usunąć w wydaniu 
następnem, które nie da długo czekać na siebie. | 

Poważniejsza pracę naukową reprezentują m. i. 
J. Golla sprawozdania o czeskiej literaturze histo- 
rycznej ost. 50-ciu lat, zamieszczane w „Revue hi- 
storique", a wydane obecnie w j czeskim przez 
praski „Historicky Klub*, dalej pomieszczone w 
ost, n-rze. „Ruch'u filosoficky'go* przyczynki prof. 
V. Hostinsky'go do badań nad zasadą relatywno- 
ści z matematycznego i filozoficznego punktu pa- 
trzenia, oraz uwagi Tedliezki, Volfa, Kabelika ł 
Rochera do dziejów literatury i mowy czeskiej w 
18 tomie „Sbornik'a fiłologicky'go* praskiej Aka- 
demji Umiejętności. | 

O potrzebach kulturalnych i poczytności w dzi- 
siejszych Czechach niech świadczy cyfra publika- 
cyj czeskich np. w r. 1925: 4721, w tem najwięcej 
ksiażek naukowych i beletrystyki. Ostatnio zaš 
ukazały się w Czechach przekłady dzieł: Ibsena 
(rakł „Sfinks*), M. Schwoba („Aventinum“), M. 
Maeterlincka ( w nakł. A. Srdee), R. M. Rilkego 
(„Lidcve zavody tisk“), H. Salusa (J. Otto), B. 
Kellermanna (nakł. „Cin*). S. Jesienina (A.Srdce), 
E. A. Poego (V. Petr), J. Ruskina, F. Bacona, H. 
G. Wellsa (w nakł Vilimka), Mereditha, T Har- 
dy'ego („Aventinum”), wkońcu H. Hóffdinga (.,Fi- 
loz. nowoczesna”) i J. Brandesa „O Jezusie* (nakł. 
„Volna Myslinka*). Na czoło tłumaczeń wysuwa 
się jednak wydawnictwo wszystkich dzieł Góthe- 
go w j. czeskim (edycją zajął się O. Fischer LL DB 
Borovy'a). Mające się wkrótce ukazać trzy tomy 
wydania zawierać będą „iuvenilia' Olimpijczyka 
(w tem „Urfaust* i „D. ewige Jude“). 

Czy nie ma nam imponować cyfra 53-ech miljo- 
nów koron cz., jaką czeskie hibljoteki gminne Wy- 
dały w ostatnich kilku latach na skompletowanie 
zbiorów? Chłonność kulturalna naprawdę impo- 
nująca. 

W teatrach grani są ostatnio: Eurypides („Ba- 
chantki* w reż. K. Dostala), Molier, Shaw („Can- 
dida“), Maeterlinck, Rostand („Chantecler“), Ro- 
mains, Bartosz, Jirasek, Capek. Galsworthy i 
„Hamlet“ Szekspira (w trzech kolejnych insceni- 
zecjach nowoczesnych). 

Również w muzyce i plastyce ożywiona działal- 
nceść — o tem jednak innym razem. (Temp.) 


rządkowaniem tego dzieła, które wkrólce ma się 
ukazać. 

SLOWNIK  NIEMIECKO- HEBRAJSKI S. M. 
LAZERA I H. TORCZYNERA. B. redaktor „Ha- 
miepeh* i znany pisarz hebrajski p. S. M. Lazer 
z Krakowa wydał wspólnie z profesorem Wyższej 
szkoły judaistycznej w Berlinie, Drem H. Torczy- 
nerem słownik niemiecko- hebrajski. Słownik wy- 
szedł w wydawnictwie Harza we Wiedniu. 

PIRANDELLO WE FILMIE. Słynny francuski 
reżyser filmowy Marcel L'Herbier sięgnął po słyn 
ną powieść Pirandella „Matia Pascal“, by z niej 
wykroić scenarjusz filmowy. Rozumie się samo 
przez się, że scenarjusz ten nie oddaje w całej 
pełni wszelkich walorów pięknej powieści Piran- 
della. Główną rolę gra Iwan Możżuchin, który na- 
dęr udaną stworzył kreację. Także słynny dramat 
Pirandella „Henryk IV." został przez włoskiego 
reżysera Palermiego przerobiony na dramat til- 
mowy, a główną rolę gra Konrad Veidt. 

MAKS REINHARD DO OSYPA DYMOWA. Zna- 
ny pisarz rosyjsko- żydowski Osyp Dymow ob- 
chodził niedawno 25-lecie swej dramatycznej twór 
czości. Osyp Dymow znany jest naszej krakow- 
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skiej publicznosci jako autor aż nader sub- 


tclnego dramatu, a przed dwomił laty teatr im. 
Słowackiego wystawił u nas w akowie „Joska 
muzykanta”. „Niu“ wysiawił swego czasu Rein- 
hardt w Berlinie z nader wielkim sukcesem. Obe- 
cnie Dymow przebywa w Nowym Jorku, gdzie jest 
współpracownikiem żydowskiego dziennika „Der 
Fog“. Morris Schwarz wystawił z okazji jubileu- 
szu Dymowa jego słynną komedję „Brons Ex 
press“, a podczas przerwy odczytano cały szereg 
depesz gratulacyjnych. 
serdeczny list Maksa Reinhardta, w którym Rein- 
hardt zaprasza Dymowa do siebie. Osyp Dymow 
to zaproszenie przyjął i wyjeżdża w tych dniach 
do Europy. 
mi AU 


Nadesłane książki i czasopisma 


„JEDNODNIÓWKA EZRY  CHALUCOWEJ*, 
wydana staraniem K. C. „Ezry“ w Krakowie z8- 
wiera w części polskiej artykuły dra L. Wande» 
rera, dra W. Berkelhammera, inż. Horowitza, dra 
Bulwy, w części żydowskiej Dawida Frankla a w 
części hebrajskiej dra Feldschuha i M, Margulis- 
sa. — Kraków, Zielona 17. 

ZIONISTISCHE WELT. Organ wydawany przez 
K. C. Organizacji Sjon. w b. Kongresówce Nr. 5. 
zawiera artykuł dra Gottlieba: O rozszerzeniu 
Jewish Agency, dra Lemkina: O problemach na 
czasie, dra Szmarjahu Lewina artykuł pt. „Prze- 
łom“, M. Freida: O prof. Majerze Bałahanie, dra 
Bychowskiego: O pracy sanitarnej w Palestynie, 
dra Granowskiego: O roli rolnictwa przy budo- 
wie Palestyny. Przegląd prasy sjonistycznej, kro- 
nikę sjonistyczną i palestyńską. W dziale „Kulta- 
ra i młodzież* znajduje się artykuł Natana By- 
stryckiego o ruchu hebrajskim wśród młodzieży 
i arlykuł Elchanana Lewina o „Haszomer Hacair“ 
Adres: Warszawa Nalewki 2a III. 

PINCHAS LUBIANIKIER: Der mahut funm 
rewizjonizm, (Istota rewizjonizmu. W walce prze- 
ciw nacjonalistycznej awanturze w  Sjoniźmie). 
(żyd.) Nakł. Hilachdutu, Lwów, Rynek 17. — Cena 
50 gr. 

„KUNTRESEJ ACHWAH*, (żyd.) wydawnictwo 
centralnego komitetu sjonistycznej organizacji 
ndodzieży „Achwah* we Lwowie. Adres: Lwów, 
Kopernika 19. 

„NADZIEJA towarzystwo ku wspieraniu cho- 
rej młodzieży żydowskiej szkół średnich i wyż- 
szych w Krakowie wydało hardzo piękne sprawo- 
zdanie jubileuszowe 1906—1926, zawierające 47 
stron, druki i liczne ilustracje. Publikacja obej- 
muje artykuły Dr. Maksymiljana Blassberga („Za- 
dania lecznicze „Nadzieji*), Dr. Seweryna Sterlin- 
ga, Łódź („O gruźlicy”), nekrolog poświęcony pa- 
mięci błp. Dr. Rudolfa Hamimerschlaga, nadto 
przeglądy, daty itp. materjały. Prezesem Tow. jest 
p. Dr. Jan Landau sen., sekretarzem p. Dr. A. En- 
gel (Kraków, Lubicz 12). 

„DER JOSEM* (Sierota) Czasopismo poświęco- 
ne sprawom sierocym, wychowania dzieci i ochra- 
ny kobiet. Zeszyt za marzec. Lódź, ul. Sienkiewi- 
cza 3/5. 

ALIM, organ poświęcony literaturze (hebr.) za- 
wiera artykuły o Achad Haamie, Dawidzie Szy- 
nionowiczu, bardzo zajmujący artykuł znanego kry 
tyka hebrajskiego F. Lachowera o położeniu lite- 
raiury hebrajskiej, artykuł Natana Bystryckiego o 
teatrze hebrajskim, ponadto opowiadania, wiersze 
i kronikę literacką. Adres redakcji: Warszawa, 
Karmelicka 11 m. 8. 

„LITERARISZE BLETER*, Nr. 11 z 18 bm. za- 
wiera artykuły „Tomasz Mann w Warszawie“, 
„Bibljofilizm u Żydów”, „Wizyta u Wojciecha Bry- 
dzińskiego*. „Z pamiętników Joela Engla“, kroni- 
ki, przeglądy itd. — Warszawa, Nalewki 2a. p. 67. 

GAZETA LITERACKA Nr. 6. zawiera art Ko- 
biece niebezpieczeństwo (art. wstępny) Włady- 
sław Orkan — A. Zachemski; O teatr krakowski; 


Rozmowa z J. Tuwimem; Afisze (nowela) — 18. 
Meskwianka: Korsarz znużenia (nowela) — T. Za- 
jączkowski; Baudelaire'a wizje Paryża — J. Gaj- 


kowski; Maurycy Dekobra — J. Feldhorn; Wier- 
sze J. Brauna, M. Markowskiego, Kołonieckiego, 
J. Polaczka; i w. in. 

— WIADOMOŚCI LITERACKIE Nr. 12 zawiera 
wywiad z Augustem Zamoyskim, art. o Chagallu, 
France'u, Arcybaszewie, przeglądy, kroniki i td. 

„GLOS PRAWA“, Zeszyt za styczeń—luty br. 
zawiera: Prof. Dr. M. Allerhand: Projekt rządowy 
Rczporz. Prezyd. Rz. P. o zastawie rejestrowym 
na towarze. Dr. Fryderyk Halpern: Kupna prze- 
mycane (SzwarzkAułe) w judykaturze niemieckiej. 
Dr. Leon Peiper: „In flagranti". Leon Richter: Sa- 
mi sobie. Dr. Anzelm Lutwak: Zaliczenie ceny ku- 
kna sprzedającemu pod węzłem kaucji obnstron- 
nej, nadto sprawozdania, orzeczenia, recenzje itd. 
Lwów, Sykstuska 15. 


M. in. odczytano bardzo * 


zw 
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Wiadomości z kraju 


Uroczystości ku czci Piłsudskiego 


Z okazji imienin marszałka Pilsudskiego odby- 
ły się w calym kraju uroczystosci na cześć Pił- 
sudskiego. W Warszawie urządzono onegdaj w 
sali Rady miejskiej uroczystą akademję. Wieczo- 
rem odbyło się galowe przedstawienie, na które 
przybył Prezydent Mościcki, Marszałek Piłsudski, 
ministrowie i przedstawiciele świata dyplomaty- 
cznego. Imieniem komitetu imieninowego przemó- 
wił prof. Kochanowski, a następnie art. dram. 
Węgrzyn deklamował wiersz imieninowy. Miasto 
było udekorowane. Wczoraj składały delegacje 
yczenia solenizantowi. 


Nowy Chorzów pod Tarnowem 


Z Warszawy donoszą: 

W kołach rządowych zapadła już cstatecznie 
decyzja, iż nowa fabryka zwiazków azotowych 
czyli t. zw. nowy „Chorzów“ budowany będzie 
w okolicach Tarnowa. 

W najbliższych dniach udaje się zagranicę 
delegacja fachowców celem porozumienia się 
z firmami zagranicznemi co do dostawy ma- 
szyn i urządzeń, wprowadzających do produ- 
kcji związków azolowych najnowsze wynała- 
zki. 

Budowa fabryki potrwać ma 3— 4 lata. Na- 
razie czynione są przygotowania do budowy 
jednego kompleksu fabrycznego, który bedzie 
produkował początkowo 30 ionn siarczanu amo 
nowego. Dalsze kompleksy będą budowane w 
latach następnych. 

Plany budowy fabryki opracowuje biuro te- 
chniczne zakładów Chorzowskich. Strona te- 
chniczną budowy nowej fabryki interesuje się 
b. żywo Prezydent Mościcki, kłóry jest znako 
mitym fachowcem w tej dziedzinie. 


Ped rowe bs. Fydeyka Habsburga 


Dnia 22 bm, rozpocznie się przed Sądem Okrę- 
gowym w Cicszynie proces ks. Fryderyka Habs- 
burga, wytoczony przeciwko Skarbowi Państwa O 
zwrot dóbr cieszyńskich, wynoszących około 30,000 
ha. obszaru i należących ongiś, jako dobra lenne, 
do korony św. Wacława. 

Dobra te zostały przejęte przez Skarb Państwa 
na mocy traktatu w Saint Germain. W sprawie 
hezspornie prawnej przynależności ich dzisiaj do 
Państwa Polskiego zabierał niejednokrotnie głos 
zarówno Rząd, jak i ciało ustawodawcze. 

Po wytoczeniu sprawy przez Habsburgów rząd 
oddał sprawę do Sądu Generalnej Prokuratorji. 
W rozprawie sądowej wezmą udział z ramienia 


Katowicach, dr. Sachanek, oraz jako rzeczoznaw- 
cy profesorowie Uniw. Jagiellońskiego J. Ku- 
trzeba i Uniw. Lwowskiego Erlich. Ze strony zaś 
ks. Fryderyka Habsburga występują adwokaci 
dr. Grek, Miłldwurm i Allerhand. 

— 


REWIZJONIŚCI PROTESTUJĄ PRZECIW DRO | 
WI SZMARJARU LEWINOWI. C. K. sjonisiów 
rewizjonistów w Połsce przesłał do głównego dy- 
rektorjum „Keren Hajessod* w Jerozolimie list, w 
którym ostro protestuje przeciwko delegatowi 
„Keren Hajessod* dr. Sz. I.ewinowi, który pod Fir- | 
mą (!!) „Keren Hajessod* uprawia w swych re- | 
feratach publicznych agitację przeciwko ruchowi 
rewizjonistyczpemu. 

POWIĘKSZENIE ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
W ZAKOPANEM. (kap.) Szybko posuwajaca się 
naprzód rozbudowa Zakopanego zmusiła ostatnio 
Zarząd Uzdrowiska do powiększenia elektrowni 
miejskiej przez kupno drugiego silnika Diesla. 
Silnik ten nabyto w stoczni gdańskiej za cenę 21 
tys. dolarów, których spłata została rozłożona na 
przeciąg trzech lat. Powiększenie to da możność 
oświetlenia całego Zakopanego lampami wysoko- 
świecowemi. 

ECHA EKSCESÓW ANTYŻYDOWSKICH. Sąd 
apclacyjny w Warszawie zatwierdził wyrok sądu 
ckręgowego w Skierniewicach, skazującego Jaha | 
Snopka na miesiac więzienia za napad na kobiety 
żydowskie, idące do synagogi w Rosz Haszana. 

PODKOMISARZ DOBIECKI NA WOLNOŚCI. 
Z więzienia śledczego został, zwolniony b. podko- 
misarz urzędu śledczego, Leonard Dobiecki. De- 
cyzja zwolnienia Dobieckiego z więzienia bez kau- 
cji zapadła onegdaj na posiedzeniu gospodarczem 
sądu okregowego. 

ŚMIERĆ W GLINIANKACH. W Warszawie u- 
tonęlo dwóch uczniów szkoły miejskiej: Chrza- 
»cwski lat 12 i Rycaj lat 10, w głębokich glinian- 
kach przy ul. Madalińskiego w Mokotowie, pod- 
czas chodzenia po słabym lodzie przy brzegu. 
Dwaj post. kom. wodnego w poszukiwaniu zwłok, 
natrafili na zwłoki Rycaja, w głębokości 10 m. 
i wydobyli je. Ojciec utopionego, ogrodnik, na wi- 
dok zwłok usiłował dwukrotnie rzucić się do gli- 
nianki, czemu jednak zdołano przeszkodzić. W 4 
godziny później po dalszych poszukiwaniach, na- 
traliono na zwłoki drugiego chłopca i wydobyto 
je 

PRZEJECHANIE TROJGA DZIECI. W Warsza- 
wie przejechało wojskowe auto ciężarowe troje 
dzieci żydowskich, idących ulicą. Dwoje dzieci w | 


no do szpitala. Szofera natychmiast aresztowano, 
pcczem odesłany został do Komendy miasta do 
dyspozycji żandarmerji wojskowej. 

POLOWANIE NA WŚCIEKŁEGO WILKA. W 
okolicy Wilna pojawił się wściekły wilk, który 
pokasał 18 osób. Policja urządziła obławę. Wiłka 


Rządu GR 4 aa A USA Zak WŁE WW (70 IW wan, Gen. Prokuratorji, delegat jej w į zabito w lasach niedaleko Wilna. 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY. aa > teM ze podolni połyka da możdość zabezplscze- 
Bilans handlowy w lutym aktywny 


Według prowizorycznych obliczeń bilans Handlo- 
wy Za luty 1927 r. przedstawia się, jak następuje: 
Przywieziono ogółem 383,729 ton wartości 
193,559.000 zł, wywieziono zaś 1,666,437 10u 


201,169.000 zł. w przeliczeniu na złote w złocie war 
tość przywozu wynosi 111,919 tysięcy zł., wartość 
wywozu i16.394 tys. zł. Czynne saldo bilansu handlo 
wego wynosi więc 4,403 tys. złotych w złocie. 

W porównaniu z danemi ze stycznia w lutym za- 
znaczyły się następujące ważniejsze zmiany. Wzrósł 
przywóz artykułów spożywczych, skór i inter suro 
wych, nawozów sztucznych oraz bawełny i juty. 

zmniejszył się natomiast przywóz metali. W wywo- 
zie wzrost wykazuje grupa artykułów spożyw- 
czych, zwierząt żywych oraz metali, zmniejszenie 
zaś — grupa materiałów i wyrobów drzewnych o- 
raz węgzieł i niektóre przetwory ropy naftowej. Wy- 
wóz węgla wynosił w lutym br. tylko 945.194 ton. 


miana polityki dysioniowe; Sanku Polskiego 


Jak wiadomo Bank Polski przyjmując weksłe do 
dyskonta zawsze ostrożnie segregował imatarjał we- 
kslowy, Rie chcąc się narażać na straty. Przyimowa 

no weksle bankowe, pochodzące z  redyskonta, 
względnie pierwszorzędnych firm. Procent prywai 
nych weksli wynosił 65, natomiast z bankow 35 pro 
cent ogólnego portfelu. Obecnie Bank Polski. Be 
miał pewną ilość „protestów z weksli prywatny: 
zamierza odwrócić sprawę fąworyzująz weksle IE 

' kowe. Zmianę tę uzasadnia kierownictwo Banki. 


tem, że podobna polityka da możność zabezpiecze- 

nia portfelu od strat wynikających z niewypłacalno- 

ści firm prywatnych, prócz tego ożywi trochę ruch 

dyskontowy w bankach prywatnych, narzekających 

ostatnio na zastój w obrotach kredytowych. 
——— 


w SPRAWIE PŁACENIA PODATKÓW PRZEZ 
PKO. Płatnicy podatków, którzy wpłacają swe 
należytości na rzecz Kas Skarbowych w drodze 
przelewów ze swoich kont czekowych w PKO. na 
konta właściwych kas Skarbowych, winni do wy- 
stawionych przez siebie czeków przelewowych do 
łączyć wypełnione blankiety nadawcze dostarczone 
im przez kasy skarbowe, na których kasy skar- 
bowe zaznaczają na poczet jakiej należności wpła- 
ta ma być dokonana. Dołączenie do czeków SER 
lewowych wyżej wymienionych blankietów na- 
dawczych jest konieczne w myśl par. 8 o instrukcji 
o obrotach kas skarbowych za pośredniciwem 
PKO. (Dz. Urz. Min. Skarbu nr. 16 r. 1925) celem 
uniknięcia omyłkowego zarachowania przez kasę 
skarbowa dokonanej wpłaty. Czeki przelewowe 
klijentów, zawierające wpłaty na rzecz kas skar- 
bowych bez dołączenia wypełnionego blankietu 
nadawczego nie będą w przyszłości przez PKO. 
przyjmowane. 

INFORMACJE Z DZIEDZINY EKSPORTU 
DRZEWA POLSKIEGO. W celu ułatwienia im- 
porterom drzewnym. nawiązania. stosunków han- 
dlowych z bliskim Wschodem konsułat polski w 
Gaiaieu w najbliższych dniach wydaje szezegóło- 
wy wykaz importerów drzewnych w południo- | 
| wych Włoszech, Sycylji Grecji, Bułgarji, Sycji, E- | 


stanie ciężkim a jedno lekko zranione odwiezio 
| 


NALEŻY PAMIĘTAĆ: 

że utrata łaknienia, bezsenność, niezdolność do 
pracy, cuchnący oddech zależą od wadliwej 
czynności przewodu pokarmowego i że CA- 
SCARINE LEPRINCE w dawkach po 1 lub 2 
pigułki wieczorem podczas jedzenia usuwa 
szybko i niezawodnie wszystkie powyższe do- 
legliwości. Sprzedaż we wszystkich aptekach. 
Nie należy dowierzać środkom zastępczym. 
Prawdziwe w polskiem opakowaniu. białe li- 
tery na niebieskiem tle. 

EF ZEE aD 
gipcie, Algierze, Maroku i td., który zawierać bę- 
dzie około 1000 adresów. Polscy eksporterzy drze” 
wni mogą otrzymać powyższy wykaz adresów 
wraz z wykazem najbardziej poszukiwanych w 
tych krajach wymiarów desek, klinów i bełek bez 
płatnie. 

ZNACZNE PRZYWILEJE DLA PRZEDSIĘ- | 
BIORSTW PRZEMYSŁOWO HANDLOWYCH W 
GDYNI. Na podstawie projektu Ministerstwa Prze 
mysłu i Handlu przedsiębiorstwa przemysłówe Ż 
handlowe, powstające w Gdyni, otrzymają daleko 
idące ulgi. Między innemi nie będą opłacały podat 
ku obrotowego, a niektóre przedsiębiorstwa zwol- 
nione zostaną również od podatku przemysłowe” 
go. Część przyznanych ulg stosowana będzie do | 
1935 r. inne zaś nawet do 1940 roku. Wszystkie 
spółki prawno handlowe, które powstaną w Gdy- 
ni w ciągu najbliższych 5-ciu lat zwolnione zo 
staną od wszelkich opłat i podatków, związanych 
Z założeniem „przedsiębiorstwa. l 


Referaty na prowinchi 
Staraniem Egzek. Org. Sjon, na zachodnią Mas 
łop. i Śląsk odbędą się następujące referaty: 
a) Uni versytety Lndowe: 


str. 7 


Oświęcim: W niedzielę 20 bm. tow. J. Frant ug 


t Idee żydostwa. 
Szczakowa: W niedzielę 20 bm. tow. J. Frani 
n. t. Palestyna w dziejach żydowskich. 
b) Objazdy 

Rzeszów; W niedzielę 20 bm. wygłoszą referaty, | 
na Zjeździe okręgowym: Dr R. Feldschuh (Bem | 
Szem) n. t. Drogi pracy naszej Organizacji, Dr KE. 
Oberlander (z Jasła) n. t. Położenie gospodarcze 


Żydów w Polsce. Mgr Salpeter n. t. Drogi młodzie 
"| 


ży żydowskiej. 

Generalny sekretarz Org. Sjon. Dr R. Feld- 
schuh odwiedzi w niedzielę 20 bm. Rzeszów. W po 
niedziałek 21 bm. odwiedzi Łańcut, gdzie wygłosi | 


referat n. t. Psychologja Żydów. We wtorek odź: | 


wiedzi Żołynię, gdzie wygłosi referat n. t. Nowe 


pokolenie. We środę odwiedzi Rudnik, gdzie wy“ | 


głcsi referat n. t. żydostwo w Palestynie. 
Z ramienia Org. „jońskiej w Bielsku wygłosł 
tow. Dr Józei Gross nast. referaty: 


W niedzielę 20 bm. w Wadowicach n. t. Anty- i 
semityzm jako zjawisko spoleczne Poprzedzi ze” 


hranie młodzieży i Komitetu lokalnego. Na porz. 
dziennym sprawa akcji szeklowej. 

We średę 23 bm wygłosi ten sam tow. referat 
w Skoczowie n. t. Uprzedzenia narodowe w świe: 
tle krytyki naukowej. 


"Wesoły kącik 
ŚLUBOWANIE 

Pewien obywatel był śmiertelnie chory. W tej 
ciężkiej opresji ślubował rozdać połowę majątka 
biednym, jeśli wyzdrowieje. 

Wyzdrowiał. Przypomniano mu ślubowanie. Na 
to on: „Wierzajcie mi, gdy człowiek jest chorý 
nie wie nawet, co mówi. 

LEW WENECKI 
Pani von Pollak wróciła właśnie z Wenecji i © 
powiada z zachwytem o swoich przeżyciach. 

— Widziała pani także lwa na placu św. Marka? 
— Jak to, czy go widziałam? Karmiłam go na- 
wet! = 
a d 

Rada wyznaniowa Gminy izraelickiej w Krakowie 


rozpisuje 
KONKURS. 


na posadę lekarza domowego i 3 sekundarjuszy w. 
szpitalu żydowskim w Krakowie, 

Posady do objęcia z d. 1 lipca 1927 r. 

Podania, zaopatrzone w dyplom lekarski, wraz z 
opisem dotychczasowej pracy wnosić należy do Dy~ 
rekcji szpitala do d. 1 maja 1927 r. 

Prezydent Gminy izrael: 

5 Krakowie, w marcu 1927 r, 


Dr. Landau. 


Z Z okazji zaślubin naszego towarzysza I sekretarzą 
Cheder Iwri', p. Józefa Langera, serdecznie gra» 


Org. Mizrachi I „Chader Iwri* 
w Nowym Targu. 


Luluje 


Str. 8 


Wzrost wpływów Keren Hajessodu w osta- 
tnich latach i miesiącach jest faktem zadziwia- 
jącym. Wzrost ten jest stały i wyraża się. w bar 
dzo znacznych cyfrach. Warto przytoczyć tyl- 
ko dla porównania następujące cyfry: W mie- 
aącach od września do stycznia zebrano w ro 
ku 1922 — 189.000 funtów szieriiagów. W tym 
jamym czasie w następnym roku zebrano 
40.000, w tymże okresie roku 1923 wpłynęło 
lo Keren Hajessod 157.000 funtów szterlingów. 
/ roku 1924 zebrano w miesiącach od wrze- 
śnia do stycznia ł84.000, w następnym 10ku 
w tymże czasie 162.000, a wreszcie w ubiegłym 
roku 282.000. Jeśli weźmiemy pod uwagę da- 
ty z ostatnich dwóch lat odnoszące się do tych 
miesięcy, to przekonamy się, że wpływy Keren 
Hajessod wzrosły w przeciągu pięciu miesięcy 
roku 1926 o 120.000 funtów szterlingów w sto- 
sunku do roku ubiegłego. 

Zajmując się tem zadziwiającem zjawiskiem 
przytacza R. Binjamin szereg pizyczyn, które 
ina wzrost ten wpłynęły. Zadziwiający jest ten 
fakt, zwłaszcza wobec niezmiernie ciężkiej 


sytuacji w Palestynie i wobec reeimigracji, któ- | 


Natan Strauss i policja palegtyńska 


Pisma palestyńskie z Tel-Awiwu donoszą: 
W czasie obdfności Natana Straussa w Tel- 
Awiwie zdarzył się następujący epizod: Pew, 
nego dnia przechodził Natan Strauss obok gma 
chu policji, gdzie ujrzał ćwiczących  policjan- 
tów pod kierownictwem oficera, Spektora. Za 
chwycony postawą i ćwiczeniami policiantów. 
przesłał Natan Strauss do kancelarji policji 
czek na 250 dolarów, aby policjantom urządzić 
uczię. Zaledwie atoli przybył Natan Strauss do 
swego hotelu, oddano mu list w imieniu za- 
łogi policyjnej w Tel-Awiwie, w którym poli- 
cja dziękuje Straussowi za. dar, prosząc przy- 
tem, by dar ten przeznaczono na rzecz bezro- 
botnych w Tel-Awiwie. Natan Strauss, wzru- 
'szony tem stanowiskiem policji, zgodził się 
oczywiście na prośbę policjantów, a sam zapro 
sił nà ucztę do hotelu całą załogę policyjną 
el-Awiwu. 


Zaniły prezydent Łotwy -- przyjacielem Żydów 


Ryga, (ŻAT) Zgon pierwszego prezydenta re 
publiki łotewskiej Czakste, który stał na czele 
republiki łotewskiej od uhwili powstania pań- 
| stwa wywołał szczery smutek śród całej ludno 
| ści. Zmarły był lubianyym nietylko przez lud- 
| ność łotewska lecz również śród mniejszości 
narodowych, w szczególności zaś śród Żydów. 
Jiiż w latach młodzieńczych Czakste utrzymy - 
wał zażyłe stosunki z Żydami. Stosunki te nie 
 rozluźniły się również później, gdy Czakste zo- 
stał adwokatem i działaczem społecznym. W 
okresie walk wólnościowych w r. 1905 nastą- 

piło znaczne zbliżenie między uciskanemi naro 

dowościatni na obszarze obecnego państwa ło- 
tewskiego. Wówczas powsłała teź łotewska par 
tja kadetów, na czele tego stronnictwa stany? 
 Czaksie. Przy wyborach do „dumy państwo- 
Wej“ Żydzi kurlandscy zawarli blok z Łotysza 


| 


ogo 


„NOWY DZIENNIK“, poniedziałek 21 11 1927 


Niezwykły rozwój Keren Hajessodu | 


ra niewątpliwie wpływa na Keren Hajessod. 
Jeśli mimo to dochody Keren Hajessod wyka- 
zują stały wzrost, to należy to pizypisać na- 
stępującym okolicznościom: Przeslewszystkiem 
wzmocnionemu zaufaniu aarodu do koloniza- 
cji sjonistycznej. Mimo krytyki, z jaka wystę- 
puje się przeciwko organizacji sjonistycznej, 
rozumie dzisiaj każdy Żyd, że kolonizacja sjo- 
nistyczna jest jedynie poważna próbą wyzwo- 
lenia ziemi i jej odbudowy. Naród coraz bar- 
dziej rozumie historyczną pracę oganizacji, a 
Keren Hajessodu nie uważa za instytucję filan- 
tropijną, lecz za instytucję harodową. Drugą 
przyczyną jest organizacja Keren Hajessodu, 
Praca dokonana przez Keren klajessod przez 
pięć lat, wydoskonaliła aparat organizacyjny. 
Fakt ten wydaje obecnie owoce. Niemało przy 
czyniło się także do rozwoju Keren Hajessodu 
przeniesienie centrali z Londynu do Jerozoli- 
tmy i powierzenie kierownictwa nowym M- 
dziom. Obecny stan sprawy daje rękojmię, że 
Keren Hajessod będzie stale wzrastał i rozwi- 
jał się. 


mi. Układ podpisali wówczas z ramienia Łoty- 
szów — Czakste, zaś z ramienia Żydów — ra- 
bin Nurok. Bliskie stosunki z żydami Czakste 
utrzymywa! również podczas swego pobytu w 
Petersburgu w latach wojny, 1915—1927. Wów 
czsa zajął się gorąco losem Żydów kurland- 
skich, których Mikołaj Mikołajewicz zmusił do 
opuszczenia ich siedzib. Ze szczególną zasługą 
poczytać należy prezydentowi Czakste powie- 
rzenie misji tworzenia gabinetu ministrów 


przedsiawicielowi mniejszości narodowych, 
właśnie żydowi (Rabin Nurok). 


ORGAN SJONISTÓW BELGIJSKICH  „Hati- 
kwah* ogłasza wywiad z baronem Tibautem, wi- 
ceprezydentem parlamentu belgijskiego, który nie- 
dawno wrócił z Palestyny. W wywiadzie wyraża 
Tibbaut sympatję dla sjonizmu. 

40 PROCENT ROBOTNIKÓW Z WYERSZTAŁ- 
CENIEM SREDNIEM. Taka ilością wykształco- 
nych robotników może się poszczycić na tałym 
świecie, tylko Palestyna. Wedle statystyki 40,4 
procent robotników żydowskich w Palestynie po- 
siada wykształcenie szkoły Średniej, 30 procent 
wykształcenie ludowe, 21 procent wykształcenie 
domowe (wychowanie w domu, jesziwie lub u na- 
uczycieła prywatnego), 4 procent wykształcenie u- 
riwersyteckie i 1 procent wykształcenie fachowe. 

MONETY PAŁESTYŃSKIE REZ NAPISÓW HE- 
BRAJSKICH? „Prager Presse“ donosi z Jerozo- 
limy, że w przeciągu br. ukażą się nowe monety 
palestyńskie. Nowa waluta pałestyńska posiada 
tylko napisy angielskie i arabskie. Ma ona kszta? 
dawnych monet żydowskich. Wiadomość powyż- 
sza wydaje się nam, jeśli chodzi o brak napisu 
hebrajskiego nieprawdopodobna! 

ZWIĄZEK PRZYJACIÓŁ PRACUJĄCEJ Pale- 
styny powstał w Jenie z inicjatywy Poałej Sjonu. 
Do związku przystąpiło szereg osobistości żydow- 
skich i nieżydowskich. 

ZMARLEMU DZIAŁACZOWI ŻYDOWSKIEMU 
Paul Nathanowi poświęcają demokratyczne pisma 
niemieckie obszerne nekrólogi. Pogrzeb bł p. P. 
Nathana odbędzie się dziś w niedzielę 20:go bm. 


| e gy hh ORC ZNAC ORAWA NINA 


b Lista Nr. 78 
Funduszu Łańcuchowego 


| na rzecz Żydowskiego Domu Aka- 
| demickiego w Krakowie. 


 (Daiki składać należy na konto PKO 406.365) 


I. Mgr. Alired Krieger składa 10 Zł 
złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Emiła Drenera, 2) 
| Dra. Maurycego Spirę, 3) Mgra Efraima Traua, 4) 
Inż. Józefa Instera w Sosnowcu, 5) Ascheru Freund- 
licha, 6) Izaka Ingstera w Sosnowcu, 7) Dra Mojże- 
sza Kahana, 8) Jakóba Sterna, 9) Maurycego Hir- 
| scha. 
~ IL Szymon Weindiing składa 5 Zł. i wzywa o zło- 
żenie odpowiedniej kwoty: 1) Arona Bauma. 2) Ber- 
| mardź Landaua, 3) Izraela Weintrauba, 4) M. L. Be- 
k cka, 5) Pinkusa (| andaua. 
, [U D. Zimet z Rzeszuwa sklada 5 ZŁ i wzywa a 
 głożoime udpowiedniej kwoty: 1) Henryka Puretza 


iwzywa o 


w Rzeszowie, 2) Dra S. Jerzego w Rze:: wie, 3) 
Firmę „Hirnudo“ w Rzeszowie. 

IV. Dr. Henryk Milch z Brzeżan składa 5 ZŁ | wzz- 
wa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) bra Hermana 
Marguliesa w Chodorowie, 2) Dra Żyyinunia Raet- 
tenberga w Podhajcach, 3) Dra Zygmunta Hackera 
w Bursztynie, 4) Dra Judę Kennera w Przemyśla- 
nach, 5) Dra J. Sobla w Kozowej. 

V. J. Salomon z Będzina składa 5 Zł i wzywa 0 
złożenie odpowicaniej kwoty: 1) Izaka Schreibera, 
2) Lachmana w Będzinie, 3) N. Weinsztejna w Bę- 
dzinie. 

VI. Adolf Kalmus składa 5 Zł. i wzywa o złożenie 
odpowiedniej kwoty: 1) Lusię Selengutówn$ę, 2) Ja- 
na Ehrenreicha, 3) Edmunda Schenkera. 

VII. Maks Rosenblatt z Katowic składa 5 Zł. i 
wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Maksa 
Spirę w Katowicach, 2) Simona Grabowskiego w 
Katowicach, 3) Maksa Grabowskiego w Katowicach, 
4) Adolfa Zierera w Katowicach, 5) Maksa Zierera w 
Katowicach, 6) Sigmunda Grossa w Katowicach, 7) 
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Firmę Mangel i Ska w Katowicach, 8) Henryka fala 
fera w Katowicach, 9) Firmę Blum i Binder w Kate 
wicach. 


VIII. Dr. Hetryk Pechner składa 5 Zł i wzywa +% 
złożenie odpowiedniej kwoty Tysię Griinbergową. 

IX. Dr. Zygmunt Grai, kand. adw. z Wadowic siia 
da 5 Zł i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: Mi 
Dra Ludw. Enisa we Lwowie, 2) Dra I. Korkesa w 
Bielsku, 3) Dra Ebersohna w Białej, 4) Inż. Roberta 
Krausa w Białej, 5) Stefana Hoffmanna w Wadowas. 
cach, 6) Dent. 1. Tindła w Wadowicach, 7) Dra Am- 
toniego Fischera we Lwowie, 8) Dra Hermana Dap 
nera we Lwowie, 9) Mgra Mieczysława Spiegła w 
Wadowicach, 10) Dra» Arnolda Marcelego wę Lwe- 
wie, 11) Dra Maksa Aszkenazego we Lwowie, 138 
Dra Fryd. Grunda we Lwowie, 13) Inż. Moryca 
Matznera w Wadowicach. 


X, Mina Sterngast sklada 5 Zł i wzywa o ziożemię 
odpowiedniej kwoty: 1) Hermana Dortieimera, 2 
Rudolfa Elsnera, 3) Abrahama Sterngasta, 4) Mori- 
tza Elsnera. 5) Arnolda Guttfreunda, 6) Benjamiaą 
Grossa, 7) Pesacha Federgriiria, 8) Majera Liebicha, 
9) Jana Scheina ze Zbydniowic, 10) Józefa Śchyłma 
ze Swoszowic, 12) Markusa Hermana, 13) Chaima 
Landesdorfera z Kobierzyna, 14) Owadję Rumpłera, 
15) Daniela Reinera. 


XI. Radca Jakób Ringer z Warszawy składa 28 Zł 
Dr. Daniel Gross, adw. z Białej 10 Zł, Józet Breszel 
z Warszawy 20 ZŁ, Woli Greiwer z Bochni 20 ZŁ, 
Siissmann Beck ze Lwowa 10 ZŁ, D. Komitau-Bluro 
sped. 20 Zł, Dyr. S. Sperling „„Salamandra” 25 Zi, 
Inż. M. Szmosz 20 Zt., Dyr. Izydor Goldberg ze Lwo 
wa 25 Zł. Dr. Feliks Guttmann 5 Zł. 


NADESŁANE. 


Za rubryką tą redakcja nie odpowiada 


Sekundariusz Szpitala Zyd. 


Dr. WOLF MANDEL 


orüyn:ja w chorobach wewnętrznych 
Kraków, Stracdcm L. 5. 
Analizy lekarskie. 


Ó + 
Dr. J. Feig, Tarnów 
powzócił 

pierwszorzędnej jakości woda lecz- 
nieza przeciw katatowi dróg odde. 
rhowych, chorobom przewodu mo- 
czowego, grypie i t. p. wedlug 
eee Orzeczenia leka'7y pizewyższająca 


siłą leczniczą wody zagraniczne, jak Selters, Ems itd. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach 


KTOZ TEGO NIE WIE? 


ŻE EKSTRAKI SŁODOWY 


„MALTYNA”" 


wyrobu browaru Jana Gótza 
w Krakowie, jest tym środkiem 
odżywczym, który wskutek owej 
dokładności w wyrobie i dużej 
zawartości Maltozy i Maltodek- 
stryny, jest idealnym środkiem 
cdżywczym dla dzieci i czdre- 
wieńców. 
Wyłkjtzna sprzedaż hartowna: 


Polska Spółka Ait. „Pharma 
Mgr. B. Jawernicki — Kraków 


Do nabycia w aptekach, drogierjach, 
sklepach spożywczych i t. d. 
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Zawiadamia 


iż po rozwiązaniu Spółki 


Waldman i Sturz 


Fabryka pleców kaflowych 


Kraków, Radziwiłłowska 24, prowadzę 
nadal fabrykę na własną rękę i sajati 
się obecnie wyłącznie wyrobem kafi 
w rożnych kolorach po cenar! kon- 
kurencyjnych. — Polecam się nad:  -=k 
względom P. T Odbiorców. 
IZYDOR WALDMA.. 
Fabryka kafli w Łaglewni:.. . 
Biuro: Podgórze Warneńczyku iQ 


m. 63 przy kładzeniu kabli i robotach 


gląd i Informator gospodarczy, 


Nr. 73 


KRONIKA 


> Marzec 

Wschód P Zachód 

słońca ż0 słońca 

5 m. 41 Niedziela 17 m. 46 
16 W’Adar 687 

NUMER PONIEDZIAŁKOWY „NOWEGO 


DZIENNIKA“ 
ukaże się jutro rano o zwykłej porze i zawierać 


będzie prócz ostatnich wiadomości  telefonicz- 
nych i kronikarskich dodatek tygodniowy „Le- 
karz domowy“ („Małżeństwa wśród krew- 
īych“ i odpowiedzi), Dział sportowy, Prze- 
przemówienie 
prezesa Koła Żydowskiego pos. A. Hartglasa 
n.t.: „Przed majem i po maju“, artykuł pt. „Roh 
zy — żyje”, przegląd prasy esperanckiej i w. 


= Wymiana aigi niy nięzy 


Radjostacja warszawska dokonała w piątek, 18 
bm. retransmisji koncertu symfonicznego Filhar- 
monji do Wiednia dla „Ravag* (Wied. Tow. Ra- 
djowe), które ów koncert nadało dla swoich abo- 
nentów. Był to koncert reprezentacyjny nowożyt- 
nej muzyki polskiej (Noskowski, Różycki i Szyma 
nowski), „Polskie Radjo*, pierwsze w Europie, 
wprowadzioł w czyn od roku wprawdzie proje- 
ktowaną, ale dotychczas jeszcze nie wykonaną 
wymianę programów zagranicznych. 
„Polskiego Radja* posiada doniosłe znaczenie 
propagandowe. Próba retransmisji wypadła po- 
myślnie. Wzamian za tę retransmisję wiedeński 
„Ravag* przekaże z koli do Warszawy program 
uroczystego obchodu z okazji 100-lecia Śmierci 
Beethovena, złożony z kantaty Beethovena w wy- 
konaniu solistów, chóru i orkiestry, z  przemó- 
wień i fantazyj na foriepjan, chór i orsiestrę (op. 
80). Retransmisja nastąpi w sobotę 26 bm. o godz. 
M-tej zrana do Warszawy drogą przez Kraków, 
tak, że również posiadacze odbiorników detekto- 
rowych w Krakowie będą mogli z niej korzystać 


— ZEBRANIE RODZICÓW ŻYD. SZKOŁY 
LUD. I SREDNIEJ odbędzie się w poniedzia- 
łek dnia 21 bm. o godzinie 7.30 wieczorem. —- 
pra pedagogiczny wygłosi prof. Dr. Feld- 

orn. 

— UROCZYSTE POSWIĘCENIE MIEJSKIE 
GO PARKU SAMOCHODOWEGO  wdbędzie 
się jutro, w poniedziałek, 21 bm. o godzinie 10 
przedpołudniem w zakładzie przy ul. Barskiej 
l. 12 na Dębnikach. W uroczystości wezmą 
udział przedstawiciele władz. 

— BUDOWA NOWEGO DOMU MIEJSKIE 
GO. Pod przewodnictwem radcy inż. Turskie- 


80 odbyło się wczoraj posiedzenie sekcji I. (eko 


nomicznej) i VII (policyjno-budowlanej) Rady 
miejskiej. Sekcje rozpatrywały sprawę rozda- 
nia robót na budowę nowego 3-ch pięlrowego 


| domu miejskiego czynszowego. w narożniku ul. 


Sienkiewicza i placu Kazimierza Wielkiego w 
Dz. XV. i po dyskusji na podstawie przedłożo 
nych ofert powierzyły pewne grupy robót po- 
szczególnym oferentom z pośród budowniczych, 
majstrów ciesielskich i blacharskich. Roboty 
wstępne będą natychmiast podjęte, 

ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH 
PRZEZ GMINĘ M. KRAKOWA. Obecnie gmi- 
na m. Krakowa zatrudnia 280 bezrobtnych, a 
mianowicie: zarząd ogrodów miejskich zawu- 
dnia 120 na plantach i w ogrodach, elektrownia 
ziem- 
nych w ul. Mogilskiej, Długiej i na lolnisku w 
Rakowicach, Spółka Tramwajowa 47, w tem 


43 pracowników fizycznych i 4 umysłowych. 


Pracownicy fizyczni zajęci są około konserwa 
cji toru tramwajowego przy dworcu towaro- 
Wym i przy Parku Krakowskim, umysłowi 
zaś w biurach dyrekcji tramwaju. Budowric- 
two miejskie zatrudnia 42 ludzi przy rbootach 
kanałowych w ul. Miechowskiej, wreszcie 7a 
kłądy ceramiczne zatrudniają 8 ludzi w ka 
mieniołomach. 


| Obchód Imienin Marszałka Piłsudskiego 


Inicjatywa | 


Kraków uczcił wczoraj niezwykle uroczyście 
dzień Imienin Marszałka Pilsudskiego. W obe 
cności przedslawicieli wszystkich władz i urzę 
dów, konsulatów zagranicznych, delegacyj ce- 
chów, związków i stowarzyszeń, craz reprezen 
tacji wszystkich stacjonowanych w Krakowie 
oddziałów wojskowych i tłumów publiczności, 
odbyła się o godz. 10 rano w Rynku gł. od stro 
ny ul. Szewskiej uroczysta msza polowa, zakoń 
czona chóralnem odśpiewaniem hymnu pań- 
stwowego. 

Po nabożeństwie generalicja oraz przedsta- 
wiciele władz odebrali na ul. Straszewskiego u 
wyłotu ul. Jabłonowskich defiladę wszystkich 
oddziałów wojskowych, oddziałów policji pie- 
szej i konnej, oraz „Strzelca“. W powietrzu szy 
bowały podczas nabożeństwa i defilady aero- 
plany wojskowe w liczbie 18. 

*  * * 

O godzi. 12-tej w południe wojewoda p. Da- 
rowski przyjmował w salonie recepcyjnym wo 
jewództwa życzenia imieninowe dla Marszał- 
ka Piłsuskiego. Życzenia złożyli przedstawicie- 
le wszystkich władz i urzędów krakowskich, 
lak cywilnych jak i wojskowych, reprezentanci 
wyznań: rzymsko-katolickiego, gręcko-katolic - 
kiego, starokalolickiego, ewangielickiego, ży- 
dowskiej gminy wyznaniowej, dalej przedstawi 
ciele wyższych uczelni, związków i stowarzy- 
szen społecznych, niektórych stronnictw poli- 
tycznych itd. 
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Po audjencji wojewoda Darowski przesłał do 
Marsz. Piłsudskiego telegram, w którym imie 
niem wszystkich zgromadzonych, oraz imie- 
| niem ludności i swem własnem wyraża najlep- 


sze życzenia oraz wyrazy 
hd s 


czci. 
s$ 


O godz. 6 wieczorem odbyła się w Domu Żoł- 
nierza Polskiego Akademja ku czci Marsz. Pił- 
sudskiego, na której okolicznościowe przemó- 


wienie wygłosił pułk. Dr Piotrowski. 

O godzinie 7.30 odbyła się w teatrze im. Sło- 
wackiego uroczysta Akademja, którą imieniem 
komitetu obywatelskiego zagaił prezydent mia 
sta inż. Rolle, składając wyrazy hołdu i czci 
dla wielkiego wodza i pierwszego Polaka, Jó- 

| zefa Piłsudskiego. Po dłuższem przemówieniu 
marszałka pow. dra Skrzyńskiego nastąpiły 
okolicznościowe deklamacje oraz produkcje 
muzykalno-wokalne. 

Uroczystości wczorajsze zakończyły się wie- 
czornicą legjonową w Jamie Michatikowej, 
Radjostacja krakowska transmitowała wczo 

raj uroczysią Akademję, jaka odbyła się w sali 
Filhermonji warszawskiej od godz. 15.30-—18ej 
ku czci Marsz. Piłsudskiego. Prócz posiadaczy, 
radjoodbiorników przysłuchiwały się Akade- 
mji tłumy publiczności krakowskiej, które zgro 
madziły się na ul. Basztowej przed megafona- 
mi „Polskiego radja“. Audycja mimo ożywio- 
nego ruchu ulicznego wypadła wcale udatnie. 


— Z UNIWERSYTETU JAG. P. Helena Ho- 
rowitzówna, rodem z Krakowa, otrzymała ua 
| lutejszym uniwersytecie stopień doktora filo- 

zofji. 

— ZAKOŃCZENIE KURSU ANALFABE- 
TÓW ŻOŁNIERZY. W piątek 18 bm. w godz. 
popołudniowych 1.266  żołnierzy-analfabetów 
z krakowskiego garnizonu złożyła egzamin z 
przebytego 4-miesięcznego kursu czytania i pi 
sania. 

| — STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH W KRA- 
| KOWIE w czasie od 13 do 19 bm. był następu 
| jacy: szkarlatyny zanotowano 6 przypadków. 
tyfusu brzusznego 1. czerwonki 1, dyfterji 4, 
ospy wietrznej 10, róży 1, odry 1, kokluszu ls 

— ZAKAZ JAZDY AUTOMOBILAMI NĄ 
BŁONIĄCH. Magistrat zakazał ze wzglę lów 
bezpieczeństwa publicznego w czasie od dnia 
1-go kwietnia do dnia 31 października jazdy 
wszelkimi wozami motorowymi (jak samocho- 
dy, motocykle itp.) na Aleji 3-g0 Maja na bło- 
niach, wzdłuż Parku Dra Jordana i dawnege 
toru wyścigowego, począwszy od Aleji Zygmuu 
ta Krasińskiego aż do miejsca skrzyżowania 
się Aleji 3-go Maja z drogą, prowadzącą do 
Zwierzyńca i Łobzowa. i 
strat uwagę, że deptak położony obok jezdni 
wzdłuż Aleji 3-go Maja przenaczony jest wy- 
łącznie dla ruchu pieszego, używanie zatem 
| deptaku tego do jeżdżenia rowerami, do jazdy 
konnej itp. jest po myśli obowiązujących prze 
pisów niedozwolone. Niestosujący się będą 
karani wedle obowiązujących ustaw. 

— CO LUDZIE GUBIĄ? Magistrat ogłosił wy- 
kaz rzeczy, znalezionych w grudniu ub. r., oraz 


w styczniu il utym br. a złożonych w wydziale , 
V. magistratu. Wśród przedmiotów tych znajduje : 


się pozycja 1315; „płaszcz do modlitwy i przyka- 
zania izraelickie* (przypuszczalnie chodzi tu o 


tales i tefilim), dalej „przybory i książka do mo- 


paszporty, świadectwa, klucze, cwikier, płaszcz 
damski, pierścionki i td. Po odbiór tych rzeczy mo 


żna zgłosić się do wydziału V. magistratu w godz. ' 


od & 10 rano. - 

— NAGi.v KUON NA ULICY. Wczoraj popołu- 
dniu wezwano pogotowie ratunkowe na ul. Za- 
inojsh'cgo, gdzie zasłabł nagle 45-letni Michał Bat 
ko, po "wacz melo!wv. Lekarz stwierdził śmierć 
wskui-k udaru serca. Zwłoki przewieziono % 
zak! medycyny sądowej. 

— UJĘCIE NOŻOWCÓW. Aresztowano Wojcie- 
cha i Józefa | abodzińskich, zam. przy uł Sta- 

į rowis!nej |. 48, którzy w piątek o północy w ul. 
| Bożego Ciała poranili nożem Symchę Gelbmana 


dlenia izr", pularesy, portfele, torebki. totonrafje. 
|| 
| 


Zarazem zwraca Magi ; 


gotowie ratunkowe zabrało rannego do szpitala. 

Powód poranienia na razie nieznany. 

— SPRZENIEWIERZENIE. Aresztowano Józe- 
fa Szafrańskiego (lat 20) zam. przy ul. Lwowskiej 
1. 14 za sprzeniewierzenie kwoty 1.400 zł na szkodą 
Felicjj Krawczyńskiej zam. przy pł. Szczepań- 
skim 1. 6. 

— TRÓJKA ZŁODZIEJEK SKLEPOWYCH POD 

KLUCZEM. W piątek aresztowała policja 

Walerję (lat 26), Jakubczyk Genowefę (tat 26) A 

Tyrek Józefę (lat 32) wszystkie z Zawiercia, zna< 

ne międzynarodowe złodziejki sklepowe, karane 

kilkakrotnie sądownie, które dnia tego chodziły 
po sklepach krakowskich, żądając okazywania so- 
| bie materyj przeważnie jedwabnych, przyczem pod 

czas kupna zamierzały skraść pokazywane im 

sztuczki materyj. Gdy złodziejki spostrzegły, że 

są obserwowane przez wywiadowcę policji, roz 
| biegły się i poczęły uciekać, jednak zostały przy” 
| aresztowane. Pogczas rewizji znaleziono u wszyst 
kich tylko kwotę 16 zł, nadto Tyrek miała dwie 
| suknie zesyte ze spodu, z których wierzchnia mia- 
ła duży otwór w celu schowania skradzionycił 
materjałów. A 

— ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA I ZLO- 
| DZIEJKI. Aresztowano Moskalaka Władysława 
ı (lat 19) z Krakowa za włamanie się do mieszka- 
| nia Antoniego Tylki zam. przy ul. Karmelickiej 
1. 57, skąd skradł garderobę i biżuterję wartości 
2.000 zł i na szkodę Dr Krupińskiego zam. przy, 
ul. Żabiej 1. 1, któremu skradł garderobę warto" 
| ści 1.200 zł. Część skradzionych przedmiotów O- 
debrano od aresztowanego i zwrócono poszkodo- 
| wanym. — Policja przytrzymała Marję Michalik 
| lat 17 z Krakowa bez stałego miejsca zamieszka- 
nia, która włamała się do spiżarki Saula Horo- 
| witza przy uł. Stolarskiej L 15 i skradła garnek 
masła. 
| — KRADZIEŻ WÓZKA RĘCZNEGO. Adamski 
| Franciszek zam. ul. Twardowskiego 1. 117 zgłosił 
ı de policji, że w nocy z 17 na 17b m. skradziono 
| mu ręczny wózek©dwukołowy wartości 100 zł. 
| P 

„NIS MASTERS VOICE: te 3 słowa 
a dla całej kuli ziemskiej rękojmią 
najprecyzyjniejszego. uajczystszego 1 
uajwierniejszego oddąnia reprodukji 
muzycznych, najsławniejszych artystów 
świata. Gramafon Co. Ltd. Losden Generainy repr. 
na Polskę: Józef WEKSLER, Kraków, Floriańska 25. 
Warszawa. Marszałkowska L. 132. Lwów, Syktuska L. 2 
+ zycza Z E 

ZE SPORTU. 

ZARZĄD ŻYD. KLUBU SPORTOWEGO „HA- 
KOAH“ w Krakowie zwołuje na wtorek 22 bm. 
godz. 7-ma wieczór we własnym lokalu przy ul. 
Sebastjana 30. Nadzwyczajue Walne Zgromadze- 
i me klubu. Na porządku dziennym fuzja z Ż. K. S. 
| „Hasmonea“ Kraków pod nazwą Ż. K. S „Ha 


zam. przy ul. Krakowskiej l. 23. Zawezwane po-koah*, 
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Miedzynarodowa konferencia w sprawie radja 


Specjalna konferencja międzynarodowa w 
sprawie poprawienia odbiorów radiowych i o- 
czyszczenia eteru z interwencji Morsowych 
zwołana zostaje na jesień bieżącego roku do 
Waszyngtonu. Nieustanne skargi na przeszka- 
dzanie odbiorom przez sygnały Morsa skłoniły 
związki słuchaczy radjowych, jakie potworzy- 
ły się w różnych krajach, do szukania rady na 
przykre te zakiócenia, powodowane przez o- 
kręty i stacje nadbrzeżne, konferencja wa- 
szyngtońska ma właśnie na celu wydanie edpo 
wiednich przepisów i zarządzeń. Londyńska 
B.B.C. (British Broad Casting) rozesłała do 
swoich abonentów radjowych listy z prośbą 
o piśmienne Ściisłe stwierdzenie, jakiego rodza 
ju interferencje i w jakich porach przeszkadza- 
ją im przy odbiorach. Z nadesłanych dotych- 
czas już odpowiedzi wywnioskowaso, że nai- 
bardziej zakłócają czystość transmisji sygnały 
Morsa, nadawane ze stacji w Boulogne i w Ha- 
. Wrze. „Amerykańskie stacje wskutek wszczętej 
przez słuchaczy akcji nakazały zaprzestanie u- 
życia przestarzałych transmisyj iskrowych. 


Rekord szybkości kolejowej 


Prasa berlińska podaje wiadomość, która na- 
wet na Niemcach dzisiejszych, oswojonych już 
z hyper-amerykanizacją przemysłu rodzimego, 
uczynił awrażenie fantastycznej nieomal sensa 
cii i wywołała ożywione dyskusje. Dzienniki 
zamieściły mianowicie sprawozdanie z posie- 
dzenia Esseńskiej rady miejskiej, na którem u- 
chwalono wniosek o przeprowadzeniu napowie 
trznej linji kolejowej, łączącej to. miasto, stolicę 
wielkiego przemysłu hutniczo-metalurgicznego, 
z Berlinem. Projekt ten opracowany został w 
porozumieniu z Kruppami, Thyssenami i inny- 
mi nadreńska-wesitalskimi miljonerami. Zdu- 
mienie ogranęło wszystkich, gdy dowiedziano 
się, 2e pociągi na tej przestrzeni kursować bę- 
dą z szybkością 200 kłm. na godzinę i to tylko 
jw pierwszym okresie. Właściwa zaś szybkość 
wynosić będzie 400 klm. na godzinę, co da się, 
zdaniem tacitowców bez trudu osięgnąć dzięki 
zastosowaniu najnowszych udoskonaleń techni 
cznych w dziedzinie konstrukcji kolejowej. Z 
Essen do Berlina jeździć się będzie: na szklan- 
kę piwa! „Już dziś powiedzieć można z całą 
słanowczością, że najszybszy sąmołot nie zdo- 
ła dogonić tego błyskawicznego pociągu" z du 
wa twierdzą pisma berlińskie. 


Pola ogrzewane. prądem elekttycznym 


w Szwecji 

Szwecja osiągnęła nowe zdobycze w dziedzi 
mie elektryfikacji pól, doprowadzając do „dojrze. 
wania rozmaite jarzyny w grządkach ogrzewa- 
nych elektrycznościa. W ten sposób szereg ja* 


Z żydowskiej pieśni ludowej 
Praskład Bera Horowitza. 
Nad górami, dolinami, 
„ołąbków stadko lata, 


lię zaznałem prawie szczęścia, 
marnie poazły lata... 


© 
Hej, bracie zaprzęguij 
karych koni parę 
niechaj w pogoń się rzucę, 
chcę dogonić lata młode, 
może je zawrócę... 


Nadybałem moje młode lata 
na szerokim moście. — 
Bardzo proszę młode lata, 
wróćcie bodaj w goście. 


Oj, nie bracie, nie powrócim 
niema już do kogo, 

oj trza było nas szanować 
ga młodu niebogo... 


— = O ON NO A M YO En 


Z Z AA O WOW, 


rzyn będzie mogło w ciągu 10 miesięcy w roku 
bez specjalnych kosztów dojrzeć. Zrobiono ró- 
wnież doświadczenie ogrzania pola o 2000 m. 
kw. powierzchni, co uskuteczniono przy pomo- 
cy 110 drutów elektrycznych. ułożonych w od- 
stępach 40 metrów. Tak więc w kwietniu będa 
mogły być sadzone kartofle, które z począt- 
kiem czerwca będą już dojrzewać. Dzięki zuży- 
waniu siły wodospadów dla elektrowni elektry 
czność jest dziś już dostępna dla prawie 50 pro 
cent szwedzikch gospodarstw rolnych. 

Liczba zakładów przemysłowych, używa- 
iących elektryczności, jako siły pędneji wzra- 
sta coraz bardziej, a szwedzkie koleie państwo 


we posiadają najdłuższą linje elektrycznych | 


dróg żelaznych. Coraz częściej używa się też e- 
lektryczności dla celów gospodarczych, jak o- 
palanie, gotowanie etcc., tak, że przewiduje się 
czasy, kiedy kraj będzie zupełnie niezależny od 
importu materjałów opałowych. 


Mie wolno w Tordi krytykować mady kobiecej 


Jeden z największych uczonych tureckich, 
profesor socjologji na uniwerrsytecie w Kon- 
stantynopolu, Nedscheddin Sadik Bey jest rów 
nocześnie wydawcą i naczełnym redaktorem 


znanego dziennika tureckiego „Akszam”, który | 


wobec przewrotu w Turcji i wobec prób Kema- 
la Paszy gwałtownego zeuropeizowania Turcji 
odnosił się z dużą krytyczną rezerwą. Ostatnio 
nawiązując do epidemji samobójstw młodych 
dziewcząt, popełnianych z powodu nieszczęśli 
wej miłości, wystąpił „Akszam” z artykułem 
zawierającym równocześnie karykaturę zaczer 
pniętą z europejskich pism przedstawiającą 
nową kobietę turecką. Oto widzimy na tej ilu- 
stracji, jak kobieta, znajdująca się na gondoli, 
wyrzuca worki z napisami: „Cnota, cześć, mo- 
ralność i sumienie". Oskarżono. prof. Nedżeddi- 
na, dwóch jeszcze innych współwłaścicieli pi- 
sma oraz odpowiedziałnego redaktora o obrazę 
kobiety tureckiej. Powszechną sensację wywo- 
łało przyaresztowanie oskarżonych. Podczas 
rozprawy Nedżeddin bronił się tem, że inkry- 
minowana ilustracja nie odnęsi się wogóle do 
kobiety tureckiej, tylko wyśmiewa pewną prze 
sadę współczesnych typów kobiecych. Proku- 
rator jednakowoż zaznaczył, że krytyka „Aksza 
mu“ godzi w reformę przeprowadzoną przez 
Kemala Paszę i dlatego zażądał ukarania oskat 
żonych. Trybunał stanął na stanowisku proku- 
ratora i zasądził oskarżonych na 5 miesięcy 
więzienia. Prasa turecka, obawiając się repre- 
sji, nie przynosi żadnej krytyki tego niesłycha- 
nego wyroku. 


Oryginalne pojęcie honoru 


Jeden ze stałych bywalców w arystokratycz 
nych klubach budapeszteńskich, znany tamtej- 


(0-letie Tomasza Teodora Heinego 


„Simplicissimus“ i zego rola w życiu niemiec- 
kiem. 

Niechże i mnie wolno będzie przesłać nieznane- 
mu Tomaszowi Teodorowi Heinemu serdeczne ży 
czenia z okazji jego 60 lecia. Wszak tyle rozkosz- 
rych zawdzięczam mn chwil, tyle poznania praw- 
dziwego oblicza Niemiec współczesnych. 

Powstanie „Simplicissimusa* było dla Niemiec 
prawdziwe epokowem wydarzeniem. Zwycięskie 
Niemcy, odurzone swym trjumiem nad Francją, 
popadły w stan zupełnej prawie prostracji ducho- 
wej. Zapomniano o przestrogach Nietzschego, któ- 
rego przepowiednie co do zwycięskich Niemiec era 
Bismarcka miała zupełnie zrealizować, a rozpo- 
częto kolosalną i na gigantyczną miarę zakreśloną 
akcję wszczepiania światu prusactwa jako jedynej 
metody porządku, dyscypliny i ładu. Wówczas 
„Simplicissimus“ tej wszechpotężnej filisterji wy- 
powiedział wojnę. Obrazki, Gnibransona, Thónye- 
go, Wilkego, Schulza, Reznicka, Heinego oddziałały 
jak burza na zatęchłą atmosferę. Nie dziwota więc 
że Zola i Tołstoj z okazji „Simplicissimusa* gra- 
tulowali zwycięzcom — powrotu do zdrowia. 

Tomasz Teodor Heine przyszedł do .„Simplicissi- 
musa" z „Münchener Fliegende Blńtter". ale w 
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szy antykwarjusz Ludwik Glau, namiętnie 
uprawiał hazard karciany. Niezawsze jednak 
powodziło mu sie w grze,  ostalnie Wygodnie 
przynosiły mu nader poważne straty przy zie- 
lonym stoliku, które pokrywał z gentelmeńską 
punktualnością w przeciągu 24-ch godzin. 
Trwało to dopóty, dopóki policja węgierska nie 
dowiodła miu szeregu kradzieży, popełnionych 
przezeń w mieście i okolicy. Glau podał na 
swoje usprawiedliwienie niepomyślny zbieg o- 
koliczności, klóry zmusił go do stania się zło- 
dziejem: „Dług karciany jest długiem honoro 
wym. Musiałem kraść, by nie splamić mojego 
honoru“... 
4 -= EPEE 
(0) EKSPORT GRZYBÓW SUSZONYCH. Mi- 
nisterstwo Przemysłu i Handlu zakomunikowa 
ło krakowskiej Izbie handlowej, że coraz czę- 
ściej zwracają się do Ministerstwa kupcy za- 
graniczni (francuscy, włoscy, amerykańscy, an 
gielscy itd.) z zapytaniami o adresy firm pol- 
skich, eksportujących grzyby suszone. Izba 
handlowa odpowiedziała Ministerstwu, że Ma- 
łopolska zachodnia nie należy do wielkich ob- 
szarów zbiórki oraz wysyłki grzybów  suszo- 
nych. W okręgu Izby zajmuje się zakupywa- 
niem oraz wysyłką kilka przedsiębiorstw, któ- 
rych interesa są jednak prowadzone w rozmia- 
rach niewielkich. Zbiórką zajmuje się ludność 
wiejska. 
Mimo wielokrotnych pouczeń używa się do 
suszenia nie samych czapek, jak tego wymaga 
zagranica, zwłaszcza Ameryka, lecz także ko- 
rzeni. Po latach wilgotnych, w których zbiór 
jest korzystniejszy, wywozi się sporadycznie 
partje grzybów zagranicę. W rachubę wchodzi 
ły dawniej: Austrja, Czechosłowacja i Niemcy. 
W ostatnich 3 latach wychodzą pewne ilości 
także do Ameryki, która często nadsyła zapyta 
nia o polskie grzyby suszone. 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
usiłowała już wielokrotnie wprowadzić pewną 
racjonalizację metod zbierania, konserwowa- 


nia oraz wywozu tego artykułu; starania swo- 
je w tym kierunku Izba handlowa wznowi. 


DIAGNOSTYK 


— Stan pański nie jest niebezpieczny, potrzebu- 
je pan tylko więcej ruchu, musi pan codziennie 
po skończeniu pracy dużo spacerować. A czem pan 
jest właściwie? 


— Listonoszem. 


„Simplicissimusie* dopiero wyzwolił Śmiech, któ- 
ry rozległ się po całych Niemczech. Jego rylec, 
jego ołówek stały się bronia, demaskującą całą 
obłudę współczesną. Oto Niemcy ujrzały nagle, 
jakich mają oficerów, jak wygląda prawdziwe 
oblicze biurokraty, czem jest święta niemiecka po- 
licja. Ale z żywiołową nienawiścią ścigał T. T. 
Heine niemieckiego filistra, którego nie odstąpił 
ani w domu, ani na ulicy, ani w restauracji przy 
kuflu piwa, ani też w parlamencie, lub w urzędzie. 

T. T. Heine miał swój własny styl, ostry, wyra- 
zisty, ale wolny od brutalnego chamstwa. Coś po- 
średniego między Francuzem Lautrec Toulouse a 
Niemcem Zillem, Jego linearne arabeski przesią- 
knięte były niezwykłym wprost talentem graficz- 
nym. Dzisiaj tylko George Gross przypomina Teo- 
dcera Tomasza Heinego. 

W chwilach wolnych od polityki dochodził do 
głosu liryk o zacięciu satyrycznem. Heine był bar- 
dzo płodnym, tworzył całe albumy, które teraz u- 
legły zapomnieniu, Zasłynął też jako ilustrator. 
Jego projekty do gobelinów mebli, wnętrz, jego 
winiety odznaczają się doskonałem wyczuciem 
harmonii. 

Ale Heine przejdzie do potomności jako polity- 
czny rysownik „Siniplicissimusa*. T, T. Heine w 
życiu współczesnych Niemiec wielką odegrał rolę. 

Assi. 
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Giełda krakcwska. 


KRAKÓW, 19 marca. Nastrój dla efektów nieco 
mccniejszy, dolar bez zmiany. Na rynku elektów 
w dniu dzisiejszym w prywatnych obrotach 
wczorajszej dość znacznej zniźce nastąpiła lek- 
ka poprawa, mimo że kursa stosunkowo niewiele 
zyskały. Zainteresowanie nieco żywsze przy sto- 
sunkowo, jak na sobotę, dość znacznych obrotach. 
"Szczególne zainteresowanie papierami  cięższemi. 
"Dla lżejszych minimalne zainieresowanie. 

Kursa kształtowały się następująco: Zieleniew- 
„ski 1750, Bank Polski 123—124, Chodorów 120, 
„Chybie 6,30—6,40, Jaworzno 18,75, Gazy wschodnie 
"82, Elektrownia Siersza 38, Tohan 0,45--0.48, Pa- 
„rowozy 0,85, Ćmielów 0,40, Bank Hipot. 1,20—1,22, 
Bank Przem. 0,22, Piasecki 13,80, Lokomotywy 
,2,15—2,20, Cegielski 36. 

_ Na rynku walut i dewiz tendencja utrzymana. 
„Nastrój spokojny przy minimalnych obrotach i sła 
„bem zainteresowaniu. W Krakowie płacono za go- 
,tówkę dolar 8,9334 —8,9434, czeki bankowe 8,97. W 
"Warszawie gotówka 8,93—8,93%, czeki 8,96. We 


- Lwowie gotówka 8,93%4—8,94, czeki 8,97, w Kato- 


'wicąch got. 8,94—8,94%, czeki 8,97. Nastrój na 
wszystkich giełdach spokojny przy minimalnych 
wahaniach kursowych. Bank Polski płacił w dal- 
szym ciągu za gotówkę 8,90, za czeki 8,93. 


Gielda warszawska 


Warszawa, 19. 3 PAT. Bank dyskont. 16. 16.25, 
Bank handl. 6.10, 6.20, Bank przem. Lwów 0.22, 
Banp Polski 125.25, 124.50, 126.50, Bank "zachodni 
3.60, 3.70, jedn. Ziem. pol. 2.50, 2.60, Bank Zw. Sp. 
Zarobk. 14.50, 15.50, Kijewski 0.35, Puls 7, Pol. 
Tow Elektr. 0.26, Elektryczność 82, Siła i światlo 
96, zersk 76, 78, 77, Częstocice 2.75, 2.85, 2.80, Mi- 
chałów 0.54, 0.53, 0.54, Wysoka 6.50, Cukier 4.65, 
4.55, 4.65, Firley 60,62, Brown Boveri 2.50, Węgiel 
93.50, 94.50, Nafia 0.50, 0.52, Nobel 4.35, 4.20, 4.50, 
Cegielski 32,50, 34, Fitzner 22.25, 22.75, Modrzejów 
7, 6.95, 7.15, Norblin 134, Ostrowiec 16, 16.50, Pa- 
rowozy 0.83, Pocisk 3, Ortwein 0.48, 0.47, 048, 
Ron 0.77, Rudzki 1.64, 1.57, 1.60, Ursus 225, Zie- 
leniewski 18.25, Starachowice 2.95, 2.90, 298, ży- 
rardów 15.25, 15.50, Zawiercie 28, 31, Borkowscy 
2.55, 2.65, Haberbusch 115, Jabłkowscy 0.29. 


Papiery procentowe: 5 proc. pożyczka konwer- 
syjna 59—59.50. pożyczka kolejowa 102, dolarów- 
ka premjowa 50.50—51 Tendencja niejednolita. 


(rzrszawa 18 rm. TAT) Gtełda waluty. 
Dolary 8'92. snrz 8'94 kun. %90. 

Holandia 355:95 cprz. 359 S5, kup. 358*05. 
Belgja 124:77, 12508, 124-46, 

Londyn 43-55 rprz. 43:66, kup. 43:44 

N. Jork 8'95. sprz. 8'97, kup. 8°93. 

Paryż 85'13. sprz. 25:22 kup. 304 

Praga 26:57 sprz. 26°63 kup. 2651. 
szwajcarja 17255, sprz. 172'98. kap. 17212 
Włochy 4136, 41:46, 41-26. 

Wiedeń 12616, sprz. 126-657. kup. 12585 


Foznań, dnia 19 b m. (PAT) Zyto 41——42*— 
Tszenica 5150—5450 — Jęczmień 100—3400 — 
jęczmień browarniany 33'15- 36:25 — Owies 38— — 
34— — 
żytnia 65%0 6175 —— — Maka pszenna 650% 75'25- 
1825 — Ospa pszenna 2750—='— — ospa żytni: 
47 ==—28— — ziemniaki stołowe 10:50 1150 — ziem 
niaki gorzelniane 8—,=——— gorczyca —*00——.— 
Rzepka —*'C0——'C0 — Groch Wiktorja 78:——88.00 
Tendencja nsposobienie nadal mocne 


Wiedeń d. 18 b. m. (P. A.T.). Dawizy. 
Amsterdam 284—, Belgrai 12:46, Berliń 168'37, 
Łiuksela 98:63, Budapeszt 123-891. Kopenhaga 18905. 
Londyn 34-45, Madryt 12520, Medjolan 32'73, Nowy 
lork 09:60, Oslo 184'47, Paryż 27:80 Fraga 2101 
ofja 5'11, Sztokholm 15680, Warszawa 79 ——79'50 
„urych 136:50, Amerykańskie 10t*85, niemieckie 16070 


„ngieskie —'— , polskie —'— —' —, szwajcarskie — — - 
zeskie 20'88, Węgierskie 12380 —. 
Rkcłe: Zieleniewski 1410, Silesja —'—. tanto 


iv—, Gal. karpaly :605, Galicja 129, Siersza 820 
un] nm aśopolski —'26 Eank hip. —— Tepege —— 


<«iełda zurychska 

Zurych, 19. 3 PAT. Paryż 20.35 i pół, Londyn 
25.24 1,4, Nowy Jork 5.19 4/8, Belgja 72.25, Włochy 
28.90 i pół, Hiszpanja 91.70, Holandja 208, Berlin 
123.32 i pół, Wiedeń 73.15, Sztokholm 139.15, Oslo 
135.65, Kopenhaga 138.50, Sofja 3.75, Praga 15.39, 
Warszawa 58, Budapeszt 90.80, Białogród 9.13, A- 
.eny 6.75, Konstantynopol 2.60, Bukareszi 3.12 i 
»ół, Helsingfors 13.10, Buenos Aires 220. Tenden- 
ja utrzymująca się. 


Cletda nowojorska 
Nowy Jork, 19. 3 (AW) Warszawa 11.37, Lon- 


Z Gi EŁ DY Nabożeństwo w synagodze warszawskiej | 


bo | 


Maka żytnia 7000 60-25 —— — Mąk: ' 


„NOWY DZIENNIK”, poniedzialek 21 HM 1927 


z okazji imien.n marsz. Piisudskiego 
(Telefonem od naszego kerespondenta) 
Warszawa, 19 3. ŻAT. Z okazji imienin mar- 
szałka Piłsudskiego odbyło się w wielkiej sy; 
nagodze warszawskiej uroczyste nabożeństwo 
w obecności przedstawicieli ministerstwa spraw 


| wojskowych. DOK 1, komendy miasta, przy li- | 


| cznym udziale żołnierzy żydowskich oraz tłu- 
mów żydowskiej ludności cywilnej. Po nabo- 
żeństwie wygłosił kazanie okolicznościowe na- 
czelny rabin wojsk poiskich pułkownik dr Jó- 
zef Mieses, który złożył hołd marszałkowi Pił- 
sudskiemu, podnosząc jego zasługi około wy- 
zwolenia Rzeczypospolitej i podkreślając jego 
zalety nietylko jako żołnierza i szefa rządu, 
który pragnie dobrobytu wszystkich obywateli 
bez różnicy wyznania i narodowości, lecz rów- 
nież jako człowieka, który względem ludzi ży- 
wi ludzkie uczucie miłości i braterstwa. 

Po kazaniu pułk. dr Mieses udał się pieszo 
do Belwederu, gdzie zgromadzeni byli przed- 
stławiciele wszystkich wyznań, rząd in corpore, 
generalicja, korpus dyplomatyczny — i razem 
z innymi złożył na ręce pani marszałkowej wo- 
bec niedyspozycji marszałka Piłsudskiego ży- 
czenia z okazji imienin. Pani marszałkowa w 
serdecznych słowach podziękowała dr Mieseso- 
wi za wyrazy hołdu. 

e m 0 Ty w myc A, 
dyn 485 9/16, Paryż 381 5/11, Wiedeń 14 1/16— 
14 1/8, Praga 296 1/4, Włochy 459 3/4, Belgja 13.90 
i pół, Budapeszt 17.50, Szwajcarja 1924, Helsing- 

| fors 252, Sofja 0.72, Holandja 40.01, Oslo 26.13, 
Kopenhaga 26.64, Sztokholm 26.78, Hiszpanja 17.57, 
Bukareszt 60, Berlin 23 3/8. 


Rozpowertiajcie „łowy Dioni“ 


cjalne do bielenia dostar- 


| WAPNO cza bezzwłocznie, tanio 


J. Holländer, Kraków, Dietla 95. 


WĘGIEL! 


pierwszorzędne, czy ste 
grube, zupełnie białe spe- 


Górnośląski 


Schapiro contra Ford 
Zmiany w składzie Trybunału. 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
Nowy Jork, 19 5. ŻAT. W procesie Schapiro 
contra Ford zaszły następujące zmiany. Usu- 
nięto z kompletu sędziowskiego dwóch sędziów 
Żydów na wniosek obrońcy Forda, oraz jedne- 
| go sędziego członka Ku Klux Klanu, na wnio- 
| sek przedsiawiciela Schapiry. Obecnie trybunał 
sędziowski składa się z 6 mężczyzn i 6 kobiet, 
Wśród nich niema ani jednego Żyda, ani człon 
ka Ku Klux Klanu. Zainteresowanie procesem 
| wzrasta. 
zzz | zz 


50.000 funtów na Szanghaj 


Londyn. 19. 3. PAT, Doniesienia z Chin potwierdzą 
ją, że zanosi się nietylko na poddanie Nankinu tęcz 
także i Szanghaju. Komendant wojsk północnych 
w odcinku Szanghaju gen. Pi-Czao-Czeng domaga 
się od kantończyków 50.000 funtów za oddanie 
Szanghaju. 
| RR R ZA GO tj 
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7j 

= (pocz. o godz. 8 wiecz.) 

Niedziela, godz- 3.30 popoł.: „Der Ojcer* (Skarb), 
godz. 8 wiecz.: Rewja purimowa. 

Poniedziałek: Teatr zamknięty. 

TEATR MIEJSKI IM. J. SLOWACKIEGG 

Niedziela popoł.: „Proboszcz wśród bogaczy”ą 
wiecz.: „Franek Rakoczy“ (premiera). 

Poniedziałek: „Franek Rakoczy“, (szkolne), 

TEATR POPULARNY .„.NOWOŚCI* 

Niedziela godz. 4.: „Tomcio Paluch*. godz. 5-6 
wiecz.: „Tortury Smiechu'. 

REPERTUAR KINOPEATRÓW: 

WARSZAWA: „Psia dola“ (Chariie Chaplia) R 
„Minuta przed dwunastą“. 

BAGATELA: „Romans w sleepingu*, 

UCIECHA: „Ben Hur“, i 

SZTUKA: „Księżna Gdańska“. F 

PROMIEN: „Gorączka złota“ (Charlie Chapi% 

NOWOSCI: „Niech żyją spódniczki*. 

REDUTA: „Postrach bokserów” i „Miłjonet* 


WĘGIEL | 


Nadzwyczajnej jakości nabyć można jedynie korzystnie we firmie 


„SILCARBO” 


ZJEDNOCZONE KOPALNIE GORNOSLĄSKIE SKA HANDL. Z OGR. ODP. 


Składy ul. Pawia 


KOKS! 


L. 369/1927 
B. b. 


Ogłoszenie. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo dostawy 
furmanek, -do robót drogowo kanałowych na 
rok 1927 odbędzie się dnia 28 marca 1927 r. o 
godzinie 13 po południu, w biurach Prezydjum 
miasta, licytacja za pomocą ofert pisemnych, 
które należy złożyć najpóźniej do godziny 12'30 
w dniu licytacji w Budownictwie miejskiem, 
Oddz. B. III. p. drzwi Nr. 5, front ul. Poselskiej. 

Warunki i potrzebne druki otrzymać można 

| w wyżej wymienionem biurze codziennie mię 
dzy godziną 12 a 13 popołudniu. 
|  Wadjum wynosi 1.000 zł. 
| Oferty nieodpowiadajace warunkom przepi- 
sanym uwzględnione nie będą. 
Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru o- 
| ferry bez względu na oferenta i wysokość. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa. 
Kraków, dnia 18 marca 1927 r. 


fztarok nn. 150 | Biura: ul. Dietla 107 (isars?.K.0.) 


ELEFOM Mr. 1380. 


Górnośląski 


KOKSI 
Książki ln 


Tani tydzień! iz 


cenach wyd. „Central. i Sztybel“ do nabycia w księgarni 


Symche Trink, keziw, Gsłętowskiego 3. 
Katalogi na składzie do przejrzenia — Wysyła się również danao | irante 


Włodzimierz Zabotyński 


REWIZJONIZM (Jego cele I drogi) 
Cena 60 groszy - 
| Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Skład główny: 


Księgarnia M. J. Freid i Ska 


| Warszawa, Rymarska 16, skrz, poczt. 371. Rach. PKO. 470 


KASZŁESZ,: 
| [eiser 
MASZ BÓLE GAROŁ A 


i NEO? 


FABRYKA CWUMMEMĄC =P 
8.KROGUU Si LE 


LAWA 


$ Zegary pendułowe i stojące 


marki Świt, Junghane, Becker poleca 


29 bów jubilerskich i srebra. 
Kupuje złoto, srebro, brylanty oraz wykonuje repzracje, 


LEON BRULL 


KRAKÓW, STAROWISLNA 


_ SYPIALNIA używana, kompletna, tanio do sprze- 
dania: Landau, ul. Zyblikiewicza 19, II. piętro. 


| zB oi 6 Pik A” | AOEY RE ||| a m, 

DOM KUPIĘ w Krakowie bezpośrednio od właści- 
ciela, za cenę do 12.000 dolarów. Zgłoszenia pod 
„Vita” do Adm. „N. Dziennika“, 


ZDOLNEGO  stenotypisty, stenografującego pu 
polsku i po niemiecku, obznajomionego z buchalterię, 
poszukuje się natychmiast. Zgłoszenia tylko między 
godz. 3—4 po południu we firmie „Radiopol*, ul. 
Grodzka 42. 

3 


PODRÓŻUJĄCYCH, którzyby dołączyć mogli do 
swych kolekcji płaszcze gumowe, proszę złożyć o- 
ferty do Biura ogłoszeń Stattera, Kraków, Rynek 8, 
pod „Dobry zarobek“. 


Sól zdrowia Dra Caro 


STENOGRAFJI polsko-niemieckiej wyucza szyb- 
ko i najpewniej: Zofja Schóngutówna, Podbrzezie 2. 


KUPUJĘ garderobę męską używaną. Zawiadomie- 
mie pocztówką lub ustne: Schrmaus, Kraków, ul. 
Szeroka 22. 


SPÓLNIKA z kapitałem 1.500 do 2.000 dolarów do 
kompletnie urządzonego, rentownego przedsiębior- 
stwa przemysłowego — poszukuję. Zgłoszenia do 
dnia 25 b, m. do Adm. „N. Dziennika“ pod „Bez ry- 
zyka 1927', 


POKÓJ umeblowany bezdzietnemu 
odnajmę: Podgórze, uł. Kingi 5, parter. 
przed południem. 


BUCHALTER-BILANSISTA, zaufany, z pierwszo- 
rzędnem! referencjami, poszukuje posady całodzien- 
nej lub półdniowej za bardzo skromnem wynagro- 
dzeniem. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika“ pod 
„Organizacja“, 


BUCHALTERJI włoskiej i amerykańskiej wyuczę 
najnowszą metodą nawet zupełnie niepojętnych, w 
ciągu jednego miesiąca. Zgłoszenia do Admin. „N. 
Dziennika“ pod „Wynagrodzenie skromne", 


PODRÓŻUJĄCY, którzyby zabrali ze sobą kolek- 
cje rękawiczek, zechcą zapodać, w jakich okręgach 
pracują i złożyć oferty z referencjami pod „Stałe za- 
jęcie' do Biura Stattera, Kraków, Rynek 3. 


POSZUKUJEMY buchaltera-bilansisty., Znajomość 
korespondencji polskiej i niemieckiej wymagana, — 
oraz stenotypistki polsko-niemieckiej: Kandel i Grab- 
scheid, Kraków, ul, Sławkowska 12. Zgłoszenia od 
godz. 11—1-ej. 


ABSOLWENT filozofji poszukuje lekcji ewent. gu- 
werserki na wyjazd. Zgłoszenia pod „A. L.“ do 
Adm. „N. Dziennika“. 


KUCHMISTRZ 15 lat praktyki w Wiedniu, Buda- 
peszcie, w pierwszorzędnych. Hotelach-Restaura- 
cjach i magnackich dormach. Pracował w kuchniach 
rytualnych w Krakowie i Zakopanem. Zna się na cu- 
Kiernictwie doskonale. Poszukuje posady na stałe 
lub sezon letni do Krynicy. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Kuchmistrz” do Adm. „N. Dziennika“. 


WDOWIEC w mieście wojewódzkiem, wolnego 
zawodu, mający tylko 16-letniego syna, poszukuje 
do zarządu domu zdrowej, bardzo gospodarnej, inte- 
ligentnej. bezdzietnei wdowy lub starszej panny, ła- 
godnego usposobienia, władającei nadto językiem 
francuskim, w wieku 40 do 50 lat. Wynagrodzenie: 
całe utrzymanie z osobnvm pokojem i gotówka 100 
zł. miesięcznie. Oferty z fotografją nadesłać pod 
szyfrą „Wdowiec 1870“ do Administracji tego pisma. 
Dyskrecja zapewniona. Oferty nieprzyjęte będą 
zwrócone. 


małżeństwu 
Zgłoszenia 


8.000 DOLARÓW włożę w rentowne przedsiębior- 
stwo. Zgłoszenia pod „Ska Handlowa lub Przemy- 
slowa“ do Adm, „N. Dziennika". 


DROBNE OGŁOSZENIA 


jest niezbędną dla wszystkicen, 
uskarżających się na złe samopo- 
czucie. Pobudza ona przemianę materj i działa niebywale szybko na właściwy 
skład krwi, tak, iż w krótkim czasie zjawia się poczucie zdrowia i siły, jakiego 
się nawet poprzednio nigdy nie odczuwało. Spróbujcie czemprędzej. Do nabycia 
w aptekach i składach aptecznych lnb wprost od nas. Większe pudełko Zł 5*— 

wystarczające na dłuższy czas. — Dr. Hugo Garo G. m. b. H., Gdzńsk. 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 21 marca 1927 


NA RA AZS 


wielki wybór złotych, srebrnych 
i niklowych zegarków, wyro- 


CHCESZ OTRZYMAC POSADĘ? Musisz ukeń- 
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekuło- 
wicza, Warszawa, ul. Żórawia 42. Kursa wyuczaią 
listownie: buchalterji, rachunkowości kupieckiej, ko- 
respondencji handlowej, stenografji, nauki bandlu. 
prawa, kaligrafji, pisania na maszynach. Po ukończe- 
niu świadectwo. ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW! 


PÓSZUKUJĘ od zaraz piwnicy, nadającej się na 
towary porcelanowe, z dużym podworcem, możliwie 
ze składem frontowym lub w podworcu. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika“ pod „Porcelana“, 


DYWANY perskie, smyrneiskie, sunmiaki, kara- 
moni naprawia pracownia artystyczna |lienryka 
Bobera, Kraków, Wielopole 12. 


DO LITOŚCIWYCH SERC! Kobieta nieszczęśli- 
wa, pozbawiona wszelkiej pomocy, mająca na utrzy= 
maniu 4 dzieci, dobra szwaczka, prosi o robotę: Zel- 
ma Gliicksmann, nl. Augustjańska 4, III. piętro. 
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M gjnzednigize galui 
czekolady labrykë. 


„DYWAN“ 


Tkalnia dywanów 
ì kilimów 
KRAKÓW-PODGORZE 
ŚW. KiNGI 9 linja tram. 8 


poleca 
DYWANY i KIŁIMY 
bezkonknrencyjnie tanio. 


Klinika dla naprawy dy- 
wanów perskich i kilimów. 


(ZRABA.NAST.) 


rasów: Rzazk a3: 
WYWWYVYW 


DYWANY, ceraty, linoleum, chodniki, kany na łóż- 


ka, firanki, płachty i płótna nieprzemakalne, arty- 
kuły gumowe, przybory podróżne i tapicerskie pole- 
ca najtaniej hurtownie i częściowo P. Miintz, Kraków, 
ul. Bożego Ciała 19. Filja: Rynek gł. 5 (róg Siennej). 
a P. T. Urzędów, hoteli i pensjonatów specjalny 
rabat. 


KAPELUSZE MĘSKIE najmodniejsze, koszuie, 
krawaty, najtaniej poleca: „Au Bon Marche", Kra- 
ków, ul. Tomasza 20 (przecznica Florjańskiej). 


DOM MARIW ALOJZY FROHLICH 
Rok zał. 1901 RZESZOW Rok zał. 1201 


przeprowadza wszelkie w zakres domu bankowego 
wchodzące transakcje 


Najdoskonalszą czekoladą jest 
Kawowa ze Śmietanka G Snietankowa 


smietankowa z orzechami A Wyborna 


Baczność Malarze! 


Zawiadamiam, że otworzyłam I 


KOLEKTORE LOTERII PAŃÓTWOWE 


w Krakowie, przy ul. STARGWISŁNEJ 10 


LOSY i. KLASY | 
są lu? do mzbycia 


Główna wygrana 606.000 721 


Co drug! los wygrywa. 
Wygrane powiększone z 12 mij. na 16 miil., T8 


M. Ringe!, Starowiślna 10. 


Rz M m 


RCA „Brennabor* i „FPremier* 
oraz innych typów poleca najtaniej 


KRAKOW, FLORJANSKA 30 
ilustr. cenniki wysyła mię rk nadesła- 
niem co gr. w DE posztawych 


Już nadeszły nai- 
nowsze WZORY 
DESENI, które można oglądać bezpłatnie w Fabry- 
cznym sklepie szczotek. pendzli, farb, lakierów itp. 
M. J. BERGER, Krzków, pl. Szczepański 9. 
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Redaktor naczelny: Dr. W. Berkelhaminer. — Red. odpow. Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków. Orzeszkowej ` 


U. BAUDOIN DE COURTENAY. 


Zaciekli 
„Siciele „wałki klas“, jako jedynego czynnika 
dziejów ludzkości, patrzą z pogardą na „filan- 
tropię", uważając ią za jeden ze skazanych na 
zagładę „przesądów burżuazyjnych*. 

W oczach tych reformatorów ludzkości na 
modłę „proletarjacką* zasługują na uznanie je- 
dynie samolubne, rabunkowe i niszczycielskie 
Popędy bestji ludzkiej. Są to indywidua, zapa- 
trzone w jeden tylko punkt, zahypnotyzowane 
nowoukutym dogmatem i niezdolne do orien- 
towania się w złożoności i wielostronności ży- 
cia osobistego i społecznego. 

Istotnie egozim osobisty i zbiorowy wystę- 
puje na pierwszy plan w życiu ludzkości. Co 
więcej, możemy powiedzieć, że wszystkie czy- 
ny ludzkie maja źródło w egoiżmie, t. i. w po- 
trzebach jednostkowych, — czyii egoistycz- 
nych. Ale Są różne egoizmy. Są egoizmy na 
krótką metę, nie sięgające dalej końca swego 
nosa, egoizmy wybuchowe i reaguiące na 
chwilowe podniety, egoizmy, nie liczące się ani 
z własnym pożytkiem, ani z warunkami współ- 
życia ludzkiego, ani z potrzebami ludzkości. To 
są egoizmy w Ścisłem znaczeniu tego wyrazu. 

Ale z drugiej strony mamy egoiziuiy, oparte 
na jednostkowem poczuciu solidarności zbioro- 
wiska ludzkiego, na oddawaniu sobie wzajem- 
nych usług, na stosowaniu przykazania: nie 
czyń bliźniemu tego, co byłoby tobie niemiłe, a 
czyń to, co byłoby tobie miłe, gdybyś się znai- 


dował w jego położeniu, nareszcie na liczeniu | 


się z przyszłością. 
Jest to pewnego rodzaju wzajemne ubezpie- 


POSEŁ DR. J. SZYPER. 


— Mam przed sobą sprawozdanie Związku 
Tow. Opieki nad Sierotami Żyd. za rok 1925 i 
odczytuję cyfry, „suche cyfry“... 

„Suche“ są one jednak tylko dla oka! Nato- 
miast radosne i pełne wyrazu -— dla umysłu i 
serca. 

Na ich tle, w głębi, widzę szmat życia. co 
walczy i wznosi się ku lepszemu. 

Widzę radosny przyrost żydowskiej społe- 
cznej aktywności i uproduktywizowa tia ua- 
szych najsłabszych, bo — osierocanych ele- 
mentów, 

Wyczytuję ta z cyfr i otrzymują one barwę i 
dźwięk. Rozumiem teraz ten entuzjazm dla 
cyfr, którym wsłąwieni byli w starej Grecji fi- 
lozofowie szkoły pitągorejskiej, Cyfry — „har- 
monia sfer niebieskich“! Tak. mają one rzeczy- 
wiście dźwięk i bąrwęjl 

Weźmy naprzykład kilka z nich: 

W finansowem sprawozdaniu akcji na rzecz 
sierót za pierwsze półracze 1926 r. znalazłem 
w rubryce przychodów takię dwie pozycje: od 
J. D. C. około 1 miljon 250 tys., ze składek 


JANUSZ KORCZAK, p? 


Czytając najpiękniejszy skrót „Historją świa- 
ta“ Wellsą (Lwów, 1924. Księgarnia Altenber- 
ga), — postanowiłem przeczytać od nawa hi- 
storję Żydów (Bałaban, trzy tomy). W tym 
celu, aby odtworzyć w wyobraźni los dziecka 


TYDZIEŃ SIEROTY ŻYD 


Od 20 do 27 marca br. „Tydzień Sierocy 
w całej Zachodniej Małopolsce. 


ny egoizm i samoobrona 


„walkoklasiści”, t. j. fanatyczni gło-czenie się przed objawem tamtego egoizmu,żytniczymi, lub nawet zbrodniczymi. Kto w 


| egoizmu wybuchowego, egoizmu krótkowzro- 
cznego. 
Różnica między dwoma egoizmami daje się 
stwierdzić nawet w stosunku do jednostki, po- 
niekąd poza społeczeństwem. Mając uaprzy- 
kład pewien szczupły zapas żywności, mogącej 
przy oględnem i oszczędnem używaniu wy- 
starczyć na kilka dni, głodny egoista krótko- 
wzroczny pożera go odrazu, egoista zaś prze- 
widuiący i zapobiegliwy zapadowuje nad ła- 
komstwem i zjada naraz tylko tyle, ile wypada 
według obrachunku. 
We wzajemnem współżyciu członków pew- 
nego zbiorowiska ludzkiego egoizm przewidu- 


jący, egoizm na dalszą metę, każe oddawać so- 
bie wzajemne usługi, każe wzajemnie sobie po- 
magać, każe patrzeć na społeczeństwo, ako na 
towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń. Wyni- 
kające stąd i ściśle z tem związane opiekowa- 
nie się słabymi, nędzarzami, dziećmi opuszczo- 
nemi i t. p. jest dzieckiem wyszydzanej przez 
„walkoklasistów*' filantropii, czyli altruizmu. 
Jak jednak powyżej zaznaczyłem, ten tak 
zwany altruizm jest tylko dobrze zrozumiałym, 
przewidującym egoizmem. Jest aktem samoo- 
brony. Opiekując się dziećmi opuszczonemi. 
czyli sierotami w najobszerniejszeni znaczeniu 
tego wyrazu, dając im wiedzę i uohyczajenie, 
kształcąc je na pożytecznych obywateli, zwię- 
kszamy bezpieczeństwo publiczne i potęgę so- 
lidiarności społecznej. Zaniedbane i puszczone 
samopas sieroty mogą się stać i zwykle stają 


się osobnikami społecznie szkodliwyini, paso- 


Mowa cyfr! 


członkowskich, imprez, wsparć komunalnych i 
państwowych — około 1,100.000 zł.! Druga po- 
zycja świadczy © społecznej aktywności pol- 
skicgo żydostwa. Na rachunek tej aktywności 
zaliczyć także należy zapomogi rządowe i ko- 
munalne. Któż bowiem nie wie, wiele trudów 
wymaga wydobycie tych zasiłków 21 

Powtarzam raz jeszcze. Miljon i ćwierć na- 
szej bogatej braci w Ameryce — i prawisz ta 
sama suma dzięki żywotności społecznej, goto- 
wości do ofiar i poświęceń ze strony zubożałe- 
go żydostwa w Polsce. 

Powinniśmy być zadowoleni! Aby tylko nię 
spocząć w gnuśnej bierności. aby tylko dalej 
iść i pracować, wciąż dalej i intensywnięj! 


I jeszcze kilka cyfr. Z ogólnej liczby 14.600 
dzieci — sierót, które wspierą Związek. 5.150 
otrzymało fachowe wykształcenie. Ogółem od 
cząsu powsitanią Związku — od 1l-gą kwietnia 
1924 r. — osiadło fach ji usamodzie/niło się 
przeszło 2.000 sierót! 

Jest to objaw ogromnie pocieszający! 


rła cierpienia | 


żydowskiego w pochodzie wieków. 

Coraz czujniej przerzycałem karty Ilekroć 
silniej przemówiłau męka stuleci. tvłekroć upar- 
czywiej pytałem Się: co wtedy myslało, czuło 
i go dziąło się z dzięckiem? 


wspiera instytucje. pielęgnujące i wycho 
ce sieroty i wogóle dzieci zaniedbane, asek 
ruje do pewnego stopnia i swoją osobę i swoi 
własność. Altruizm i „filantropja* opłacają 

W artykuliku, wydrukowanym przed dwą 
ma laty w jednodniówce „Dos Ełenste Kim 
(Warszawa 1925) p. t. „Sierota, jako pojęć 
wszechludzkie, pozawyznaniowe i poząnarQ 
dowe*, wypowiedziałem życzenie, ażeby stę 
warzyszenia dobroczynne opiekowały się r 
szczęśliwymi i opuszczonymi, bez różnicy w wy 
znania, narodowości, i ażeby bodźcem do 
tworzenia było poczucie i uznanie solidarność 
ogólno-ludzkiejj przeciwstawiającej sie wyqd 
rębnianiu i przeciwstawianiu wzajemnemu w 
grupowań wyznaniowych, narodowych, klasQ 
wych i t. p. Bardzo to piękne, ale tymczasem 
takiemu zcaleniu (zintegrowaniu) wszystkięń 
ludzi pod hasłem „braterstwa“ wszechludzkie 
go i solidarności wszechludzkiej stoją na prá 
szkodzie wżarie głęboko w umysły i serca lik 
dzkie przesądy i wstręty „międzyrasową 
międzywyznaniowe i wszelkie inne. Zadawa! 
niajmy się więc choćby tem, co mamy obec 
t. i. współpracą we wspólnym celu katołickicią 
„gniazd sierocych* ze „Związkiem towarzystw, 
Opieki nad Sierotami żydowskiemi*. Byle tyt+ 
ko nie uprawiać wzajemnego szczucia, byle się 
nawzajem szanować i rozumieć, że się nia wła 
ściwie wspólne cele i że w granicach własna ań 
organizacji wyznaniowo - narodowej uprawią 
się rozumną „filantropię”, równpziaczęg Z 
zumnym egoizmem. 


Jest to najpiękniejsze wynagrodzenie za trad, 
poniesiony dla sierótl Produktywne elameoty, | 
ludzie pracy z fachem w ręku! Co rok parra | 
setek samodzielnych pracowników! "| 
powinno i musi uskrzydlić naszę starania i zme 
biegi, poniesione dla sierótl 

Cyśry mają barwę i dźwięki < i 

Co za barwe? Jakiż dźwięk? 

Dźwięk warsztatów, młota i kowadła! | 

Barwę jasną, barwę twórczega dnia! 4 

Przyrost aktywności społęcznej i sarmodziej- | 
nych ludzi pracy — dwa wielkie*zwycięstwą, | 
osiągnięte na szlaku niedoli sierocej i nędzy ŻE: | 
dowskieijl 

Nie płakać, nie lamentować, nie żałować Fi 
nie oskarżać, ale z nieszczęścią i biedy kuć nie- 
zwąlcząną Qopokę dla cierpienia i nędzy, dłe 
twardej, uporczywej walki. 

Słuchajcie mawy cyfr, wsłuchajcie sie i ras 


duicie żniweim, co rok kilkaset nowych, 34M; 
dzielnych ludzi pracy! y 
Z niszdolnych dp życia sierót — ngwi iwór= 


czy ludziel 


Każda dziejowa zbrodnia godziła w dzięgko 
bezpośrednio, zabijając jako najsłabsze i naje 
mniej odporne, iub pośrędnio zabijając, alba gu- 
| biąg rodziców. 

Powtarzam: 


-4 


postanowiłem szukać dziecka. 


głnie niespodzianie znalazłem sierotę. 

— w popłochu — w zimy i zimowe noce 
kati, lub pędzeni byli. Po nocach rabowani 
pordowani. Oczekiwali aresztów i pogro- 
. Przedzierali się przez lasy. tonęli w bag- 
h i rzekach. I wszędzie były także dzieci, 
obnie jak dziś, niezaradne, niezanartowane, 
żliwe. 

o nawarstwiało się w duszy, która nie opu- 
a ciała, które przetrwało ? 

Jbiegła wojna dostarczyła kilka osobistych 
sżyć. 

dy: w Galicji grupa aresztowanych Żydów 
przez ulice, a dzieci przez kordon źołnie- 
podawały chleb. — Dzieci, bo dorośli się o0- 
viali. 

kły w nocy nawpół obłąkana Żydówka 


„SZNEERSON. 


łzkość jednak nie może jeszcze przyjść do ;, 
bie i życie społeczne nie powróciło ieszcze 
równowagi. Przez długie lata, albo nawet 
zez okres trwania całych pokoleń, dadzą się 
szcze odczuć ciężkie ślady i skutki woiny 
iatowej, a najboleśniejsze z nich to troska o 
bardziej osamotnione dziecko — o sierotę. 

ojna tak doszczętnie rozbiła istniejacy po- 
adek rzeczy — prace całych pokoleń, -— że 
dno jest wskazać, gdzie i co najdotkliwiej 
tknęła. Jedno jest jednak pewne, że naijsil- 
jszą stratą dla całego procesu rozwojowego 
ości — jest wytracenie miljonów młodych 
ñ, tych wiecznych twórców i budowni- 
tych naszej przyszłości. Ale wiele z tych mi- 
pów, utraconych przedwcześnie dla ludzko- 
zostawiło niedojrzałe, młode pedy — ogro- 
ką armję sierót, na które padło doniosłe za- 
Anie wypełnienia luk, zrobionych przez woj- 


I dłatego widzimy, że między różnymi pro- 
temami. wyłonionymi w okresie powojenny:n, 
ajmuje problem opieki nad sierotami w całym 
ie bardzo wydatne miejsce. Jeżeli przed 
ojna stulecie nasze było ukoronowane nazwą 
Stulecie dziecka“, to obecny okres można 
miało nazwać okresem — dziecka bez opieki. 
I gorze temu narodowi, co nie pojął należy- 
be i nie pogłębił tego zadania. Potężna Rosia 
oceniła dostatecznie i wczas ważności tej 
prawy — i srodze za to odpokutowała: setki 
tysię bezdomnych dzieci włóczy się tam ca- 
i gromądami, jak dzikie zwierzęta i stano- 
teraz poważne niebezpieczeństwo dla życia 
potecznego. 
Zawsze przezorna Europa Zachodnia odnio- 
się zawczasu z całą konieczaą powagą do 
ego problemu: całe społeczeństwo, iak rów- 
mież i rządy zachodnio - europejskich państw, 
podjęły to jako jedną z największych narodo- 
wych i socjalnych kwestii, jako taką też próbo- 
wały ją rozwiązać. W budżetach państwowych 
ostają na to corocznie przeznaczone wielkie 
sumy, wznosi się i buduje różne zakłady. naj- 
lepsze siły narodu koncentrują się dookoła ak- 
cji pomocy dla sierót. 
_ Powstaje w Genewie specjalny Międzynaro- 
dowy Związek, w którym zasiadają przedsta- 
wiciele różnych narodów, a jego zadaniem iest 
Bmajlepsza i najzupełniejsza opieka nad tem naj- 
bardziej samotnem dzieckiem. j 

Jakże stoi ta sprawa u nas, polskich Zydów? 

Jasnem jest, że jeżeli problem zaopiekowania 
się sierotami jest ciężki dla każdego kraju i na- 
rodu, to o wiele cięższy jest dla nas, Żydów. 
Bo z jednej strony żydowska ludność w Polsce 


pamiętajcie o głodnych I bezdomnych sierotach |! 


| 


ojna już dawno minęła, armaty ucichły, a | jest, 
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chciała biec przez miasteczko (najsurowiei by- 
ło zabronione wychodzić cywilnym), bo zda. 
wało jej się, że pali się zdała akurat ten budy- 
nek, gdzie zamknięto w przeddzień jej męża. 

— Moskale podpalili chatę aresztantów! — 
krzyczała. 

Dwoje dzieci trzymało ją za fartuch. Nie pa- 
miętam ich wzroku. 

Gdy w Pomorzanach z poza ryglowanych 
drzwi domostw raz wraz wybiegały dzieci ze 
dzbankami po wodę do studni. — Wierzono, że 
nawet kozak nic dziecku złego nie zrobi. 

Tymi trzema momentami, jak latarka, oświe- 
tlałem mroki przeszłości. Czerwony kolor mia- 
ło światło latarki. 

Przez dwa tysiące lat ojciec nie wiedział, nie 
wierzył, że zdąży wychować. Nieliczni, któ- 


jako mieszczańska wogóle i jako żydow- 
ska w szczególe, więcej zruinowana ekonomi- 
cznie, a z drngiej strony socjalne położenie na- 
szych sierót jest zupełnie inne, jak u pozosta- 
łych narodów. 

U tych ostatnich większy procent sierót re- 
krutuie się z warstwy włościańskiej i po Śmier- 
ci ojca zostaje sierocie po większej części jakiś 
kolwiek spadek: chata, kawałek ziemi i t. d. I 
w ten sposób troska rządu, albo społeczeństwa 
o dziecko polega na daniu mu odpowiedniego 
wychowania i utrzymania go aż do tego wie- 
ku, w którym będzie mógł kontynuować pracę 
swego zmarłego ojca, a więc uprawiać ziemię i 
t.d. W ten sposób problem ten jest w dużej 
mierze rozwiązany. 

Zupełnie inaczej przedstawia się położenie 
żydowskich sierót. Ica ojciec — to drobny ku- 
piec, rzemieślnik, robotnik, albo „łuitniensch*, 
człowiek bez żadnego pozytywiego oparcia, 
żywiący się powietrzem i to też »ozostawia w 
spadku swoim dzieciom. Ciekaweur jest, że 
między 14.500 sierotami, o które troszczy się 
„Związek Centralny Opieki nad 5ierotami ży- 
dowskiemi*, znajdują się tylko nieliczni szczę- 
śliwcy, którzy otrzymali po rodzicach jakąś 
nieruchomość. 

I oto właśnie kwestję opieki nad naibardziej 
samotnym, bezdomnym, nie inającym znikąd 
pomocy żydowskim sierotą, podjął w całej 
wielkości i ogromie Związek. 

Według rejestracji, którą J. D. C. przepro- 
wadził w latach 1920—1921, ogólna liczba ży- 
dowskich sierót w Polsce wynosiła 37.773, — 
ofiar wojny było w tem 30.742 (według innych 
źródeł ilość ich była znacznie większa). Środki 
Związku były za małe, aby mógł on przyiąć 
pod swoią opieke wszystkie sierory i był też 
Zmuszony zająć się na samym początku tą czę- 
ścią z pośród nich, która najbardziej jej potrze- 
bowała. 

Ekonomiczny kryzys, powstały w czasie 
stabilizacji wzmagający się i zaostrzający się 
z miesiąca na miesiąc, zmusił Związek i jego 
oddziały do rozszerzenia ram swojej działalno- 
ści i wzięcia pod swoje auspicja jaknajwiększej 
tości dzieci. 

W dniu 1-go kwietnia 1924 r., kiedy Związek 
przejął pracę od J. D. C., było pod jego pieczą 
11.473 dzieci. 

W 1925 r. powiększyła się już ich ilość do 
13.529, a do 1 września 1926 do 14.600. 

Jeden z najtrudniejszych momentów pracy 
polega na tem, że największa iłość dzieci sku- 
piona jest w okręgach, nawiedzonych przez 
wojnę i przez nią zrujnowanych. { tak procent 
sierót w okręgu poleskim, wileńskim, wołyń- 


| rym los pozwolił wzrosnać pod opieką matki ł 


i 
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doczekać, aż podrośnie dziecko. Spieszyli się: 
trżynastoletnie Żżenili. Jeśli sieroty, niech ich 
będzie dwoie. 

Skąd wierzenie, że małżeństwo dwojga sie- 
rót na cmentarzu przeżywa zarazę, mór?( Wła- 
Śnie: sierót i właśnie na cmentarzu). 

Powtarzam jeszcze raz: 

Założeniem było odnalezienie dziecka, a raz 
wraz spotykałem grupy i tłumy sierót. 

I zrozumiałem, dlaczego tak się ukształtował 
stosunek Żyda do dziecka sieroty. 

W męce zrodziła się ta perła. Nie zagubić, 
nie zatracić. 

Nie sprzedawać zdobytego męką 
stuleci. 


klejnotu, 


kcja pomocy na rzecz sierót żyd. 


skim i wschodniej Małopolski wynosi 76'3 proc. 
ogólnej liczby. 

Wielka ilość dzieci, rozrzucenie ich po set- 
kach miasteczek z jednej strony, a brak środ- 
ków i wychowawców z drugiej, zniusiły miej- 
scowe komitety do prowadzenia pracy w 
dwóch kierunkach, a mianowicie do tworzenia 
zakładów dla dzieci i wprowadzenia instytucji 
prywatnego nadzoru u krewnych, albo obcych. 
(System prywatnej opieki jest uznany i przyję- 
ty w Ameryce i w Niemczech). Dzieci, umiesz- 
czone u osób prywatnych, korzystają, na rów= 
ni z dziećmi w zakładach, z tej sa:nej opieki 
miejscowych komitetów i są w tej samej inie- 
rze wychowywane, karmione, zaopatrywane 
w odzież i buty. 

Wszystkie miejscowe komitety troszczą się 
specjalnie o to, aby dzieci uczęszczały do 
szkół, zostają tylko te, które są jeszcze w wie- 
ku przedszkolnym, lub chore. 

Największą uwagę kładzie Związek na upro- 
duktywizowanie dzieci, na umieszczenie ich na 
jakiemś stanowisku i umożliwienie im usamo- 
dzielnienia się. W dniu 1-go lipca 1925 r. było 
w nauce fachu 2.456 sierót, a 1 listopada 1926 
powiększyła się ich liczba do 5.147. 

Największa ilość dzieci kształci się u prywa- 
tnych majstrów. Tłómaczy się to brakiem fa- 
chowych szkół. Istniejące szkoły nie są w sta- 
nie przyjąć wszystkich dzieci, znajdujących się 
pod opieką Związku. Kładzie się jednak spe- 
cjalną uwagę na to, żeby majstrowie nie eks- 


; ploatowali dzieci i żeby otrzymywały one na- 


leżyte i gruntowne wyszkolenie. 

Nie wszędzie jednak jest to możliwe. Spe- 
cialnie trudne jest to w małych miasteczkach, 
w których brak wykwalifikowanych imajstrów 
i dlatego Związek usiiował przenieść dzieci z 
takich miasteczek do większych ośrodków, 
gdzie mogą one otrzymywać naieżyte fachowe 
wykształcenie. 

Jest ono właściwie najważniejszym celem i 
dążeniem Związku, który odniósł w tej mierze 
znaczny sukces: przeszło 2.000 dzieci ukończy- 
ło naukę i usamodzielniło się. 

Część z nich zgłosiła nawet przystąpienie do 
miejscowych komitetów i opodatkowuje się na 
ich korzyść, 

Warunki, w jakich tysiące opuszczonych i o- 
sieroconych dzieci żyło aż do chwili, w której 
komitety przyjęły je pod swoje opiekuńcze 
skrzydła, wycisnęły piętno na iizycznyin roz- 
woju i stanie ich zdrowia. Wiele z nich jest wą- 
tłych, a często i chorych. 

Związek i jego Centrale okręgowe muszą 
przeto kłaść specjalną uwagę na nie i umożli- 
wić im wkońcu wkroczenie w szeregi pracują- 


Opieka nad sierotami żyd. w Polsce 
obejmuje 14.600 dzieci. 


We wtorek 22 bm. zbiórka Ii i Krakovio 
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na rzecz pozazakładowych sierót życi. 


sh 


cych jednostek. Wysyła je też dlatego do kolo- 
nji leczniczych i odpoczynkowycu. Dostarcza 
im również w koniecznej potrzebie specialneij 
pomocy lekarskiej. 

Fo wszystko jest jednak tylko częścią tej o- 
zromnej pracy. Druga część działalności Zwią- 
zku była może jeszcze trudniejsza, ale niemniej 
awocna. Polegała ona na wyszukaniu koniecz- 
nych środków pieniężnych. 

Związek pracował ze specjalną energją i wy- 
skiem nad tem, aby otrzymać pomoc od rządu 
i instytucji komunalnych. Odniósł on na tem 


ALEKSANDER LEDNICKI. 


polu wielkie zwycięstwo. Dzięki staraniom 
Związku wszystkie województwa, w których 
prowadzi on swoją działalność, rozesłały spe- 
cjalne cyrkularze do komunalnych organizacji. 
aby udzieliły subwencji dla sierót żydowskich. 
W roku 1926 wynosiły już zasiłki rządowe i sa- 
morządowe 686.000 zł. 

Związek Opieki nad Sierotami żywi przeko- 
nanie, że jeżeli społeczeństwo da mu możność 
kontynuowania dalszej pracy, to wydostanie 
on od rządu i instytucji komunalnych maksi- 
mum Środków, potrzebnych do dokonania tej, 


tak trudnej i szczytnej pracy. 


Szczupłe ramy tego artykułu nie pozwalają 
nam obiąć i oświetlić wszystkich stron działal- 
ności Związku i jego Central okręgowych. 

Wierzymy jednak, że cyfry, które pokazaliś- 
my tutaj, dadzą choć obraz tej pracy, a opinja 
publiczna będzie miała możność wydania sądu 
o tem, w jaki sposób i w jakim stopniu udało 
się Związkowi, jego Centralom okręgowym i 
lokalnym komitetom, rozwiązać ten trudny 
problem opieki nad sierotami. 


Opieka nad dzieckiem obowiązkiem prawno-społecznym 


Słusznem jest wyrażenie Charles Cahrbot, 
Że dziecko „niesie przeszłość ku przyszłości“ 
— wiąże człowieka z tem, co minęło, przypo- 
minając mu jego własną młodość. — jednocze- 
Śnie zaś nasuwa myśl, że na barkach następne- 
go pokolenia spoczną dalsze losy państwa i że 
od odpowiedniego wychowania młodzieży za- 
leżeć będzie, czy praca obecnego pokolenia bę- 
dzie ogniwem w ogólnym postępie ludzkości, 
czy też cofnięciem się wstecz. 

Myśl tę zupełnie jasno uświadomiono sobie 
względnie niedawno. Miłość, iaką od najdaw- 
niejszych czasów cywilizowane społeczeństwa 
żywiły ku dzieciom i opieka, jaką nad niemi 
roztaczały, nie odznaczała się ogólno - ludzkim 
charakterem. dotyczyła niektórych uprzywiłe- 
jowanych warstw i sier, przyczem często no- 


DR. HENRYK LESER. 


siła charakter filantropijny. 

Dopiero w miarę ewolucji pojęć sociałnych, 
po ciężkich przeiściach z okresu wielkiej wojny 
europejskiej, ludzkość zdała sobie sprawę, że 
pomoc, okazywana wszystkim dzieciom, bez 
różnicy pochodzenia. rasy, wyznania, jest obo- 
wiązkiem państwa, zarówno iak i społeczeń- 
stwa. 

Przekonanie to powstało nietylko pod wpły- 
wem idei humanitarnego narodu ainerykań- 
skiego, który pospieszył na pomoc zgłodniałej 
dziatwie państw, na terenie których rozgrywa- 
ła się tragedja wielkiej wojny, — przekonania 
te zrodziły się w duszach tych narodów. które 
widząc zdziesiątkowanie i zmniejszający się 
przyrost ludności, w obawie przed zagładą, do- 
szły do wniosku, że chcąc przeciwstawić się 


istniejącemu złu, trzeba zwrócić baczną uwagę 
na zmniejszanie się śmiertelności, — a zatem 
postępować w ten sposób, aby zapewnić każe 
dej przychodzącej na świat jednostce warunki 
normalnego rozwoju. 

Działał tu jeszcze i inny wzglad: obecry ue 
strój polityczny przeważnej części państw cy= 
wilizowanych udostępnia szerokim masom t- 
dział w rządach, dążąc do równego rozłożenia 
obowiązków i praw społeczno - politycznych. 
W związku z tem zwrócenie bacznej uwagi na 
całokształt zagadnienia opieki nad dziećmi I 
młodzieżą, nietylko pod względem zdrowot- 
nym, ale również pod względem prawym 3 
społeczno - wychowawczym, jest kwestją bare 
dzo aktualną. 


l 


Lśdiałalności Zachod -Matop. Związku Tow. Opieki nad sierotami żyd. 


Ostatnie informacyjne komunikaty z końcem 
listopada 1926 r. zaznajomiły społeczeństwo 
nasze o organizacyjnej i propagandowej pracy 
wszerz i wgłąb powyższego Związku na pro- 
wincji. 

Praca ia, częściowo Sanacyjna, kontynuowa- 
ną była także w grudniu, tak, że z końcem 1926 
roku mogliśmy w bilansie naszych przyciiodów 
organizacyjnych zanotować 5 nowych placó- 
wek i Towarzystw Lokalnych żydowskiej o- 
pieki sierocej, a mianowicie w Dębicy, Mielcu, 
Grybowie, Limanowej i Pilznie. 

We wszystkich 20-tu miejscowościach, po- 
siądających zorganizowaną opiekę nad sierota- 
mi, zaznaczyć mogliśmy wielki postęp w syste- 
mie pracy, większy zapał i energję, oraz: wię- 
ksze zainteresowanie społeczności żydowskiej, 
rozbudzanej i uświadamianej na bardzo licz- 
nych zgromadzeniach i posiedzeniach o zna- 
czeniu, potrzebie, celach i zadaniach akcji opie- 
ki nad sierotami. Praca i organizacja zostały 
rozszerzone, pogłębione i wzmocnione. 

I oto w tym momencie rozmachu inicjatywy 
naszego Związku nadeszły tuż przed końcem 
roku 1926 pierwsze jaskółki prasowe, a w ślad 
za niemi i oficjalne wieści o redukcji finanso- 
wej pomocy Jointu, także odnośnie do opieki 
nad sierotami w Polsce, i to już od 1 stycznia 
1927 r. 

Wiadomość ta, nagła i niespodziewana. ude- 
rzyła w nas, jak grom! Nigdy nie opieraliśmy 
się w naszej pracy wyłącznie na poiiocy ma- 
terialnej naszych amerykańskich braci. Zawsze 
staliśmy na stanowisku, że społeczeństwo ży- 
dowskie w Polsce samo musi ująć wszelkie ak- 
cje socialne w swoje własne ręce i stworzyć 
normalne podstawy ich istnienia i rozwoju. 

Szczególnie w ostatniem półroczu. przy, każ- 
dej sposobności, na wszystkich  zgromadze - 
niach, posiedzeniach, w enuncjaciach i artyku- 
łach prasowych propagowaliśmy z całą ener- 
zją zasady samopomocowe i wszczepiańśmy w 
szerokie masy żydowskie przekonanie, iż po- 


ZRZEC 


moc Jointu jest przemijającą, a dola sieroca 
trwałą i że należy stworzyć tundamental:e 
podstawy organizacyjne, celem zupełnego u- 
niezałeżnienia się w przyszłości od ewentual- 
nych następstw redukcji, czy likwidacji. Bilans 
kasowy naszego Związku za rok 1926 wykazu- 
je, iż okręg nasz wydobył w roku ubiegłym z 
własnego społeczeństwa 78 proc. w gotówce, 
(nie licząc ofiar w naturaljach), w stosunku do 
subwencji Jointu. 


Byliśmy zatem i jesteśmy przygotowani na 
to, że nasz „własny obywatelski wysitek odno- 
śnie do opieki nad sierotami, musi być zwielo- 
krotniony. Atoli nie spodziewaliśmy się tak na- 
głego zapowiedzenia redukcji na 10 dni przed 
wprowadzeniem jej w życie. 

I teraz dopiero okazały się skutki naszej u- 
świadamiającej pracy. Na konferencji delega- 
tów naszego okręgu dnia 23 grudnia 1026 r. w 
Krakowie okazało się, że akcja opieki nad sie- 
rotami żydowskiemi zapuściła głębokie i trwa- 
łe korzenie i że propaganda kierunku sanlopo- 
mocowego zdołała już w znacznym stopniu 
zmienić psychologię powojenną naszego społe- 
czeństwa, przyzwyczajonego do wyczekiwa- 
nia pomocy z zewnątrz. 

A choć okręg nasz poczynił w uchwalonej 
wówczas rezolucji pewne zastrzeżenia co do 
redukcji, — ze względu na: 1) dokonaną już 
częściowo ilościową redukcję sierót o 50 proc. 
w roku 1925, 
strony władz samorządowych z powotlu niei- 
stnienia w Małoposcle sejmików powiatowych 
(w przeciwieństwie do innych dzielnic Polski), 
—- będąc już dostatecznie terytorialnie. ilościo- 
wo i finansowo zdystansowane, — to jednak 
powszechna opinia wypowiedziała się za nje- 
zmniejszaniem zakręsu działania, mimo reduk- 
cii Jointu i za dążeniem de 'ak naiwydatniej- 
szei pracy. cełem utrzymania i zabezpieczenia 
organizacji. 

Zupeinie identyczne stanowisio zajęli w po- 


2) brak większego poparcia ze' 
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wyższej sprawie prawie wszyscy delegaci 
Związków okręgowych na Plenarnym Zjeźdzte 
w Warszawie w dniach 16 i 17 stycznia br. na 
którym Zachodnio Małopolski Związek revre- 
zentowany był przez podpisanego. Postano- 
wiono pracy nie wstrzymywać, ani nie znunżej= 
szać, owszem, wzmóc ją i rozbudować i prze- 
prowadzić jak najintenzywniejszą propagandę 
akcji opieki nad sierotami żyd. w Połsce. 


W tym celu urzadza się w całej Połsce we 
wszystkich miastach i miasteczkach „w bieżą- 
cym miesiącu „Tydzień Sierocy", na wielką 
skalę zakreślony, po którym spodziewamy się 
ugruntowania podstaw moralnych i materjal- 
nych naszej organizacji. 

Setki tysięcy odezw, ulotek, plakatów, ma- 
rek, nalepek, broszur, dodatków prasowych 
etc, w języku żydowskim. hebrajskim i poł. 
skim, rozrzucono po wszystkich ulicach i do- 
mach żydowskich całego kraju. 


Spodziewamy się, że Zachodnia Małopolska, 


jako jedna z najbardziej zachodnich i kulturale 


nych połaci kraju, 
cym“ (od 20—27 bm.) należyte zrozumienie 
sprawy i sytuacji i z całą ofiarnością i poczu* 
ciem obowiązku zadokumentuje swoje serce f 
swój zmysł społeczny dla akcji opieki nad sie« 
rotami żydowskiemi. 

Program „Tygodnia Sierocego w naszym 
okręgu, (umieszczony w innem miejscu) dowo- 
dzi, iż komitety nasze lokalne umożliwia całe- 
mu obywatelstwu, a nawet młodzieży i dzie- 
ciom, zamanifestowanie swoich uczuć, swego 
miłosierdzia i swego rozumu społecznego, dła 
najnieszczęśliwszych, bo bezdomnych i nieza- 
opatrzonych, dzieci siorocych. 

Wszystkie Komitety lokalne ze swymi za- 
rządami i członkami, z nowo reaktywowanym 
krakowskim Komitetem łokalnyin na czele, ma- 
ją sposobność wykazania swej sprawności i e=- 
nergji. Za ich przykładem pójdzie niewątpliwie 
całe społeczeństwo. 


okaże w „Tygodniu Siero= 
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„Mężczyźni i kobiety wszystkich narodów, 
w uznaniu, że ludzkość winna dać dziecku 
najlepsze z tego, co posiada, deklarują niniej- 
zem oświadczeniem swoje zobowiązanie wo- 
bec wszystkich dzieci, bez różnicy rasy, naro- 
dy i wyznania: 

1) Każdemu dziecku musi być dana możność 
tormałnego rozwoju materjalnegzżo i ducho- 
wego. 
| 


ODPIS. 
Województwo Krakowskie. 
L. O. S. — 13642 ex 1926. 
"i Kraków, dnia 4 stycznia 1927. 
Wykonanie ustawy o opiece 
społecznej. 
Do 
wszystkich Starostw Okręgu Krakowskiego 
ł Magistratu Stoł. Król. miasta Krakowa. 


Sekretarz generalny Związku Towarzystw 
Opieki nad sierotami żydowskiemi dla Zachod- 
niej Małopolski w Krakowie żalił się, że Zwierz- 
ckuości gminne wzbraniają się zwracać koszta 


f 
| Hwiązak Towarzystw Opieki mad Sierotami 
yü. Rzeczypospolitej Polskiej w Warszawie, 
IL Przechodnia 5. Prezes senator Rafał Szere- 
szowski, sekretarz generalny M. Szneerson, 
| dyrektor Leon Neustadt. 
Do Związku Centralnego należą Zwłązki o- 
kręgowe, obejmujące terytorialnie: 
_ 1) Kongresówkę (także Lubelskie, Łódzkie, 
4 Poznańskie województwa); 
| 2) Białystockle województwo; 
3) Wilno miasto; 
4) „Jekopo* (Wileńskie i Nowogrodzkie wo- 
| jewództwo); 
| 5) Polesje województwo (Pińsk); 

6) Wołyńskie województwo (Równe); 
| 7) Wschodnią Małopolskę (województwa 
Lwowskie. Tarnopolskie i Stanisławowskie); 
~ 8) Zachodnią Mażopolskę (województwo kra- 
kowskie). 


(iydnizacja opiek 


organizowana akcja opieki 
iest tylko spoleczna asekuracjią samopomocową własnej 
rodziny, a więc osobistym interesem każdego obywatela. 


2) Głodne dziecko musi być ży wio '2, chore 
— leczone, osłabione — wzmocnione, zepsnie 
— poprawione, sieroce I opuszcz3 16 -- ochro» 
nione i wspomożone. 

3) W krytycznych czasach musi w pierw- 
szym rzędzie dziecko otrzymać pomoc. 

4) Dziecko musi być wychowywane w ten 
sposób, ażeby samo mogło sobie zarobić na 


utrzymania sierót, umieszczonych tymczasowo 
w ochronkach i instytucjach społecznych żydo- 
wskich. 

Wobec tego Województwo przypomina Sta- 
rostwu (Magistratowi) okólnik tut. z dnia 17 
grudnia 1924, L. VIII-—9682 i poleca zwrócić 
uwagę Zwierzchności gminnych na art. 14 U- 

stawy o Opiece społecznej z dnia 16 sierpnia 
| 1923 Dz. U. P. Nr. 92, poz. 726, oraz na Rozp. 

Min. Pracy i Opieki Społ. z dnia 24 kwietnia 

1924 Dz. U. P. Nr. 38, poz. 404. 

Wogóle Województwo konstatuje, że gminy 
wykonują niedostatecznie ustawę 0 'opiece spo- 


ZACHODNIO - MAŁOPOLSKI ZWIĄZEK 
TOWARZYSTW OPIEKI NAD SIEROTAMł 
ŻYDOWSKIEMI W KRAKOWIE 


ul. Zielona 3. 


Egzekutywa. Prezes: Dr. Józef Steinberg. 
Do Związku należą „Towarzystwa Opieki 
nad Sierotami żydowskiemi' (Komitety Lokal- 
ne) w następujących miastach: 
Kraków. Prezes Dr. Jan Landau, 
dy 9. 
Nowy Sącz. Prezes Samuel Maschler. 
Tarnów. Prezes Dr. Samuel Spann, ul. Wało- 
wa. 
| Rzeszów. Prezes Mojżesz Hónig, Rynek now. 


ul. Gertru- 


miasta. f 
Chrzanów. Prezesowa Drowa Regina Riese- 
rowa, 


inad sierotami żydowokeni w Polo 


sieroceł 


laracja Genewske Międzynarodowej Konferencji 
Opieki nad dzieckiem z 1923 roku 


| ej I chronione było od wszelkiej eksploa- 
acji. 

5) Dziecko musi być wychowywane w swis 
domości, że jest zobowiązane służyć swołtą 
braciom swemi najlepszemi siłami". 

W powyższej konferencji brali udział przeć. 
stawiciele 36 narodów. Deklaracia powyższą 
opublikowaną została w 36 językach. 


Okólnik Województwa Krakowskiego 


łecznej i od ponoszenia ciążących na niej obo= 
wiązków z tej ustawy starają się rozmaitymi 
sposobami uwolnić. 


W związku z powyższem zechce Starostwo 
(Magistrat) w porozumieniu z Wydziałem po- 
wiatowym wywrzeć na gminy odpowiedni na- 
cisk w kierunku przestrzegania powołanych 
wyż przepisów prąwnych i czuwać nad tem, 
aby swojem postępowaniem nie dawaiy powo- 
du do skarg i zażaleń interesowanych gmin, 
względnie instytucji społecznych. 

Za Woiewodę: 
Gaweł w. r. 


Kolbuszowa. Prezes Jakób FEckstein. 
Wieliczka. Prezes Dr. Maurycy Horowitz. 
Bochnia. Prezesowa Drowa Frinklowa. 
Gorlice. Prezesowa Anna Engel-Starkowa. 
Biecz. Prezes Chalm Itzinger. 

Dukla. Prezes Dr. Samuel Landau. 

Jasło. Prezes Proi. I. Dligacz, 


Wadowice. Prezes Dr. Apolinary Zimmer- 
spitz. 


Ulanów. Prezes Dr. Marek Weber. 
Brzesko. Prezesowa Drowa Deichesowa. 
Dębica. Prezes Hirsch Taub. 

Grybów. Prezes Emil Kok. 

Mielec. Prezes Lajzer Verständig. 
Pilzno. Prezes Uszer Ader. 

Limanowa. Prezes Dr. Jan Hamorschlug. 


_" Program akcii „Tygodnia Sierocego" 


á 
Kraków. Zbiórką uliczna 22 marca. Przedsta- 
|  wienie kinowe. Przedstawienie teatralne. O- 
fiary w bożnicach. Kiermasz dla dziecj w 
= Starym Teatrze (3 kwietnia). 
Nowy Sącz. Zbiórka po domach 21, 22 i 23 mar- 
ca. Wielki dancing 26 marca. Zabawa kostju- 
= mowa dla dzieci 27 marca. 
/ Jasło: Sprzedaż. nalepek. Ofiary w bożnicach. 
Zabawa taneczna. Zbiórka uliczna 27 marca. 
Chrzanów. Zabawa dla dzieci z filmem 20 mar- 


| 


ca. Reduta wiosenna 26 marca. Zbiórka uli- 
czna. 

Bochnia. Zbiórka uliczna. Przedstawienie kino- 
we. Loterja fantowa. Dancing. 


Ulanów. Przedstawienie amatorskie. Zbiórka 
uliczna, 

Mielec. Zbiórka. 

Rzeszów. Zbiórka uliczna. Zabawa dlą dzieci. 


Dancing. Zbiórka w szkołach. Ofiary w boż- 
nicach. 


Nakładem Związku Towarzystw Opieki nad sierotami żydowskiemi Rzeczypospolitej Polskiej. . 


Tarnów. Zbiórka uliczna. 2 przedstawienia ki- 
nowe. Zabawa taneczna. 
Biecz. Zbiórka uliczna. Zbiórka po domach. Q- 
fiary w bożnicach. 
Wadowice: Zbiórka uliczna i domowa. Odczy- 
| ty o filantropji żyd. Przedstawienie dla dzię« 
ci. Wieczór muzyk. - wokalny dia dzieci. 
Przedstąwienie kinowe. Ofiary w bożnicach. 
Dębica. Kiermasz dla dzieci. 2 zbiórki. Dan- 
enig. — Nadto imprezy w dalszych miastach. 


Przeszło 2000 sierot żyd. w Polsce 


| usamoczielniło się od r. 1924 po ukończeniu szkoły i nauki 


